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Jutro rozpocznie dwudniowe obrady
X Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Dziś natomiast na str. 3 drukujemy skrót tez

Biura Politycznego KC PZPR na to posie­
dzenie plenarne. Tezy noszą tytuł: „Reforma
partii — warunkiem powodzenia strategii od­

nowy i reform”

Uczeni blją na alarm Spotkanie Józefa Gajewicza z najmłodszymi członkami partii

Odbyło się kolejne posiedzenie Komitetu

Ministrów Obrony
Państw-Stron Układu Warszawskiego

17 grudnia 1988 r. w Sofii, pod przewodnictwem mini­
stra obrony narodowej Ludowej Republiki Bułgarii odbyło
się kolejne posiedzenie Komitetu Ministrów Obrony
Państw-Stron Układu Warszawskiego.

W posiedzeniu udział wzięli ministrowie obrony, na­
czelny dowódca i szef sztabu Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw-Stron Układu Warszawskiego.

. (DOKOŃCZENIE NA SIU. »

Depesze gratulacyjne

od W. Jaruzelskiego i M. F. Rakowskiego
do W. Brandta

Z okazji 75-lecia urodzin honorowego przewodniczące­
go Socjaldemokratycznej Partii Niemiec Willy Brandta,
depesze gratulacyjne do jubilata skierowali I sekretarz
KĆ PZPR, przewodniczący Rady Państwa Wojciech Ja­
ruzelski oraz prezes Rady Ministrów Mieczysław F. Ra­
kowski. (PAP)

Polska staje się krajem
monokultury telewizyjnej

Coraz mniej koneserów kultury na wyższym poziomie Kryzys
tradycji kulturalnej ♦ Ponad połowa inteligentów po maturze nie

zna autora „Kordiana” Tylko 20—30 proc, rodaków regularnie
czyta książki

Polska staje się krajem mo­
nokultury telewizyjnej, zaś u-

czestnictwo w kulturze staje
się jednym z zajęć domo­
wych. Maleje liczba konese­
rów kultury na wyższym po­
ziomie — mimo zwiększania
się liczby osób z wyższym
wykształceniem; pogarsza się
znajomość podstawowego ka­
nonu kulturalnego, zaś wątki
tradycyjnie przekazywane z

pokolenia na pokolenie są
coraz słabiej obecne w zbio­
rowej Świadomości — wypie­

rane przez doraźne treści kul­
tury masowej. To tylko niek­
tóre stwierdzenia, jakie za­
warto w referatach przedsta­
wionych na zakończonej 17
bm. w Jabłonnie koło War­
szawy konferencji naukowej,
przygotowanej przez Komitet
Prognozowania Rozwoju Kra­
ju „Polska 2000” przy prezy­
dium PAN. Tematem tego
trzydniowego spotkania była
kultura jako czynnik rozwoju
cywilizacji humanistycznej.

Uczonych niepokoi kryzys

tradycji kulturalnej, zaryso­
wujący się także w Polsce.
Jak wynika z badań, ok. 40
proc, społeczeństwa przeja­
wia niewielkie zainteresowa­
nie sprawami kultury oświa­
towej i artystycznej (poza od­
biorem TV). Zaledwie u 60

proc, odbiorców można zna­
leźć jakiekolwiek ślady lek­
tury książek, zaś procent ak­
tywnych czytelników szacuje
się między 20 a 30 proc. Po­
nad połowa inteligentów po
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Jak najlepiej wykorzystać

twórczy zapał i wyzwolić
nienaruszone zasoby aktywności

(Inf. wł.) Z grupą najmłod- rozmowy — powiedział na czące m. in. zaopatrzenia, per-
szych członków partii spotkał wstępie Józef Gajewicz. spektyw dokończenia budowy
się w sobotę I sekretarz KK Sekretarz KK PZPR Włady- centrum kongresowego nauki
PZPR Józef Gajewicz. sław Kaczmarek zapoznał ze- polskiej, budownictwa miesz*

— Odnieśliśmy wrażenie, że branych z przygotowaniami kaniowego, rewaloryzacji Ka-
■istnieje pilna potrzeba spotka- do X Plenum KC PZPR. Pre- zimierza, stanu środowiska
nla się z młodymi członkami zydent m. Krakowa Tadeusz naturalnego, budownictwa
partii, chcieliśmy więc dzisiaj Salwa mówił o przygoto- szpitalnego itp.
porozmawiać o tym co nas waniach do utworzenia Wiele gorzkich słów^. padło
wszystkich nurtuje — o perspe- w naszym mieście spec- na temat niewywiązania się
ktywach dalszej demokratyza- jalnej strefy ekonomicznej, spółdzielczości mieszkaniowej
cji życia publicznego, o prze- wolnego obszaru celnego, ob- ze zobowiązań wynikających
mianach w partii a także sta- szarów aktywnego rozwoju ze starego patronatu. Blisko
nowisku partii wobec zacho- drobnej wytwórczości oraz 300 osób, które 10 lat temu

dzących przemian w polskim własnego krakowskiego ban- odpracowały swoje wkłady
życiu publicznym. Myślę, że i ku komunalnego, następnie zaś
wy odczuwacie potrzebę takiej odpowiadał na pytania doty- (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Przed m Ogólnopolską Konferencją Teoretyczno-

-Ideologiczną Co trzeci wypadek przy pracy
Tworzenie minimum

ładu ideologicznego
Spotkanie w kościele przy ul. Żytniej

w Warszawie
Jak informuje dziennikarz PAP, 18 bm. w Warszawie

w podziemiach kościoła przy ul. Żytniej odbyło się spot­
kanie Lecha Wałęsy z grupą przedstawicieli świata kultury i
nauki, z działaczami opozycji, zapowiadane jako
spotkanie z grupą intelektualistów. Celem spotkania by­
ło m. in. utworzenie komitetu obrwatelskiego przv Le­
chu Wałęsie. (PAP)

17 bm. zebrały się na wspól­
nym posiedzeniu: Zespół ds.
Przygotowania III Ogólnopol­
skiej Konferencji Teoretycz-
no-Ideologicznej i Komisja
Ideologiczna KC PZPR. Obra­
dy, w których wzięli udział
członkowie Biura Polityczne­
go, sekretarze KC PZPR: Józef
Czyrek, Jan Główczyk i Ma­
rian Orzechowski, poświęcone
były przedstawieniu i przedy­
skutowaniu tez referatów na

plenarne posiedzenie ■konfe­
rencji.

Zgodnie z założeniami, kon­
ferencja zapowiedziana na

styczeń przyszłego roku ma

być poświęcona węzłowym,
problemom ideologicznym i

teoretycznym socjalistycznej
odnowy w Polsce. Krąg pro­
blemów, które wymagają głęb­
szej refleksji teoretycznej i in­
terpretacji ideologicznej, jest
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

spowodowany jest złym stanem technicznym
lub wadliwą konstrukcją maszyn i urządzeń

Mimo specjalnej uchwały Rady Ministrów sprzed dwóch lat, nie

zauważa się widocznej poprawy warunków bhp

Przyczynami ponad 30 proc, struowanych maszyn 1 urzą- tern ich bezpieczeństwa jesz-
wypadków przy pracy w dzeń jest też przyczyną licz- cze przed wprowadzeniem do
tym, aż ok. 50 proc, śmiertel- nych chorób zawodowych, produkcji.
nych są: zły stan techniczny Dzieje się tak, mimo iż wy- Podjęta przed dwoma laty
lub wadliwa konstrukcja ma- dano wiele przepisów i aktów uchwała Rady Ministrów na-

szyn, lub braki niezbędnych o- prawnych, które zobowiązują kłada na producentów ma­
słom Eksploatowanie niespra- m. in. do oceny wszystkich u- szyn i urządzeń technicznych
wnych lub niewłaściwie skon- rządzeń technicznych pod ką- (DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

KRÓTKO
fs) POSEŁ, publicysta, u-

czestnik walk zbrojnych z

hitlerowskim okupantem,
założyciel i prezes Stowa­
rzyszenia „Wisła-Odra” Ed­
mund Męclewski, obchodzi
75. rocznicę urodzin. 17 bm.
odbyło się w gmachu Sej­
mu posiedzenie Zarządu
Głównego Stowarzyszenia
„Wisła-Odra”, podczas któ­
rego członek Rady Pań­
stwa Kazimierz Secomski
przekazał na ręce Jubilata
listy gratulacyjne od Woj­
ciecha Jaruzelskiego i Ro­
mana Malinowskiego.

BISKUP Jerzy Dąbrow­
ski, zastępca sekretarza E-

(CIĄG DALSZY NA STR 2)

W 18. rocznicę
Grudnia 1970

1T bm. w osiemnastą rocz­
nicę wydarzeń grudniowych

w Gdyni społeczeństwo mia­
sta uczciło pamięć poległych
stoczniowców. Pod pomni­
kiem Ofiar Grudnia 1970 w

pobliżu Stoczni im. Komuny
Paryskiej wieńce i wiązanki
kwiatów złożyli przedstawi­
ciele organizacji młodzieżo­
wych, związkowych, przedsta­
wiciele samorządów zakłado­
wych ze Stoczni im Komuny
Paryskiej, Stoczni Marynarki
Wojennej, Stoczni Remonto­
wej ,,Nauta”, Polskich Linii
Oceanicznych, Morskiego Por­
tu Handlowego, „Dalmoru”.
„Radmoru” i PKP oraz dele­
gacja Rady Miejskiej PRON
Wiązanki kwiatów składali

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

Reforma u innych

Węgry: każdy może

jeździć czym chce
Wydano już 1700 pozwoleń na druk

nowych gazet
Od 1 stycznia 1989 roku in­

stytucje i zakłady na Wę­
grzech będą mogły mieć tyle
samochodów osobowych, ile
zechcą i takich marek, jakie
będą chciały. Oczywiście w

dobie reformy będą na to

wpływały ich możliwości fi­
nansowe. Do tej pory było to
ściśle określone. Np. dotych­
czas z samochodów służbo­
wych marek zachodnich mo­
gło korzystać tylko kierow­

nictwo partii i rządu. Do ich

dyspozycji są 22 „mercede­

sy230e” i4 „bmw 730”.
Tymczasem mieszkańcy Wę­
gier mają 3,7 tys. takich wo­
zów.

Równocześnie z nowym ro­
kiem zostaną zniesione barie­
ry ograniczające możliwości

kupowania przez osoby pry­
watne dużych samochodów
ciężarowych i autobusów.

(PAP)
❖

Do chwili obecnej wydano
na Węgrzech 1700 pozwoleń
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Ile jeszcze razy będziemy pisać ten sam alarmujący tytuł:

Wody Wisłoki znów zatrute!

Dębica pozbawiona wody Rzeką płyną substancje ropopochodne
Skandal! — to najbardziej właściwe słowo jakim można okreś­

lić systematyczne trucie Wisłoki

(luf. wł.) Mieszkańcy Dębi­
cy pozbawieni zostali wody.
16 grudnia, w piątek ok. godz.
16 Maciej Zapart, mistrz pro­
dukcji wody w stacji uzdat­
niania wody w Dębicy otrzy­
mał dramatyczną informację
o zanieczyszczeniu w Jaśle
rzeki Wisłoki substancjami
ropopochodnymi. Z Jasła do
Dębicy z biegu nuttu rzeki,
będzie ponad 70 km. Łatwo
więc przewidzieć, kiedy za­
nieczyszczona fala dotrze do
dębickiego ujęcia, z którego
miasto czerpie wodę. Natych­

miast rozdzwoniły się telefo­
ny.. W stan pogotowia posta­
wiono pracowników labora­
torium, ekipy fachowców, m.

in. z Wojewódzkiego Przed­
siębiorstwa Wodociągów i Ka­
nalizacji, terenowej i woje­
wódzkiej Stacji Sanitarno-E­
pidemiologicznej.

Około godz. 22 cuchnąca
ropą czy też smarami woda
dopłynęła rzeką do Pilzna. W
tej sytuacji — mówi Helena
Wójcik, zastępca dyrektora
Wojewódzkiego Sanepidu —

wydałam polecenie wyłącze­

nia ujęcia wody w Dębicy. E-

kipy specjalistów przystąpiły
do zabezpieczania filtrów uję­
cia przed zanieczyszczeniem.
Pracę utrudniał duży mróz,
gdyi w nocy słupek rtęci w

termometrze wskazywał —18
st. C. Koryto rzeki pokryła
tafla lodowa.

W tym czasie Alfred Ważny
zastępca dyr. ,WPWiK wspól­
nie z zastępcą naczelnika U-
rzędu Miasta w Dębicy pa­
nem Misiem organizowali
sprzęt .do transportu wody. Z
(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

• Zbliżają się święta • zbliżają się święta • zbliżają się święta •

W lasach trwają
choinkowe żniwa

Święta coraz bliżej, w lasach trwają
„choinkowe żniwa”. W tym roku lasy pań­
stwowe dostarczą ok. 430 tys. choinek róż­
nej wielkości, poczynając od najmniejszych
30-centymetrowych, aż pó 5- i 10-metrowe.
Te największe wycina sie tylko na specjalne
zamówienia dla ozdobienia ulic i placów
przed sklepami i zakładami pracy.

Większość drzewek pochodzi z cięć pielę­
gnacyjnych w młodnikach i starszych drze­
wostanach. Ok. 150 tys choinek wyhodowa­
no w lasach państwowych specjalnie z my­
ślą o świętach. Pochodzą one z plantacji,
którą zakłada się tam, gdzie nie mogą ro­
snąć drzewostany starsze wiekiem, np. pod
liniami energetycznymi. Najwięcej choinek

(DOKOŃCZENIE NA SIR 2)

Drzewko

z polskich gór
dla papieża

Przebywająca w Rzymie
pielgrzymka górali z Zakopa­
nego i skalnego Podhala prze­
kazała papieżowi przywiezio­
ną specjalnie dla niego choin­
kę świąteczną z polskich gór
oraz opłatki wigilijne. Równo­
cześnie górale poinformowali
papieża, że z okazji 10-lecia

jego pontyfikatu — Rada Na­
rodowa Zakopanego i Gminy
Tatrzańskiej zmieniła nazwę
ulicy Łukaszówki w stolicy

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Karpi ma być
pod dostatkiem

Rozpoczynają się pracowite dni w gospo­
darstwach rybackich. Jest to związane ze

szczytowym okresem dostaw karpi na przed­
świąteczne zaopatrzenie rynku. Tegoroczny
sezon w produkcji rybackiej można zaliczyć
do udanych. Był to rok o dość ciepłym le-
cie, co wpłynęło na intensywne zerowanie
karpi i szybkie ich przyrosty wagowo.

Na przedświąteczne zaopatrzenie rynku
krajowi producenci dostarczyć mogą ok. 18
tys. ton karpi, tj. ok. 3 tys. ton więcej niż
w ub. roku Większość tych ryb, bo ok. 13
tys. ton wyhodowano w państwowych gospo­
darstwach rybackich, a resztę w innych go­
spodarstwach uspołecznionych i indywidual­
nych. Tak więc, na świątecznych stołach

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jedzie już 6 lat

i 8 miesięcy

Rowerem dookoła

świata
Jub 8 lat i 8 miesięcy

znajduje się w drodze Hin­
dus Ram Shandra Visvas,
który odbywa podróż rowe­
rem dookoła świata. Prze­
bywa on obecnie w Wene­
zueli, 44 z kolei odwiedza­
nym przez niego kraju.
Przedtem przejechał 155

tys. kilometrów drogami in­
nych państw Ameryki Po­
łudniowej i Afryki. Po mie­
sięcznym pobycie w Wene­
zueli niestrudzony podróż­
nik uda się na wyspy Mo-

(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Rzecz bez precedensu nie tylko w ZSRR

Film o czasach stalinowskich *

ze składek społecznych
„Dossier na siebie samego” — czyli dzieło

o ofiarach represji ery Stalina

W leningradzkim studiu fil­
mowym „Lenfilm” zakończo­
no kręcenie pierwszej części
filmu zatytułowanego „Dossier
na siebie samego”, poświęco­
nego pamięci ofiar represji
stalinowskich. Jego reżyserem
jest Giennadij Biegłow, który
w przeszłości sam był niesłu­
sznie aresztowany i represjo­
nowany. Przed dwudziestu
laty napisał powieść pod i-
dentycznym tytułem, którą o-

publikowało niedawno lenin-
gradzkie pismo „Newa”. Ona

też stała się podstawą scena­
riusza.

Film G. Biegłowa ma cha­
rakter szczególny. Po raz pier­
wszy w historii kina radziec­
kiego zdjęcia filmowe zostały
sfinansowane ze środków po­
chodzących ze składek społe­
cznych (ok. 60 tys. rubli). Pra­
womocnymi producentami fil­
mu — jak podała „Sowietska-
ja Kultura” — są więc zaró­
wno uczertnica jednej ze

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Wykazały to badania prowadzone w Bochum

Co drugi reumaiyk

jest także chory na płuca
Mniej więcej co drugi chory

na reumatyzm eierpi także —

często o tym nie wiedząc —

na chorobę płue (zwłóknienie
płuc). Mówił o tym podczas
sesji zachodnioniemieckiego
Towarsystwa Badań nad Płu­
cami i Oddychaniem profesor
medycyny z Bochum Wolf­
gang Ulmer. W sesji uczestni­
czyło około 350 specjalistów z

RFN 1 zagranicy.
Ulmer powiedział, że bada­

niami objęto w Bochum 150
osób chorych na reumatyzm.
U eo drugiej stwierdzono o-

granlczenie pracy płuc. Prze­

jawia się to przede wszyst­
kim w dychawiczności przy
wysiłku fizycznym. Nawet je­
śli związek między reumatyz­
mem a zwłóknieniem płuc nie
jest jeszcze wyjaśniony, wiele
wskazuje na te same przyczy­
ny spowodowane brakiem od­
porności. Od chwili stwier­
dzenia początków choroby
reumatycznej należałoby kon­
trolować pracę płuc. Przy po­
djęciu wczesnego leczenia mo­
żna spodziewać się bardzo do­
brych wyników.

(PAP)

Wyrok śmierci

dla organizatora
zamieszek

w Sumgaicie
Sąd Najwyższy ZSRR

skazał na karę śmierci
przez rozstrzelanie Ahme-
da Ahmedowa, sądzonego
za organizowanie niepoko­
jów i zabójstw w lutym
1988 r. w jednej z dzielnic
Sumgaitu. Wyrok nie pod­
lega apelacji.

Jak pisze agencja TASS.
w trakcie dokładnego i
wszechstronnego śledztwa
sądowego udowodniono
Ahmedowowi przestępstwa,

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wideo - zemsta
Erie Sanderson — amant

porzucony przez swoją ko­
chankę — kobietę zamężną,
mścił się, wysyłając do jej
rodziny kasetę wideo za­
wierającą dokonane bez
jej wiedzy nagrania sytua­
cji intymnych z jej udzia­
łem.

Prokurator z Detroit,
prowadzący sprawę San-
dersona, powiedział prasie,
że oszukany mężczyzna
próbował najpierw najechać
samochodem na swoją oblu­
bienicę, przechadzającą się
ze swym mężem, potem nę-

(CIĄO DALSZY NA STR. 2)

Skonstruowali go Japończycy Odkrycie najstarszego posążka na świecie Stolica Francji zajmuje drugie miejsce

Ekspres XXI wieku
Średnia szybkość 130 km/godz., panoramiczne
szyby, komfortowe fotele, stereofoniczna muzyka

„Ekspres 21 wieku” — tak
nazwali swą konstrukcję spe­
cjaliści w dziedzinie budowy
wagonów japońskiej firmy
„Kawasaki Dziukogio”. No­
wy pociąg pasażerski, którego
średnia szybkość na trasie
wyniesie 130 km/godz., poja­
wi się na liniach kolejowych
w marcu przyszłego roku.
Stalowego koloru wagony ek­
spresu swymi opływowymi
kształtami przypominają ra­
czej statek kosmiczny, niż po­

ciąg. Projektanci japońscy u-

czynili wszystko co możliwe,
by podróż koleją stała się nie-
męcząca, a nawet atrakcyjna.
Wielkie szyby umożliwiają
podziwianie widoków za ok­
nami. Po zajęciu miejsca w

komfortowych fotelach, pasa­
żerowie mogą w drodze słu­
chać kilku stereofonicznych
programów radiowych, nada­
wanych za pośrednictwem sa­
telity.

(PAP)

„Tańcząca Wenus z Galgenbergu
liczy sobie 30 tysięcy lat!

Najstarszy posążek, jaki
kiedykolwiek odkryto, liczący
30 000 lat i przedstawiający
tańczącą kobietę, zaprezento­
wano w tych dniach w Wied­
niu. Posążek ten, o wysokości
7,2 cm, nazwano „tańczącą
Wenus z Galgenbergu”, od
wzgórza koło Krems nad Du­
najem (dolna Austria — oko­
ło 50 km od Wiednia), gdzie
go znaleziono. Posążek uważa
się za najstarszy na świecie,

starszy od posążka „Wenue z

Willendorf”, którego wiek o-

kreślono na 25 000 lat, odkry­
tego w 1908 roku we wsi o

tej nazwie, także położonej
nad Dunajem, w odległości 20
km na zachód od Krems.

Posążek, który ma wyrzeź­
bioną tylko przednią część,
nie został dokończony przez
twórcę, ponieważ złamał się
w czasie pracy. Tak przypusz­
czają Christlne Neugebauer-

Maresch i jej mąż Johannes
Wolfgang Neugebauer, którzy
znaleźli go w czasie prac wy­
kopaliskowych na obszarze
zaludnionym w czasie ostat­
niego okresu lodowcowego.

„Tańcząca Wenus z Galgen­
bergu”, odkryta jesienią ubie­
głego roku, została przywró­
cona do pierwotnego stanu

przez ekspertów austriackich,

(DOKOŃCZENIE NA STR. 4)

w komunikacji międzynarodowej

40 milionów pasażerów
na paryskich lotniskach

Jak wynika z komunikatu
Zarządu Lotnisk Paryskich,
przez porty lotnicze Paryż-
-Orly 1 Charles de Gaulle-
-Roissy przewinie się w 1988
r. ponad 40 min pasażerów,
tj. o 10 proc, więcej niż w ub.
roku. Lotniska Paryża zajmu­
ją drugie miejsce w świecie,
jeśli chodzi o komunikację
międzynarodową. 190 towa­
rzystw lotniczych obsługuję

275 miast w 120 krajaah
świata, startując z lotnisk pa­
ryskich.

21 bm. — w najbliższą śro­
dę — 40-milionowy pasażer
wyląduje w Paryżu. Przypu­
szcza się. że będzie to ktoś z

pasażerów samolotu Towarzy­
stwa „Delta Airlines”, lecę*
cego z Atlanty w stanie Go*
orgia (USA) do Paryża.

(PAP)
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OMłossenia Okspresowe Jak najlepiej wykorzystać
Nawet gdy przeczą

temu fakty
ZAKŁAD prywatny — przyjmie
na korzystnych warunkach placo­
wych sekretarkę ze znajomością
języka angielskiego, niemieckiego,
umiejętnością obsługi komputera
1 dużym stażem pracy oraz spa­
waczy z uprawnieniami, tokarzy,
monterów i ślusarzy z uprawnie­
niami spawalniczymi. Zgłoszenia:
codziennie: Kraków-Bieżanćw, ul.
Rakuś (. 14—17 g-51297

SILNIK „Białoruś” (SM — kupię.
Oferty 53930 „Prasa” Kraków, Wi-
ślna 2.

_______

KOPARKO-ladowarkę dwunepę-
dową — zamienię na ciągnik lub
sprzedam. Oferty 53931 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

PIEC gazowy, 150 ml — sprzedam.
Tel. 43-05-96. g-53926

A

POSZUKUJĘ na rok pokoju x ku­
chnią. chętnie z telefonem. Tej.
11-29-54. g-52673

„WIATKĘ”, nową — sprzedam.
Oferty 53925 „Prasa” Kraików, Wi­
ślna 2.

twórczy zapał i wyzwolić
nienaruszone zasoby aktywności

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)

Większość Polaków

nie uważa sią

MIESZARKĘ do ciasta z dwiema
dzieżami, dzielarko-zaokrągalkę do
bułek (chabilka) — sprzedam. Tel.
33-18-04. g-54059

SPRZEDAM przyczepę 2-kołową
z hamulcami. Tokarnia 24. g-54011

PRZYJMĘ fryzjerkę stażystkę.
Zakład fryzjerski, Kraków, Kro­
woderska 59. g-54032

TOKARZA zatrudnię — zakład
ślusarski, Kraków, Lotnicza 3, tel.
11-59-79.

___________ g-53799
SPRZEDAM magnetowid Sanyo
(gwarancja). Kraków, Straidom
11/14.________________________ g-53797

KUCHENKĘ mikrofalową, prod.
ZSRR — sprzedam. Nowy Targ,
tel. 21-28, po 16. g-53850

ŁYŻWY do Jazdy szybkiej nr 41
— kuplę. Teł. 21-10-21. g-54030

SILNIK do Stara Andoria SW 400,
nowy, gwarancja — sprzedam. Te­
lefon 33-18-04. '

g-54058

PRZEDSIĘBIORSTWO „Konsbud”
— przyjmie do pracy na bardzo
dobrych warunkach — monterów
konstrukcji 1 spawaczy. Kraków,
tel. 44-83 -69. g-53321

SYNTEZATOR Kora Polly 800 Tl
— sprzedam. Tel. 48-33-15. g-53940

BUTLE tlenowe 1 acetylenowe.,
giętarki — kupi przedsiębiorstwo.
Kraków, tel, 48-33-26.______

K-13134

St^RZEDAM przyczepę kempingo­
wą, 1985. Tel. 11 -23-81. g-54012

KOMUNIKAT

W związku z emisją przez Narodowy Bank Polski
monet okolicznościowych srebrnych o nominale 50.000
złotych z okazji 70. rocznicy odzyskania niepodległości
z wizerunkiem J. Piłsudskiego informujemy, że mone­
ty te będą wprowadzane do obiegu sukcesywnie po­
cząwszy od 20 grudnia br. oraz w 1989 r.

Monety na terenie naszego województwa wprowa­
dzać będzie do obiegu oddział wojewódzki NBP w No­
wym Sączu, ul. Jagiellońska 56.

Będą je mogły nabywać według wartości nominalnej
osoby fizyczne i prawne w kasach tego oddziału.

K-13109

mieszkaniowe jest odsyłanych
przez administrację spółdziel­
czą w mglistą przyszłość. Ró­
wnież porywanie się młodych
na budowę własnego lokum
jest przy dzisiejszej polityce
kredytowej banku mocno ry­
zykowne, bowiem od kilku
miesięcy bank nie ma pienię­
dzy na tego rodzaju kredyty,
nie mówiąc już o kredycie
MM, który nie starcza nawet
na zakup... kompletu mebli.

— Chciałbym za kilka lat
spojrzeć w oczy swoim dzie­
ciom i powiedzieć: zrobiłem
wszystko,, aby żyło się wam,

lepiej — mówi STANISŁAW
KOWAL. — Na ''początku lat o-

siemdziesiątych zakładałem
*NZS, strajkowałem, stan wo­
jenny zastał mnie w Hucie
im. Lenina. W 1984 roku wstą­
piłem do partii, dzisiaj stoję
na tej mównicy... Partia musi
wesprzeć nas młodych, to
właśnie w nas tkwią pokłady
energii najczęściej wykorzysty-

wane... ta granicą. To fakt, żą
wśród młodych dominuje filo­
zofia MIEĆ, często nawet
BYC KIMŚ, żeby MIEĆ, ale

dlatego młodzi chcą mieć, bo
nie mają w tej chwili niczego
prócz pary spodni i aspiracji.

— Mówi się nam młodym,
ie w nas jest nadzieja i siła,
ale każdy z nas zadaje sobie
pytanie, dlaczego właśnie ja
mam się brać za bary z kry­
zysem, przecież to nie ja go
zmajstrowałem — to frag­
ment wypowiedzi ANDRZEJA
LENCZOWSKIEGO — chciał-
bym jednak coś pożytecznego
zdziałać, ale jakie mam gwa­
rancje, że mój trud i wysiłek
nie pójdzie na marne.

— Nie wyobrażam sobie
dwóch związków zawodowych
w jednym zakładzie pracy —

stwierdziła BOŻENA BŁAŻE­
JEWSKA — zostanie lepszy,
sprawniejszy, operatywniejszy.
Natomiast „Solidarność” to ro­
dzaj opozycji, dla której nie
potrafimy jeszcze znaleźć for­
muły w naszym systemie poli-

tycznym. Sama „Solidarność?
też nie jest jednorodna. Można
w niej wyróżnić nurt robot-
niczo-związkowy, opozycyjno-
polityczny i narodowo-katolic-
ki.

— Chciałbym zwrócić uwa­
gę — mówi ADAM BARAN
— że ta partia nie jest już w

swojej masie partią robotni­
czą, jest partią inteligencką.
Przyszłość narodu nie leży już
w sile mięśni, a w sile f
sprawności umysłów. Taka bę­
dzie w przyszłości inteligencja
jaka dzisiaj oświata, a jaka
będzie inteligencja taka przy­
szłość narodu. Partia musi
wreszcie coś zrobić dla inteli­
gencji, aby nie była ona na

każdym kroku deprecjonowa­
na.

Dyskusję podsumował Józef
Gajewicz stwierdzając, iż ak­
tywność partii jest sumą ak­
tywności wszystkich jej człon­
ków. cieszyć więc musi akty­
wność i bojowość najmłod­
szych jej szeregów, (jb)
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ZAKŁADY BUDOWNICTWA SPECJALISTYCZNEGO
„DEKAR”

Przedsiębiorstwo Państwowe we Wrocławiu

Zakład Nr 2 Tarnów, ul. Chemiczna 28

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach płacowych: ,

□ inspektorów ds. płac
Q technologa, posiadającego szczególną znajomość

i uprawnienia do kalkulacji i kosztorysowania robót
budowlanych w wymiarze 1/2 etatu

O radcę prawnego — wymagana znajomość z zakresu

prawa budowlanego, w wymiarze 1/2 etatu

Informacji udziela Dział Kadr, Tarnów, ul. Chemi­
czna 28, tel. 37-22-76, 37-28-15.
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Techniczna Spółdzielnia Pracy „ELEKTROMET”

c

Z dalekopisu
NAJWIĘKSZA

ELEKTROWNIA
SŁONECZNA

Na pustyni, niedaleko Los

Angeles, buduje się obecnie
największą na świecie elek­
trownię słoneczną. Koszt
budowy wyniesie 125 min
dolarów.

Budowana elektrownia
będzie 7 razy większa od
jakiejkolwiek czynnej już
na świecie. Będzie ona

miała moc 50 megawatów i
produkować będzie rocznie
ok. 50 tys. kWh energii e-

lektrycznej. W ten sposób
będzie zdolna na pokrycie
zapotrzebowania na ener­
gię elektryczną 25-tysięcz-
nego miasta.

Film o czasach stalinowskich
ze składek społecznych

(DOKOŃCZENIE ZE STR I)

szkół, która z zaoszczędzonych
przez siebie środków przeka­
zała kilka rubli na konto stu­
dia filmowego, jak 1 znany
radziecki reżyser teatralny G.
Towstonogow oraz kilkuset
innych ludzi, żywych świad­
ków i ofiar represji stalinow­
skich, którzy występują w fil­
mie. Wielu artystów grają-

•

także
praco­

wało przy jego kręceniu bez­
płatnie.

Pierwsza część „Dossier dla
siebie samego” powstawała w

rekordowo krótkim czasie, do­
słownie w ciągu kilku mie­
sięcy. i już w styczniu film
będzie prezentowany na ra­
dzieckich ekranach.

(PAP)

,cych w tym filmie, a

muzyków, kaskaderów,

Węgry: każdy może

jeździć czym chce
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w Krakowie, ul. Dajwór 14

zatrudni natychmiast
0 samodzielnego ref. ds. zaopatrzenia

samodzielną księgową materiałową□ tokarzy kółeczek — wiertaczy (kobiety do przy­
uczenia)

8 pracownika do obsługi pras
palacza kotłów c.o.

B robotników magazynowych
ślusarza narzędziowego

Zainteresowanym pracą oferuje się korzystne wyna­
grodzenie wg zakładowego systemu płac.

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział
SpraW Pracowniczych, tel. 21-29-93. K-12648 u
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ZARZĄD GRODZKIEJ SPÓŁDZIELNI
MIESZKANIOWEJ

w Nowym Sączu
zawiadamia, że w okresie od 31 grudnia 1988 roku do
31 stycznia 1989 roku w siedzibie Grodzkiej Spółdzielni
Mieszkaniowej w Nowym Sączu przy ul. Grodzkiej 30
wywieszone zostaną projekty list przydziału i zamiany
mieszkań z efektów planowanych na 1989 rok.

K-12545

KRAKOWSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO
GOSPODARKI MASZYNAMI BUDOWNICTWA

Kraków-Łęg, ul. Sołtysowska 1

zatrudni

na korzystnych wrunkach płacowych
■ operatorów żurawi wieżowych
■ monterów żurawi wieżowych
■ robotników torowych
■ kierowców, z prawem jazdy kt. BCE lub BC
■ mechaników maszyn budowlanych
■ ślusarzy
■ spawaczy
■ elektromonterów
■ palaczy
■ księgową

Dla zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie w

hotelach pracowniczych.
Informacji udziela Dział Kadr, Kraków-Łęg, ul. Sol-

tysowska 1, tel. 44-62-44.

Dojazd autobusem 121 z pl. Centralnego w Nowej
Hucie.

K-12659

Jaka będzie pogoda?

Odbyło się kolejne posiedzenie Komitetu

Ministrów Obrony

Wyrok śmierci
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)
które popełnił sam lub do
których zachęcał Inne oso­
by.

Sprawę pozostałych dwóch
oskarżonych — Ugania
Isinaiłowa i Jawara Dżafa-
rowa skierowano do Pro­
kuratury ZSRR w celu
przeprowadzenia dodatko­
wego śledztwa. Kolegium
sądowe uznało bowiem, że
śledztwo wstępne w ich
(prawie nie było pełne.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

na druk gazet. Obecnie każ­
dego dnia do Urzędu Rady
Ministrów napływa od 2 do
5 podań o zezwolenie na

wydawanie nowych czasopism.
Komu odmawia się pozwo­

lenia? Przede wszystkim tym,
których podejrzewa się, że na

łamach prasy będą występo-

wać przeciwko systemowi
cjalistycznemu, przeciw [
wom człowieka, a także prze­
ciw obowiązującym zasadom
moralnym.

O pozwolenie występują ró­
wnież różne grupy alternaty­
wne. Ostatnio zwrócił się o
to m. in. Związek Młodych
Demokratów (FIDESZ).

(PAP)

i so-

pra-

UWAGA CZYTELNICY!

Z powodu choroby praw- Zainteresowanych zaprasza-
nlka dzisiejszy dyżur radcy my w czwartek, 22 grud-
prawnego Jest odwołany, nia. Przepraszamy.

za biednych
2/3 respondentów Centrum

Badania Opinii Społecznej
(66,5 proc.) w odpowiedzi na

pytanie: „Czy uważa się Pan(i)
za osobę biedną? — zaprze­
czyło, 27,4 proc. — odpowie­
działo, że „tak” zaś 5,3 proc,
nie miało w tej sprawie spre­
cyzowanej opinii.

Ludzie zaliczający siebie do
biednych to — jak wynika z

sondażu — przede wszystkim
emeryci i renciści oraz robot­
nicy niewykwalifikowani. Są
to zazwyczaj osoby w star­
szym wieku, o wykształceniu
co najwyżej podstawowym lub

zasadniczym
mieszkańcy
miast i wsi.

Mają oni
warunki mieszkaniowe,
mieszkanie wyposażone
łazienkę z wanną lub prysz­
nicem posiada 56 proc, ankie.-
towanych zaliczających siebie
do ludzi biednych, podczas
gdy wśród respondentów od-
żegnających się od ubóstwa —

77,9 proc. Telewizor kolorowy
posiada 11,3 proc, ankietowa­
nych pierwszej grupy i 32
proc, respondentów nie utoż­
samiających się z ubóstwem.
Pralkę automatyczną — 20,2
proc, ankietowanych, którzy
przyznają się do biedy i 45,4
proc, respondentów, którzy za

biednych się nie uważają.
Miesięczny budżet przeszło

połowy gospodarstw domo­
wych ludzi biednych (54,6
proc.) wystarcza, w ich ocenie
— jedynie na zaspokojenie
podstawowych potrzeb życio­
wych. Gdyby dochody te

wzrosły o połowę, to 55,9 proc,
respondentów tej grupy prze­
znaczyłaby je na żywność i u-

branie, a tylko 1,8 proc. — na

wypoczynek i rozrywkę.
Zwraca uwagę fakt, że wie­

le osób mimo trudnych wa­
runków materialnych nie za­
licza siebie samych do bied­
nych. Są to najczęściej ludzie
w podeszłym wieku, nie ma­
jący większych potrzeb, wy­
magań, zadowoleni z posiada­
nia wprawdzie skromnego, ale
własnego źródła utrzymania w

postaci renty bądź emerytury.
W grupie respondentów o

najniższym standardzie mate­
rialnym mierzonym dochodem
przypadającym miesięcznie na

jedną osobę, warunkami mie­
szkaniowymi i posiadaniem
dóbr trwałego użytku — 26,5
proc, ankietowanych — raczej,
8,5 proc. — zdecydowanie —

nie uważało się za biednych.
Przypuszczalnie przyznanie się
do biedy godziłoby w ich po­
czucie godności osobistej.

zawodowym,
głównie dużych

zazwyczaj gorsze
Np.

W

(PAP)

Państw-Stron Układu Warszawskiego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Z upoważnienia twych rządów ministrowie obrony
rozpatrzyli dane dotyczące ogólnego stosunku sił oraz

ilości podstawowych rodzajów uzbrojenia pomiędzy pań­
stwami-stronami Układu Warszawskiego i państwami
NATO, a także przyjęli w tej sprawie odpowiednie o-

świadczenie Komitetu Ministrów Obrony Państw-Stron
Układu Warszawskiego. Oświadczenie zostanie opubliko­
wane w uzgodnionym terminie.

Posiedzenie przebiegło w atmosferze rzeczowości, w

duchu przyjaźni i wzajemnego zrozumienia.
Sekretarz generalny KC BPK, przewodniczący Rady

Państwa LRB, Todor Żiwkow, przyjął w sobotę uczestni­
ków posiedzenia Komitetu Ministrów Obrony Państw-
-Stron Układu Warszawskiego.

W sobotę w 6. Pomorskiej Brygadzie Powietrzno-Desanto-
wej odbyła się uroczysta przysięga młodego rocznika na

sztandar jednostki. W czasie uroczystoci dowódca brygady
płk. dypl. Zdzisław Kazimierski wręczył rodzicom 15 żoł­
nierzy listy dziękczynne. Wyróżnieni żołnierze otrzymali
okolicznościowe urlopy. Całość uroczystości zakończyła de­
filada pododdziałów. W uroczystości uczestniczyli przedsta­
wiciele władz politycznych i administracyjnych dzielnicy
oraz Bractwa Kurkowego. Na dziedzińcu jednostki zorga­
nizowana wystawa sprzętu wojskowego cieszyła się dużym
zainteresowaniem licznie przybyłych na uroczystość człon­
ków rodzin i znajomych. Na zdjęciu: fragment żołnierskiej
przysięgi.

Fot. W. Klag

Krótko
(CIĄG DALSZY ZE STR 1)

piskopatu Polski udał się
do Wilna i Rygi.

Celem podróży są rozmo­
wy z władzami Kościoła
katolickiego na Litwie i
Łotwie oraz z pełnomocni­
kami do spraw religii w

tych republikach związko­
wych.

W WARSZAWIE, w

Szkole Podstawowej nr 315,
noszącej imię mjr. Henry­
ka Dobrzańskiego „Huba­
la”, odbyła się inauguracja

działalności „Fundacji mjr.
Hubala”. Jej celem jest po­
pularyzowanie idei patrio­
tycznych związanych z po­
stacią i czynami legendar­
nego dowódcy pierwszego
oddziału partyzanckiego, a

także materialne wspiera­
nie kombatantów — żyją-
cych żołnierzy oddziału
Hubala, udzielanie pomocy
noszącej jego imię szkole.
Środki finansowe pocho­
dzić mają z prowadzonej
przez fundację działalności
organizatorskiej i gospodar­
czej, a także dotacji, sub­
wencji

’ darowizn instytu­
cji i osób fizycznych.

„Błękitną11 najlepiej
sprzedają w Krakowie

Jestem pod wielkim wraże­
niem przedstawienia szwedz­
kiego „Króla Leara” Szekspi­
ra. Przygotował je jako pierw­
szą premierę sezonu Teatr
Miejski w Helsingborgu w

tłumaczeniu Allana Bergst-
randa, w reżyserii i opraco­
waniu Anity Blom, ze sceno­
grafią Adele Anggard. Jest to

pierwsza wizyta tego zespołu
w Polsce subwencjonowana
przez rząd szwedzki, przyjęta
przez stronę polską jako wła­
ściwy początek dobrej wymia­
ny artystycznej między ową
szwedzką sceną a Teatrem

Ludowym w Nowej Hucie.
Przedstawienie z Helsing­

borgu trwa 3 godziny. Odzna­
cza się szacunkiem wobec tek­
stu Szekspira, zaś pomysł In­
scenizacyjny teatru w teatrze

aktorzy realizują z pewnym
wdziękiem i nie nadmierną
swobodą. Nad całym przed­
stawieniem góruje wspaniały

Piękne szwedzkie przedstawienie \

Lear czyli każdy z nas

talent wielkiego współczesne­
go aktora szwedzkiego Jana-
-Olofa Strandberga. Jego Lear
to prawdziwie szalejący, mio-
tająpy się po scenie król bry­
tyjski, wygłaszający co chwi­
la historiozoficzne przykaza­
nia i wyznający swój ból
powstały przez złe traktowa­
nie ojca, królestwa i Innych
ludzi. Krew leje się strumie­
niami, trup pada gęsto. Szek­
spirowska machina teatralna
rozpętała się w ubiegły czwar­
tek przed oczyma dość szczel­
nie wypełnionej widowni (za­
pewniono symultaniczne tłu­
maczenie), zaś Janusz Syku-
tera niech przyjmie podzięko-

wanie za doskonałą lekturę
przekładu.

Reżyser Anita Blom wyraź­
nie zadbała o realizację in­
trygi scenicznej — wszyst­
kich krwawych wątków zbro­
dni, występnej miłości, żądzy
władzy. W ten sposób Katari-
na Celi (Goneryla), Maria
Norgren (Regana) oraz dosko­
nale kontrastująca z tymi
dwiema występnymi córkami
Kordelia (świetna
Andersson) stanowią
wątek osób. Rola

przypadła tu wręcz rewelacyj­
nemu Per Jonssónowl w roli
Edgara, Runę Turessonowi
(Hrabia Kentu). Mikaelowt

Margret
główny
osnowy

Strandbergowi (w roli błazna;
ten artysta jest synem Jana-
-Olofa). Moją szczególną uwa­
gę zwrócił właśnie Jonsson;
postać Edgara, którą kreuje z

dużą siłą ekspresji, z niesły­
chanym bogactwem środków
(płacz, śmiech, odchodzenie od

zmysłów, błazenada), to nosi­
ciel dość tajemniczej filozofii
życia człowieka. To on mówi
„dźwignąć musimy smutnych
czasów brzemię/ Mówiąc bez
fałszu to, co w sercu drze­
mie/ Najstarszy przeżył naj­
straszliwsze chwile/ Młodym
los nie da lat ni przeżyć tyle".
Siła ekspresji scenicznej spra­
wiła, że szwedzcy aktorzy po­
kazali tragedię skłonności do
zła i wzniosłość cnoty wier­
nego sługi. Było to całkowite
zwycięstwo teatru, chociaż w

drugiej części tempo spektak­
lu nieco osłabło.

(Inf. wł.) Podsumowano już
piątą edycję organizowanej
przez Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy PRL międzynarodo­
wej loterii „Błękitna”. Naj­
lepszymi kolporterami jej lo­
sów okazali się już po raz

trzeci pocztowcy krakowskie­
go okręgu. Dyrektor loterii
Jacek Bednarowicz poinfor­
mował o tym sympatycznym
fakcie zastępcę dyrektora O-
kręgu Poczty i Telekomuni­
kacji w Krakowie Stanisława
Górę. Rekord w sprzedaży lo­
sów pobiły trzy panie: Lucy­
na Magryś, Izabela Przenicz-
na i Zofia Suter, dla których
„Błękitna" ufundowała spe­
cjalne nagrody.

Warto przy tej okazji do­
dać, iż rozpoczynająca się za

kilka miesięcy kolejna już edy­
cja „Błękitnej" zapowiada się
Jako najatrakcyjniejsza loteria
w Polsce. Świadczą o tym
przygotowane nagrody. Jest
wśród nich dostępny do tej
pory jedynie za waluty wy­
mienialne „nissan sunny”, 5-
-drzwiowa „ładą-samara”, naj­
nowsze modele: „skody" i „mo­
skwicza” a także „wartburgi”
wyposażone już w silniki
„volkswagena”. Nie mówiąc p
obecnych tradycyjnie w „Błę­
kitnej” domach jednorodzin­
nych i zagranicznym sprzęcie
video. Po raz pierwszy pocie­
chę z „Błękitnej” będą mieli
także najmłodsi — z myślą o

nich wśród nagród przewi-
widziano także klocki „lego”.

(jb)

OLGIERD JĘDRZEJCZYK

Wideo - zemsto

W lasach trwają
choinkowe żniwa

(CIĄG DALSZY ZE 8TR. U

dostarczą w tym roku na rynek wrocławski
i katowicki Okręgowe Zarządy Lasów Pań­
stwowych. Choinki w większości sprzedawa­
ne będą przez handel miejski, a także bez­
pośrednio przez nadleśnictwa.

Znaczne ilości drzewek, prawie tyle samo

co lasy państwowa, dostarczają indywidual­
ni plantatorzy. Choinek więc w handlu nie
zabraknie. Dlatego też, tak ramo jak w la­
tach poprzednich, leśnicy ostrzegają przed
nielegalnym wyrębem drzewek w lasach, za

co grożą wysokie kary. Samowolny wyręb
powoduje w lasach spore szkody, zwłaszcza
gdy łupem leśnych rabusi stają się drzewka
jodłowe lub wierzchołki (tarszych świerków.

(PAP)

(INF. WŁ.) Należał do tych
szczęśliwych ludzi, którzy mo­
gli o sobie powiedzieć: non

omnis moriar — nie wszystek
umrę. Teraz będzie żył w

swoich dziełach, z których
jedno zyskało sobie wyjątko­
wą popularność. Podręcznik
„Astronomia ogólna" sprawił,
że dziś niemal wszystkich pol­
skich astronomów można za­
liczyć do uczniów profesora
EUGENIUSZA RYBKI.

Myśli te zostały wypowie­
dziane w minioną sobotę
podczas pogrzebu Uczonego
na cmentarzu Rakowickim w

Krakowie. Dorobek kyoie

Z

Drzewko

dla papieża
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

Tatr, na ulicę Jana Pa­
wła II.

Papież przekazał z kolei swe

specjalne błogosławieństwo
dla rozpoczętej budowy no­
wego kościoła parafialnego w

Zakopanem-Chramcówkach o-

raz nowego domu katechety­
cznego im. Jana Pawła II przy
zakopiańskim kościele para­
fialnym pod wezwaniem Naj­
świętszej Rodziny.

(PAP)

Karpi ma być
pod dostatkiem

(DOKOŃCZENIE ZE STR »

karpi nie zabraknie, zwłaszcza że sprowadzono
dodatkowo ok. 2,5 tys. ton tych ryb z NRD.
Dla producentów krajowych oznacza to spo­
re trudności w zbycie wyprodukowanych
karpi, a dla klientów być może nieco wię­
kszy wybór, chociaż ceny karpi importowa­
nych nie będą niższe od krajowych.

Generalnie ceny karpi będą w tym roku
dość zróżnicowane. Państwowe gospodarstwa
rybackie sprzedają je po 700—750 zł za 1 kg
A ceny w detalu będą odpowiednio wyższe,
w zależności od poniesionych kosztów tram-

portu i przechowywania oraz marży handlo­
wej. Np. w Warszawie ceny wahają się od
850złdonawet1050złza1kg,awSzcze­
cinie od 810 do 860 zł. (PAP)

Pod gruzami zginęła żona gospodarza

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)
kał bezustannymi telefona­
mi do domu, po czym zde­
cydował się wysłać jej bli­
skim kasetę wideo.

Ale to nie wszystko. Wy­
chodząc pewnego dnia s

restauracji kobieta spo­
strzegła za wycieraczkami
zaparkowanych samocho-
rów kasety ze znaną jej
dobrze zawartością. Szalony
zakochany przesłał nagra-

. nie także wszyśtkim człon-

kom rodziny oraz znajo­
mym niewiernej kochanki.

W końcu znajomi nęka­
nej kobiety schwytali San-
dersona na gorącym uczyn­
ku. Rozdawał kopię kasety
rodzicom dzieci wychodzą­
cym z zebrania szkolnego.

Prokurator oświadczył, że
pomimo że dokonane czy­
ny nie miały znamion prze­
mocy, to jednak są zacho­
waniem niegodnym zwła­
szcza w chwili, kiedy mał­
żonkowie wrócili do siebie.
Policja skonfiskowała 50
kaset. (PAP)

.

-

ł

Zmarłego przypomniał wy­
stępujący w imieniu władz U-
niwersytetu Jagiellońskiego
prorektor, prof. LUBOMIR
GABŁA. W imieniu astrono­
mów obserwatorium UJ, w

którym Eugeniusz Rybka za­
czynał i kończył pracę nauko­
wą, pożegnał Go dr JAN MIE-
TELSKI. Nad trumną prze­
mówił też prof. JERZY JAKI-
MIEC, dyrektor obserwato­
rium Uniwersytetu Wrocław­
skiego, które E. Rybka orga­
nizował po odzyskaniu nie­
podległości w 1945 r >ku.

Eksplozja gazu zburzyła dom w Stróżach

(Inf. wł.) Wczoraj około go­
dziny wpół do szóstej rano

we wsi Stróże koło Grybowa
rozległ się potężny wybuch.
W momencie praktycznie
przestał istnieć dom miesz­
kalny Adolfa O. Natychmiast
pospieszyli na pomoc sąsie-
dzi oraz druhowie z miejsco­
wej jednostki OSP. Przyczyna
wybuchu była najpewniej u-

kryta wada instalacji gazowej,
bowiem użytkowany w budyn­
ku r>iec centralnego ogrza-
wan;a posiadał wymagana a-

testy.

Spieszący z pomocą ofiarom
spod gruzów budynku, który
praktycznie przestał istnieć, bo
ostała się tylko jedna jego
ściana, wydobyli zwłoki 51-
-letniej Krystyny O. — żony
gospodarza. Najmniej poszko­
dowanym okazał się właściciel
domu, 53-letni Adolf O., ale i
on doznał wielu groźnych po­
parzeń, m. tn. twarzy. W
ciężkim stanie ’

przewieziona
została do szpitala córka go­
spodarzy, urodzona w 1959
roku. Małgorzata.

Komunikat RPK

Rejon Przewozów Kolejowych w Krakowie informu­
je PT. Podróżnych, że w dniu 20.12. 1988 nastąpią zmia­
ny w kursowaniu następujących pociągów pasażerskich:

— poe. rei. Kraków Główny — Wieliczka Rynek od­
jazd godz. 9.25

— poe. rei. Wieliczka Rynek — Kraków Główny przy­
jazd godz- 10.42

Odwołuje się na całej drodze przebiegu;
— poc. rei. Wieliczka Rynek — Kraków Główny przy­

jazd godz. 8.42, 9.12, 1212;
— poc. rei. Niepołomice — Kraków Główny przyjazd

godz 9.17;
— poc. rei. Biadoliny — Kraków Główny przyjazd

gdz. 10.08
Będą kończyć bieg w stacji Kraków Płaszów
— poc. rei. Kraków Główny — Tarnów, odjazd godz.

9.38;
— poc. rei. Kraków Główny' — Wieliczka Rynek od­

jazd godz. 13.20, 14.20
Będą rozpoczynać Meg w stacji Kraków Płaszów; _

— poc. rei. Kraków Główny — Niepołomice, odjazd
godz 11.3*

Będzie rozpoczynać Meg w stacji Kraków Płaszów 1

pojedzle s ominięciem stacji Kraków Główny;
— poc. rei. Przemyśl — Kraków Główny,

godz. ’. 37, 11.15;
— poc. rei. Tarnów — Kraków Główny,

godz. 13.13
Będą kursować przez stację Kraków Nowa

stacji Kraków Główny s ominięciem odcinka Podłęże —

Kraków Główny.
Za wprowadzone zmiany Rejon Przewozów Kolejo­

wych ./ Krakowie przeprasza PT- Podróżnych.
K-13281

przyjazd

przyjazd

Huta do
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ma partii - urarunkiem pawotaia strateri odnowy i reform
Tezy Biura Politycznego na X Plenum KC PZPR

Polska droga do socjalizmu — dziś

reforma partii

Gruntowna reforma PZPR jest koniecznością. Przewarto­
ściowanie roli partii w państwie i gospodarce, w życiu naro­
du urasta do rangi niezbędnego warunku powodzenia w

tworzeniu nowego kształtu socjalizmu.
Socjalizm wszedł w twórczą, ale pełną sprzeczności fazą

rozwoju — nie tylko w Polsce — lecz w globalnej skalL

Współbieżność, wspólny rytm procesów odnowy w Pol­
sce i przebudowy w Związku Radzieckim zwiększa reforma­
torski rozmach, pozwala wspólnie poszukiwać najlepszych
rozwiązań.

Historycznym wyzwaniom przed'jakimi stanął socjalizm
i społecznym oczekiwaniom sprostać może jedynie partia
nowoczesna, o jednoznacznej tożsamości ideowo-politycznej.
Partia odważnej myśli politycznej i skutecznego działania, o

silnej pozycji wśród klasy robotniczej, gwarantująca realiza­
cję jej historycznych dążeń. Partia — mandatariusz wartości
ustroju sprawiedliwości społecznej w jego nowym kształcie.
Partia — której codzienne działanie wyrasta ze społecznych
potrzeb, a nie jedynie z tradycji lub z przyjętych założeń
doktrynalnych. Partia, w której doświadczenie wieku doj­
rzałego łączy się harmonijnie z energią młodości. Partia cał­
kowicie uwolniona od pozostałości nadmiernego centralizmu
i biurokratycznego stylu, otwarta ku Wartościom powstałym
na gruncie różnych światopoglądów, atrakcyjna dla wykwa­
lifikowanych, aktywnych społecznie robotników, dla świa­
tłych rolników, dla przodującej, zwłaszcza młodej inteligen­
cji.

Realizacja strategu odnowy i reform

IX Nadzwy-
odnowy —

inna Polska.

Od sierpniowego robotniczego protestu, od
czajnego Zjazdu Partii, od początku procesu
dzieli nas droga długa i trudna.

To już pod wieloma względami, po prostu
Lata osiemdziesiąte zapiszą się w historii współczesnej na­
szego kraju jako okres bardzo ważny, być może wręcz prze­
łomowy.

Krystalizują się nowe podstawy systemu gospodarowania.
Zmienia się stopniowo rola państwa w gospodarce. Zgodnie
z wymogami praw ekonomicznych koncentruje się ono na

strategii rozwoju społeczno-gospodarczego. Umocnił się i
rozwinął samorząd pracowniczy. Odzyskują swe znaczenie
kategorie przedsiębiorczości, efektywności i rynku, ceny,
zysku, rachunku ekonomicznego.

Głębokich zmian dokonaliśmy w systemie politycznym
i oszerzyło się porozumienie narodowe. Wzrosła ustrojowa
rola przedstawicielskich organów władzy. Sejm stał się rze­
czywistym centrum władzy państwowej. Praktyka konsul­
tacji społecznych i badania opinii wzbogacona została o no­
wą formę demokracji bezpośredniej — głosowanie ludowe.
Umocnione zostały podstawy prawa i praworządności. Co­
raz skuteczniej działają nowe instytucje stojące na straży
norm konstytucyjnych, ustaw praworządności oraz praw o-

bywatelskich. Wyższą ustrojowo-polityczną rangę osiągnęła
koalicyjność, w tym sojusz PZPR z ZSL i SD oraz współ­
działanie z organizacjami katolików i chrześcijan świeckich.
Zasada ta znalazła wyraz na forum PRON — płaszczyzny
różnorodnych form dialogu i współdziałania partyjnych i

bezpartyjnych. Otwarta została droga do poszerzenia koali­
cyjnej podstawy władzy państwowej. Coraz pełniej obrasta­
ją. w konkret takie pojęcia jak: pluralizm, samodzielność,
samorządność, swobody obywatelstóe, różnorodność źródeł i
form informacji. Zmieniła się kultura polityczna, poszerzają
się — otwartość życia politycznego, swoboda dyskusji i po­
szukiwań. Powstały nowe mechanizmy wyrażania i uzga­
dniania zróżnicowanych dążeń i opinii społecznych. Zwięk­
szyła się przestrzeń dla manifestowania konstruktywnej opp-
zycyjności. Trwa poszukiwanie form stabilnego,. . legalnego
jej funkcjonowania w ramach systemu politycznego.

Od Nadzwyczajnego Zjazdu zmieniło się także wiele w

samej partu. U ciąż ta sama, w rozległym zakresie nie jest
teka sanja jak pr»d ośmiu laty. Kształtuje się stop­

niowo nowy styl jej działania. Dyskusje i otwarte progra­
mowe poszukiwania przestały być postulatem, coraz wyraź­
niej stają się codzienną praktyką.

Likwidacja pozostałości stalinizmu

Program reform z początku lat osiemdziesiątych miał za

podstawę dążenia członków partii do zmian w systemie go­
spodarowania i rządzenia wyrażone w dyskusji jeszcze przed
VIII Zjazdem, dorobek przedsięwzięć reformatorskich i ogól-
nopartyjnej dyskusji sprzed IX Zjazdu — a także ówczesne
rozpoznanie źródeł i charakteru kryzysu.

Kryzys okazał się jednak bardziej rozległy, niż pierwotnie
mogło się wydawać. Jego korzenie sięgały głębiej, do pod­
staw dotychczasowej praktyki budowy socjalizmu. Tkwią
one w pozostałościach ukształtowanego w Polsce na przeło­
mie lat czterdziestych i pięćdziesiątych systemu sprawowa­
nia władzy, organizacji życia społecznego i gospodarki, zwa­
nego potocznie stalinizmem.

W ostatnich kilku latach w procesie socjalistycznej odno­
wy udało się przezwyciężyć wiele tych pozostałości. Koniecz­
na jest ostateczna i konsekwentna ich eliminacja, a w tym
pełne i właściwe oświetlenie oraz pogłębienie prawdy o na­
turze stalinowskich wypaczeń, co jest niezwykle ważną czę­
ścią przemian służących tworzeniu nowego kształtu socjaliz­
mu. W dążeniu tym nie jesteśmy odosobnieni. Taka jest w

szczególności istota rewolucyjnej przebudowy w Związku Ra­
dzieckim.

Czterdziestolecie powstania PZPR

Czterdziestolecie zjednoczenia ruchu robotniczego 1 pow­
stania PZPR to okres spotkań żywej wciąż tradycji z wy­
mogami teraźniejszości i przyszłości Polski i partii.

Dziś pełnym głosem mówimy i podkreślamy: PZPR dzie­
dziczy ideową spuściznę ogółu postępowych tendencji w

klasowym ruchu robotniczym. Ceni i z dumą, chociaż rze­
czowo i krytycznie, traktuje żywy dorobek obu swych bezpo­
średnich poprzedniczek. Bez względu na to, czy chodzi o so­
cjalistyczne czy komunistyczne tradycje.

Odkrywamy w nowych warunkach pełnię myśli politycz­
nej PPR. Dokonując w praktyce jakby aktu sprawiedliwo­
ści dziejowej wydobywamy całe bogactwo dorobku PPS.

Narodowy i robotniczy charakter PZPR

Socjalizm na ziemi polskiej wyrósł z narodowego podgle­
bia. Przejmując jego historyczne dziedzictwo PZPR przewo­
dzi dziś tworzeniu socjalizmu w nowych zupełnie warun­
kach. Ponosząc odpowiedzialność przed narodem, swą naj­
wyższą powinność upatruje w służeniu jego interesom, w

pomnażaniu cywilizacyjnego postępu.
Rola klasy robotniczej w tworzeniu nowego ustroju rozwi­

nęła się w ostatnich latach i w. sensie społecznym — dowarto­
ściowała. Zyskała ona i wykorzystuje możliwości upow­
szechniania swej hierarchii wartości, wypracowała nowe for­
my skutecznego oddziaływania na rzeczywistość. Dla kry­
tycznej, korekcyjnej, pobudzającej reformatorskie przemiany
funkcji klasy robotniczej, partia stworzyła i umacniać bę­
dzie ustrojowe mechanizmy wyrazu, aby rola ta ujawniała
się w instytucjach politycznych, w ramach prawa, na stabil­
nej i konstruktywnej podstawie.

Model ruchu robotniczego w warunkach socjalizmu nie
jest ostatecznie zamknięty. Model, który zakładał jedno­
stronną i dyrektywną w istocie transmisję woli kierownic­
twa partii do systemu organizacji z udziałem klasy robotni­
czej, należy do przeszłości.

Najpewniejszą, polityczną gwarancję dla realizacji robot­
niczych interesów stwarza nowoczesna, jednolita partia pol­
skiej klasy robotniczej, ludzi pracy. Nie ma bowiem współ­
cześnie w Polsce żadnych wyrazistych argumentów poli­
tycznych dla podziału organizacyjnego na dwie partie ro­
botnicze. Dwupartyjność nasiliłaby jedynie rywalizację wo­
kół kwestii drugorzędnych, wzmagałaby demagogię spo­
łeczną, walkę na hasła, ze szkodą dla rozwiązywania naj­
ważniejszych problemów.

PZPR — partią ludzi pracy

Bazą społeczną PZPR jest cały świat pracy, w którym
miejsce szczególne i czołowe zajmuje klasa robotnicza.

Wokół przodujących grup klasy robotniczej i we współ­

działaniu i nimi partia będzie skupiać najlepszych, najbar­
dziej aktywnych przedstawicieli twórczego czynu. Wśród
nich mieszkańców wsi, zwłaszcza dobrze gospodarujących
rolników ze wszystkich sektorów. Miejsce 1 funkcje partii
na wsi określają zasady sojuszu robotniczo-chłopskiego, ko­
alicji naszej partii z ZSL.

Szczególna rola w reformowaniu państwa, gospodarki, par­
tii, w kształtowaniu nowego oblicza socjalizmu, przypada si­
lom twórczym reprezentowanym przez inteligencję.

Reformy tworzą warunki do odbudowy społecznego auto­
rytetu i narodowego posłannictwa inteligencji.

Partia musi współtworzyć i zdecydowanie wspierać ro­
dzące 'się, coraz powszechniej w środowiskach inteligencji
twórczej i technicznej, nowatorskie inicjatywy.

Marksizm-leninizm ideowo-teoretyczną
busolą partii

W historycznym dziele tworzenia ustroju sprawiedliwości
społecznej kierujemy się teoretyczną i ideologiczną busolą
marksizmu-leninizmu.

Do marksizmu podchodzimy obiektywnie, krytycznie, kon­
frontując jego tezy i wyniki naukowych dociekań z rzeczy­
wistością. Uznajemy za niezmienną potrzebę stałą ich we­
ryfikację, przewartościowywanie dotychczas obowiązujących
zasad i doktryn, poszukiwanie odpowiedzi na pytania i wy­
zwania współczesności w jego metodzie, a nie w literze.

Marksizm rozwijany w polskich warunkach, potwierdza­
jący swą przydatność w objaśnianiu procesów zachodzących
w naszym kraju, staje się coraz bardziej bogaty i różnorod­
ny. Kształtują się w nim „szkoły” i różne nurty myślenia.
Jest to jego wielka szansa intelektualna.

Partla a religia

W sprawach religii nie chowaliśmy 1 nie będziemy chować
głowy w piasek. Zdecydowana większość wierzących w na­
szym społeczeństwie, znaczna ich obecność w szeregach par­
tii — jest faktem obiektywnym.

Socjalizm w naszym kraju jest ładem świeckim. Ludzie
dla jego tworzenia i wspierania czerpią Inspiracje z różnych
światopoglądów. Socjalizm jako ład społeczny nie jest z na­
tury sprzeczny z religią 1 religijnością. Jego celem nie jest
ateizacja społeczeństwa. Socjalizm nie jest wyborem między
religią a ateizmem.

Nie religia jest w opozycji do socjalizmu, lecz polityczny
klerykalizm, antypaństwowa działalność prowadzona pod
osłoną religijnych symboli. W opozycji do socjalistycznego
państwa — i to wcale nie ze względu na jego stosunek do
religii — sytuują się niektórzy przedstawiciele duchowień­
stwa prowadzący działalność pozareligijną, która nie służy
porozumieniu. Stanowi to bazę dla poczynań de facto naru­
szających prawo i ład społeczny, bywa czasami bardzo agre­
sywne i hałaśliwe, zwłaszcza- gdy wzmagają się działania i
inicjatywy ekstremalnej opozycji politycznej. Również nie
wszyscy ateiści są sojusznikami socjalizmu. Linie podziałów
politycznych biegną w poprzek różnic światopoglądowych. I
właśnie względami politycznymi, a nie światopoglądowymi,
podyktowany jest nasz stosunek do tej kwestii.

Przesłanki istnienia religii występują właściwie we wszy­
stkich społeczeństwach współczesnego świata. Zapewne bę­
dzie ona trwałym składnikiem polskiego życia narodowego
w dającej się przewidzieć przyszłości. Bez masowego, zaan­
gażowanego udziału wierzących — odnowa socjalizmu w

Polsce, tworzenie jego nowego kształtu nie są i nie będą do

pomyślenia.
Rozwija się dwustronnie korzystny dialog socjalistycznego

państwa z Kościołem rzymskokatolickim, ze wszystkimi Ko­
ściołami i związkami wyznaniowym. W stosunkach tych pań­
stwo dąży do stanu stabilności i normalności. Znajduje to

wyraz w zaawansowanych pracach nad nowymi regulacjami
formalno-prawnymi. Partia wyraża zdecydowaną wolę ry­
chłego, poftiyślnego zakończenia tych prac.

Nowy kształt socjalizmu

Coraz powszechniej dokonywane dziś przewartościowywa­
nie realnej struktury socjalizmu oznacza — z naszej polskiej
perspektywy — powstanie warunków społeczno-ekonomicz­
nych, polityczno-psychologicznych, wewnętrznych i między­
narodowych, aby kwestie tempa, form i metod rozwoju kra­
ju postawić po nowemu i bardziej radykalnie.

Socjalizm nie jest docelowym stanem rzeczy. Jest etapem
w rozwoju ludzkiej cywilizacji ku wolności przez uspołecznie­
nie 1 humanizację życia ludzkiego. Jego struktura podpo­
rządkowana powinna być hierarchii nadrzędnych wartości,
a nie z góry 1 raz na zawsze określonym zasadom organi­
zacji państwa, gospodarki, życia społecznego.

Idzie — najogólniej to formułując — o socjalizm nowocze­
sny, demokratyczny, pluralistyczny, socjalizm społecznie ra­
cjonalny, łączący wysoką wydajność 1 efektywność gospo­
darczą z wartościami humanistycznymi. O socjalizm, który
dokonując reformatorskich przemian umacnia swe funda­
menty. O socjalizm na miarę narodowych ambicji, socja­
lizm dla postępu, dla lepszego życia. O ustrój godny miana
socjalizmu końca XX wieku.

Temu właśnie służy rozległa reforma systemu władzy 1
zarządzania, głęboka reorganizacja stosunków produkcyj­
nych.

Partia a organy władzy państwowej

Z dotychczasowych przemian, dyskusji 1 sporów wyłania
się z wolna zarys nowego modelu demokratycznego, prawo­
rządnego państwa socjalistycznego, odpowiadającego aspira­
cjom ludzi do obywatelskiej współodpowiedzialności.

Po raz pierwszy w historii mamy autentyczną szansę stwo­
rzenia modelu demokracji, który ostatecznie przezwycięży
złe narodowe doświadczenia.

Centralnym ogniwem socjalistycznej demokracji parlamen­
tarnej Jest silny, reprezentatywny politycznie parlament —

najwyższa reprezentacja polityczna narodu, a nie poszcze­
gólnych warstw i grup społecznych, zawodów, regionów ltd.
Wymaga to umocnienia jut zgromadzonego dorobku oraz roz­
winięcia funkcji Sejmu jako rzeczywistego ośrodka władzy
państwowej. Jego skład powinien pełniej odzwierciedlać układ
koalicyjny, pluralistyczne struktury społeczeństwa oraz pre­
ferencje wyborcze obywateli.

Socjalistyczna demokracja parlamentarna to bogate mecha­
nizmy dyskusji i ujawniania zróżnicowanych opinii i kon­
cepcji, współdziałania partii 1 stronnictw, rozszerzanie prze­
strzeni działania różnorodnych organizacji i ugrupowań. To
wyraźny trójpodział władzy na ustawodawczą, wykonawczą
i sądowniczą. To wyższa polityczna ranga procesu wybor­
czego. To nowa, demokratyczna kultura sprawowania władzy
państwowej, oparta na zasadach koallcyjnoścl, pluralizmu,
otwartości wobec różnorodności interesów i dążeń społecz­
nych, współodpowiedzialności za stan państwowości polskiej,
poszukiwania porozumienia i kompromisu.

Partia jest częścią systemu demokracji socjalistycznej. Po­
dlegamy tym samym regułom, co pozostałe siły współuczes­
tniczące w sprawowaniu władzy.

Dziś mówimy otwarcie: partia to siła Ideowa 1 polityczna,
a nie administrująca i zarządzająca, nie urząd nad urzędem,
rząd nad rządem, parlament nad parlamentem. Oznacza to

dążenie do całkowitej rezygnacji z uciążliwego i nieefekty­
wnego zastępowania lub dublowania organów władzy pań­
stwowej.

Przedstawiciele partii, kierując się jej programem, wspól­
nie z sojusznikami wypracowują w ciałach przedstawiciel­
skich kierunki 1 programy działania państwa. Dopiero w for­
mie decyzji władzy ustawodawczej obowiązują one władzę
wykonawczą. Odpowiada ona za realizację przyjętych posta­
nowień przed Sejmem lub radami narodowymi, a w ramach
tych Instytucji także przed partią.

Biuro Polityczne uznaje za konieczne dokonanie klarow­
nego, a przede wszystkim efektywnego rozdziału władzy po­
litycznej od wykonawczej, funkcji partii od funkcji organów
państwa w systemie sprawowania władzy Określenie zasa­
dy osobistej odpowiedzialności za skutki decyzji politycznych
i gospodarczych. Warto rozważyć konkretne sugestie zmie­
rzające do odejścia od przejawów dualizmu władzy. W isto
cie niezbędne stało się jednoznaczne określenie i przestrzega­
nie odrębnych uprawnień poszczególnych instytucji ustrojo­
wych. Również w ramach samego aparatu państwowego pil­
ne stało sie dokonanie wyrazistego podziału Ich funkcji
według trzech zasad — wyłączności kompetencji, jedności
prawa do podeimowania decyzji i odpowiedzialności za ich
rezultaty oraz daleko idącej decentralizacji.

(skrót)
Trwają wstępne prace zmierzające do opracowania pro­

jektu nowej Konstytucji PRL. Biuro Polityczne stoi na sta­
nowisku, że ustawa zasadnicza powinna zdefiniować reguły
działania systemu partii i stronnictw, stworzyć ramy szero­
kiej koallcyjnoścl w państwie i dla społecznej reprezentaty­
wności organów przedstawicielskich, zapewnić silne podsta­
wy demokratyzmu prawa wyborczego. Określić reguły 1 za­
sady funkcjonowania organizacji społecznych stojących na

gruncie poszanowania zasad ustrojowych 1 dążących do wy­
wierania wpływu na sprawowanie władzy państwowej. Kon­
kretniej niż obecnie określić pozycję i rolę partii i klasy ro^

botniczej, tak, aby mogły być poddawane konstytucyjnej o*e-
nle i kontroli.

Nowe polityczne przywództwo to także odpowiadająca po­
trzebom i duchowi czasu polityka kadrowa. PZPR jak wszy­
stkie partie sprawujące władzę na Wschodzie i na Zachodzie
— nie wyzbędzie się wpływu na procesy kadrowe. Czynić to

będzie jednak w sposób odpowiadający oczekiwaniom spo­
łeczeństwa.

Ostatnie półrocze przyniosło w tym względzie istotny po­
stęp. Realizując decyzje VII Plenum KC znowelizowany zo­
stał tryb postępowania komitetów j organizacji partyjnych
przy powoływaniu kadr. Punkt ciężkości przesunięty został
z administrowania kadrami na polityczne, uspołecznione me­
chanizmy ich oceny i rotacji. Ograniczono o 75 proc, liczbę
stanowisk kierowniczych objętych polityczną akceptacją. Za­
awansowano prace nad nowym modelem przyspieszonego
rozwoju ludzi wybitnie uzdolnionych. Powołano międzyresor­
towy zespół do spraw promowania utalentowanych absol­
wentów szkół wyższych.

Eliminowane są przepisy blokujące możliwości awansowe

uzdolnionych, młodych pracowników. Promocji młodych kadr
poświęcone zostanie jedno z najbliższych posiedzeń Komite­
tu Społeczno-Politycznego Rady Ministrów.

Ruch kadrowy trwa zawsze — niezależnie od teoretycz­
nych zasad polityki kadrowej. Chodzi o taki jego kształt, aby
w efekcie byli wyłaniani ludzie o szczególnych predyspozy­
cjach — promotorzy zmian. Uruchomione zostaną niezbędne
do tego, skuteczne mechanizmy selekcji kadr. Rozluźnieniu
ulegną w praktyce prawne i ekonomiczno-finansowe ograni­
czenia hamujące inicjatywę indywidualną i grupową. Partia
będzie stanowczo zwalczać stare nawyki i przyzwyczajenia.
Trudne — lecz konieczne — jest również szybkie, ale zara­
zem godne rozstawanie się z ludźmi, którzy nie są w stanie
sprostać wyzwaniom współczesności i przyszłości.

Po nowemu patrzymy na rolę i miejsce sojuszników i po­
zostałych sygnatariuszy PRON w polityce kadrowej. W pro­
cesach kadrowych jest miejsce dla wszystkich konstruktyw­
nych sił społecznych.

W polityce kadrowej bezwzględne pierwszeństwo winny
mieć metody polityczne nad administracyjno-biurokratyczny-
mi. Indywidualizowanie pracy z ludźmi jest obowiązkiem
wszystkich ludzi partii, zwłaszcza zaś tych, którzy działają
w aparacie władzy państwowej, organach przedstawiciel­
skich, samorządach, związkach zawodowych i organizacjach
społecznych.

Ani premier, ani minister, ani naczelnik lub jakikolwiek
inny urzędnik z partyjna legitymacja w kieszeń5, nie z^-"'e-
szają członkostwa w PZPR na czas pełnienia zadań państwo­
wych. Statutowo odpowiadają oni przed obieralnymi instan­
cjami partii.

Biuro Polityczne uważa za celowe wprowadzenie obowiąz­
ku przynależności kadry kierowniczej administracji do POP
poza macierzystą instytucją.

W działalności instancji i organizacji partyjnych w mini­
sterstwach i centralnych urzędach należy unikać dwóch skraj­
nych tendencji: skłonności do roli nadurzędu, do stawiania
się ponad kierownictwem resortu (jak bywało w latach sie­
demdziesiątych) oraz tendencji do marginalizacji ogniw
PZPR w tych instytucjach.

Partia we froncie społecznej lewicy
Stoi przed partią zadanie umocnienia i sojuszniczego współ­

działania sił polskiej lewicy. Na tej płaszczyźnie partia łą­
czyć się będzie w dyskusjach, sporach i w praktycznym
działaniu z ludźmi i środowiskami o społecznie postępowych
programach i zapatrywaniach, trwale wzbogacając 1 rozwi­
jając dotychczasowe sojusze.

Podtrzymujemy stanowisko VI Plenum w sprawie pozo­
stawienia ideowym, wartościowym ludziom, których jako par­
tia zgubiliśmy w meandrach ostatnich siedmiu lat — otwar­
tej drogi honorowego i pełnoprawnego powrotu do naszej
wspólnoty.

Podstawą frontu społecznej lewicy jest i pozostanie trójpar-
tyjna koalicja PZPR, ZSL i SD.

Partia chce mieć sojuszników silnych i autentycznych. Pra­
wo inicjatywy i krytyki musi działać w obie strony. Sojusz
to zaufanie, dotrzymywanie słowa, współrządzenie, ale i

współodpowiedzialność.
Pragniemy, aby nasz sojusz stawał się coraz bardziej war­

tościowym składnikiem rozwoju pluralizmu i kultury poro­
zumienia, poszanowania ideowej, politycznej i światopo­
glądowej tożsamości różnych podmiotów życia społecznego.

Sojusznicze współdziałanie powinno coraz silniej zazna­
czać się na forum Sejmu, rad narodowych, w różnych for­
mach samorządu. To naturalne środowisko funkcjonowania
koalicji międzypartyjnej w socjalizmie, dokumentowania jej
jedności, ale także alternatywności programowych rozwią­
zań, dyskusji i podejmowania wspólnych decyzji.

Przyjmując taką właśnie koncepcję wpływu na życie pań­
stwowe, ostatecznie zrywamy z tendencjami do monopolisty­
cznej kultury politycznej, do niejako administracyjnie, z gó­
ry nadanego prawa do posiadania najlepszego programu dzia­
łania — zawsze i w każdej dziedzinie.

Wybory do Sejmu mogą i powinny stać się ważnym eta­
pem rozszerzającym przestrzeń koalicyjnego sposobu spra­
wowania władzy, jakościowym krokiem naprzód w kształto­
waniu nowej kultury politycznej.

W odnowie socjalizmu partia — wspólnie ze swymi soju­
sznikami — ściśle współdziała ze stowarzyszeniami katoli­
ków i chrześcijan świeckich, z bezpartyjnymi zwolennikami
reform, organizacjami 1 stowarzyszeniami ludzi pracy, z wy­
bitnymi, światłymi jednostkami, z wszystkimi skupionymi
wokół platformy programowej PRON, którym bliskie są idee
1 cele reform.

W patriotycznej koalicji sił proreformatorskich jest szcze­
gólne miejsce dla młodego pokolenia i jego organizacji. Przy­
wracanie politycznego blasku siłom polskiej iewicy najpeł­
niej powinno przebiegać w bezpośrednim styku z nową for­
macją generacyjną. Konieczne jest zwiększenie bezpośrednich
kontaktów aktywu partii z młodzieżą różnych środowisk,
oddziaływanie przez osobisty przykład i aktywność indywi­
dualną członków partii, wspieranie inicjatyw samej mło­
dzieży.

Przemiany w gospodarce stwarzają ogromne szanse dla lu­
dzi młodych, aktywnych i przedsiębiorczych, nie bojących
się ryzyka. Z poparciem ze strony partii spotykać się będą
inicjatywy i przedsięwzięcia gospodarcze służące rozwiązy­
waniu problemów i życiowych bolączek młodzieży własnymi
jej siłami.

Konieczna, daleko idąca przebudowa w stylu, formach
i metodach funkcjonowania ZSMP, ZMW, ZHP i ZSP po­
winna służyć umocnieniu ich politycznej pozycji i uwiarygo­
dnieniu wobec młodzieży niezorganizowanej. Partia liczy, że

organizacje młodzieżowe otworzą się szeroko na partnerskie
współdziałanie z niesformalizowanymi ruchami młodzieżowy­
mi pojawiającymi się na tlę problemów ekologicznych i prze­
obrażeń kulturowych, stworzą możliwości i płaszczyzny za­
spokajania intelektualnych zainteresowań młodzieży i jej po­
trzeb hobbystycznych.

Partia a społeczeństwo obywatelskie
System polityeżny nie wypełnia całej przestrzeni społecz­

nej egzystencji wspólnoty narodowej. Znaczna część jej akty­
wności wyraża się w tym, co Marks nazwał społeczeństwem
obywatelskim. Niezbędny jest taki kształt i praktyka dzia­
łania instytucji demokracji, aby każdy obywatel z osobna
i wszyscy pospołu mogli na co dzień autentycznie uczestni­
czyć w ich funkcjonowaniu, mając rzeczywisty, skuteczny
wpływ na bieg spraw społecznych oraz ponosić odpowiedzial­
ność za swoje i innych działanie.

Szeroko rozbudowana praktyka konsultacji, różnorodne w

formach i treściach doradztwo to niewątpliwy dorobek de­
mokratyzacji, kapitał odnowy. Jednakże system ten nie dzia­
ła wystarczająco sprawnie. Wymaga lepszej koordynacji,
uproszczenia, przestrzegania zasad kompetencji określonych
organów, szybkości podejmowanych rozstrzygnięć.

Partia opowiada się za większą samodzielnością samorządu
terytorialnego, za wzbogacaniem instrumentów jego działania,
całkowitym odbiurokratyzowaniem, za rozwojem autentycz­
nego nurtu społecznej aktywności.

Dobiega końca konsultowanie projektu nowej ustawy O
stowarzyszeniach. Jest naszą intencją, aby — skutecznie
chroniąc konstytucyjny porządek społeczny, ład prawny i
dobre obyczaje — sprzyjała ona ujawnianiu się bogactwa
obywatelskich inicjatyw, tworzyła szerokie pole spontanicz­
nej aktywności, zaspokajała naturalną potrzebę zbiorowego
działania w pożytecznych celach.

Umiejętność pozyskiwania organizacji społecznych dla ce­
lów i wartości, socjalizmu staje się ważnym kryterium prak­
tycznej zdolności partii do pełnienia przewodniej roli. W

organizacjach społecznych ludzie partii swą pozycję zdoby­
wać powinni mocą własnego autorytetu, zwyciężać w demo­
kratycznych wyborach dzięki swej aktywności, a nie odgór­
nemu „namaszczeniu”. Coraz więcej rozstrzygnięć trzeba bę­
dzie podejmować samodzielnie, na miejscu: w zakładzie. W
ramach i poprzez społeczność lokalną, w środowisku działa­
nia. Oznacza to również obowiązek bycia proreformatorską
stroną w konfliktach nieuchronnie towarzyszących przemia­
nom społecznym.

Wszystko to wymaga zmiany metod i form działania par­
tii. Jej kierownictwo — na wszystkich szczeblach — powin­
no koncentrować się na inspirowaniu ludzi partii w instytu­
cjach przedstawicielskich, samorządowych, na stwarzaniu
im sprzyjających warunków działania. Partia będzie zarazem

stale czuwać, aby prawo ustrojowe, określające zasady fun­
kcjonowania instytucji ludowładztwa, było właściwie stoso­
wane, bez manipulowania i pomniejszania ich prerogatyw.

Logika rozwoju mechanizmów wyrażania i uzgadniania
zróżnicowanych interesów i dążeń społecznych, powodują
uznanie istnienia wewnątrzustrojowej, konstruktywnej opo-.
zycyjności i opozycji jako elementu systemu politycznego.
Sprzyjać to może i powinno lepszemu rozwiązywaniu istnie-
jących sprzeczności — praworządnie*, w strukturach państwa^
a nie przeciw nim. ,,

* ♦,
Poszukiwania dróg włączenia konstruktywnej, wewnątrz­

ustrojowej ooczycji do mechanizmów politycznych w Polsce
nie zamierzamy sztucznie przyspieszać anj też hamować. Zy­
cie już dziś stawia tu szereg pytań. Jedno z nich dotyczy po­
litycznych form opozycyjności. Obecnie • najefektywniejszą
wydaje się forma stowarzyszeń i klubów. Formułę tą
traktujemy jako otwartą i rozwojową.

Jesteśmy gotowi rozwijać dialog i szukać form porozumie­
nia i współdziałania z opozycją, która powodowana innymi
niż . nasze źródłami inspiracji ideowej — szanuje porządek
konstytucyjny kraju, a za wartość najważniejszą uznaje dobro
narodu i państwa. W imię tych wartości możliwe jest i potrzeb­
ne porozumienie, a nawet współdziałanie przy zachowaniu wła­
snej tożsamości i szacunku dla partnera, szukanie zadań,
które łączą i służą rozwiązywaniu cywilizacyjnych j gospo­
darczych problemów Polaków.

Powstała szansa powołania nowych instytucji dialogu i po­
rozumienia, w tym zwłaszcza ukonstytuowania Rady Poro*
zumienia Narodowego.

Spożytkowanie tej szansy zależeć będzie od rozumu poli­
tycznego, poczucia rzeczywistości i woli kompromisu każdej
ze stron polskiej sceny politycznej

Oczekujemy od przedstawicieli konstruktywnej opozycji
jasnego stanowiska wobec myśli programowej partii, na­
szych propozycji przemian, czy też konkretnych, szczegóło­
wych rozstrzygnięć. Przedstawiciele konstruktywnej opozycji
winni zdystansować się od sił politycznych, prowadzących
działalność wymierzoną przeciw samej istocie ustroju, pol­
skiej racji stanu, obliczoną na destabilizację, na przekreśle­
nie szans na owocny dialog przy „okrągłym stole” i nowe,
szerzej ujmowane, autentyczne porozumienie społeczne.

Partia w gospodarce
Nowe reguły działalności gospodarczej wymagają upow­

szechniania nowoczesnych postaw wobec gospodarki, nowego
soosobu myślenia o roli państwa w gospodarce, sposobach
podziału wytworzonych dóbr, o roli obywateli i grup spo­
łecznych w procesach gospodarczych i ich stosunku do pra­
cy. Wszystko to oznacza potrzebę głębokiego przewartościo­
wania roli partii, a zwłaszcza sposobów jej urzeczywistnia­
nia w polityce ekonomicznej.

Przedsiębiorstwo musi samodzielnie podejmować decyzje
gospodarcze, czerpiąc korzyści i polepszając swoje wyniki
finansowe wskutek trafnych i uzasadnionych decyzji, pono­
sząc równocześnie skutki i biorąc na siebie ryzyko decyzji
nietrafnych.

W praktyce oznacza to odejście od zdarzających się jeszcze
faktów ingerowania administracyjno-politycznego w proces
produkcyjny samodzielnych przedsiębiorstw.

Partia opowiada się za rozwojem wielosektorowej gospo­
darki narodowej przy zachowaniu dominującej skali własno­
ści społecznej. Pozostanie ona podstawą socjalistycznych sto­
sunków społecznych oraz fundamentem rozwoju kraju.

W ramach wielosektorowej gospodarki większą niż do­
tychczas rolę odgrywać może i powinien sektor spółdzielczy.
Partia opowiada się za rozwojem różnych form organizacyj­
nych jednostek sektora spółdzielczego.

Partia opowiada się za stabilnością nowych zasad polityki
snołeczno-ekonomicznej, a wśród nich za równoprawnością
sektorów i swobodą podejmowania działalności gospodar­
czej.

Własność nieuspołecznioną postrzegamy jako trwały ele­
ment narodowej gospodarki, instrument zaspokajania wielu
potrzeb społecznych. Opowiadamy się za tworzeniem stabil­
nych warunków rozwoju tego sektora. Nie oznacza to re­
prywatyzacji. lecz szerokie produkcyjne wykorzystanie środ­
ków finansowych ludności, pomysłowości i przedsiębiorczo­
ści ludzkiej.

Przemiany stosunków własności, w tym zwłaszcza przyję­
cie nowych sposobów zarządzania własnością społeczną, po­
winny być podporządkowane trzem podstawowym kryteriom
gospodarczym: efektywności gospodarowania, sprawiedliwo­
ści społecznej oraz podmiotowości człowieka w procesie pra­
cy. W tym kontekście rozwijanie różnych form dzierżawy
środków produkcyji, jak również emisję akcji i obligacji,
traktujemy jako drogi uspołeczniania własności państwo­
wej.

Zreformowane reguły gospodarowania stawiają w nowym'
świetle całokształt polityki socjalnej państwa. Przedstawio­
ne przez Ministerstwo Pracy i Polityki Socjalnej propozycje
zmian systemowych w tym zakresie są obecnie przedmiotem
konsultacji społecznych, W tym ze związkami zawodowymi*

Partia w zakładzie pracy
W dobie reformy organizacje partyjne w zakładach są I

będą niezbędne. Muszą jednak funkcjonować na innych za­
sadach, niż w warunkach gospodarki scentralizowanej i na­
kazowo-rozdzielczej. Partia przestaje być nadrzędną insty­
tucją, organem odpowiedzialnym za produkcję. Jest siłą
współtworzącą społeczny układ załogi przedsiębiorstwa,
współdziałającą z jego kierownictwem, a nie współzarządza-
jącą zakładem. Realizuje swe zadania w coraz większym
zakresie nie przez dyrektywy administracyjne, lecz poprzez
partyjnych towarzyszy w dyrekcji, a przede wszystkim w

organach samorządu.

Partia a samorząd pracowniczy

Szczególnie ważnym obowiązkiem partii jest wspieranie
samorządu pracowniczego. Stanowi on nierozdzielną część
linii socjalistycznej odnowy i porozumienia narodowego.

Prawo załóg do samorządu jest niezbywalne. Rodzi ono

obowiązki organów założycielskich i dyrektorów w sprawie
ustawowo określonej powszechności samorządu. Naruszenie
tych praw i obowiązków trzeba traktować jako godzenie w

linię programową partii.
Organizacje partyjne będą sprzyjać rozwojowi samorządu

w strukturach organizacyjnych przedsiębiorstw oraz popie­
rać brygadową organizację pracy i inne jej zespołowe for­
my.

Niezbędne jest umocnienie prosamorządowej orientacji U
samej partii. Rola partii w zakładzie wiąże się w dużyn
stopniu & jej współdziałaniem z samorządem załogi, z oddzią
ływaniem na jego funkcjonowanie.

Równocześnie jednak musi być jasne, że wszelkie próbj
wykorzystywania uprawnień samorządowych do demonstro*
wania politycznej opozycyjności wobec państwa, jego kon­
stytucyjnych zasad ustrojowych, jątrzenie wśród załóg, spo­
tykać się będą ze stanowczą reakcją. Jest to konieczne w in-

(DOKOŃCZENIE NA STR. O
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Co trzeci wypadek przy pracy

spowodowany jest złym stanem technicznym
lub wadliwą konstrukcją maszyn i urządzeń
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
obowiązek oceny, czy te wy­
roby spełniają wymogi bez­
pieczeństwa. W oparciu o

wprowadzoną w dwóch eta­
pach oceną kierownik zakła­
du producenta zobowiązany
jest wystawić każdemu tech­
nicznemu wyrobowi „świade­
ctwo bezpieczeństwa”. Ozna­
cza to teoretycznie, że od
dwóch lat wszystkie maszyny
i urządzenia kierowane do za­
kładu pracy muszą się „legi­
tymować” takimi dokumenta­
mi.. Nadzór nad przestrzega­
niem przez producentów tego
wymogu sprawuje w głównej
mierze Państwowa Inspekcja

Pracy. Jeśli maszyny nie speł­
niają wymogów bhp, inspek­
torzy PIP mogą wszcząć w

stosunku do producentów po­
stępowanie w sprawie naru­
szania przepisów Iud skiero­
wać wniosek do prezesa Pol­
skiego Komitetu Normalizacji
Miar i Jakości o wstrzymanie
produkcji. W świetle uchwały
Rady Ministrów ocenie pod­
legają również maszyny i u-

rządzenia importowane.
W czerwcu ub. r., a wiec w

niespełna rok po wejściu w

życie uchwały, przeprowadzo­
no badania w 28 zakładach
pracy, skupionych obecnie
głównie w. resorcie przemysłu.

Kontrola wykazała, że... tyl­
ko w 9 przedsiębiorstwach po­
wołane zostały zespoły oce­
niające maszyny pod kątem
bezpieczeństwa. W żadnym z

zakładów komisje nie wyda­
wały negatywnych ocen, nie
było nawet zastrzeżeń. Nie
odnotowano też, aby organ
nadzoru i kontroli nad wa­
runkami praey zawiadomił
producenta, iż jakaś maszyna
dopuszczona do produkcji
stwarza zagrożenie dla zdro­
wia i życia pracowników. Jest
to co najmniej dziwne jeśli
zważyć, iż przyczyną tak wie­
lu wypadków jest właśnie zły
stan techniczny lub wadliwa

konstrukcja maszyn i urzą­
dzeń.

We wrześniu br„ a więc po
dwóch latach wejścia w ży­
cie uchwały, przeprowadzono
badania w 18 wybranych za­
kładach pracy, których celem
było stwierdzenie, jak realizo­
wane są jej postanowienia. W
porównaniu z wynikami kon­
troli z 1987 r. odnotowano tyl­
ko nieznaczną poprawę sytua­
cji. Stąn realizacji w prakty­
ce ustaleń zawartych w u-

chwale Rady Ministrów jest
nadal wysoce niezadowalają­
cy. Tylko w 10 kontrolowa­
nych zakładach powołano ze­
społy do oceny maszyn, w

składzie zgodnym z postano­
wieniami uchwały.

Mimo iż kontrole przepro­
wadzono tylko w nielicznych
przedsiębiorstwach — to zda-

. niem ekspertów Ministerstwa

Pracy 1 Polityki Socjalnej u-

zyskany obraz jest charakte­
rystyczny dla sytuacji panu­
jącej w całym przemyśle. Mu­
si to niepokoić, gdyż brak
niektórych typów maszyn i u-

rządzeń technicznych powo­
duje, iż odbiorcy zakupują
wyroby, które nie - spełniają
wymogów bhp. (PAP)

Tezy Biura Politycznego na X Plenum KC PZPR

Polska staje się krajem
02170381

(DOKOŃCZENIE ZE STR l)

maturze nie zna autora „Kor­
diana”... Na tym tle jawią się
pytania o model edukacji kul­
turalnej, a także o kształto­
wanie tożsamości młodych
Polaków, dla których — jak
stwierdzono — np. język staje
się z racji swego zubożenia
źródłem blokady intelektual­
nej, zamiast być szansą kultu­
rowej i politycznej emancypa­
cji; A właśnie intelekt jest
najbogatszym surowcem i

najpotężniejszą siłą przemian
modelu cywilizacyjnego. Jest
szansą w wymiarze społecz­
nym — i w wymiarze indy­
widualnym, wzbogacając hu­
manistycznymi treściami ludz­
ką egzystencję. Tymczasem ■—
jak wynikało z wielu wypo­
wiedzi — ani stan świadomo­
ści indywidualnej, ani świado­
mości społecznej Polaków nie
odpowiada potrzebom, nie po­
zwala dokonać naglących wy­
borów o znaczeniu strategicz­
nym, dotyczących przyszłości

naszego kraju. Pytanie o przy­
szłość Polski nie tylko nie
znajduje odpowiedzi w społe­
cznej świadomości Polaków,
ale jakby w ogóle nie istnia­
ło — stwierdzono w jednym z

referatów. Bez najszerzej ro­
zumianej edukacji kultural­
nej, uspołecznienia kultury,
bez przełamania impasu oby­
watelskiego zaangażowania
nie da się przekształcić Pol­
ski w nowoczesne państwo i
sprostać cywilizacyjnym wy­
zwaniom. (PAP)

W 18. rocznicę
Grudnia 1970

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)
także indywidualni mieszkań­
cy Gdynj.

Również przed pamiątkową
tablicą, znajdującą się obok
wejścia do szczecińskiej Sto­
czni im. Adolfa Warskiego
„Pamięci poległych w grudniu
1970 w imię solidarności klasy
robotniczej”, złożone zostały
kwiaty, składali je przedsta­
wiciele kierownictwa stoczni,
poszczególnych wydziałów i
komórek organizacyjnych.

Przed tą tablicą odmówił
modlitwę w obecności grona
wiernych i towarzyszących
mu księży ordynariusz diece­
zji szczecińsko-kamieńskiej
biskup Kazimierz Majdański.

(PAP)

(DOKOŃCZENIE ZE STB. »

teresie samych załóg oraz w interesie trwałości 1 autorytetu
ich samorządu.

Partia uznaje pożyteczność wzajemnej współpracy samo­
rządów dla skutecznego wypełnienia obowiązków wynikają­
cych z wzajemnych powiązań między przedsiębiorstwami o-

raz dla wymiany doświadczeń. W tej intencji odnosimy się z

aprobatą "do postulowanej przez działaczy gospodarczych i

samorządowych idei tworzenia izb samorządowo-gospodar-
czych.

Partia a związki zawodowe

Partia szcezgólną uwagę przykłada do istnienia silnych
rozwijających się organizacji związkowych. Odrodzone
związki zawodowe skupiają dziś większość zatrudnionych.
Partnerskie współdziałanie z nimi, wspieranie ich w umac-

naniu wewnętrznej demokracji, ochrona ich samodzielności
przed biurokratycznymi zakusami — leży w najgłębszym in­
teresie partii. Lekceważenie sygnałów płynących od klasy
robotniczej, administracyjne uładzanie związków zawodo­
wych dość już przyniosło szkód sprawie socjalizmu.

Popieramy działania OPZZ w poszukiwaniu nowych roz­
wiązań modelowych ruchu zawodowego. Nie zamykamy, a

przeciwnie — sprzyjamy rozwijaniu dyskusji na temat opty­
malnego modelu niezależnego ruchu zawodowego i właści­
wych dlań form pluralizmu. Nic nie jest przesądzone raz na

zawsze Obecne ograniczenia w pełnym obowiązywaniu usta­
wy o związkach zawodowych z 1982 roku wynikają z poważ­
nych, uzasadnionych wciąż jeszcze obaw, czy nowo powstają­
ce organizacje związkowe nie staną się ponownie płaszczy­
zną sprzecznych z prawem zakłóceń produkcji oraz anty­
państwowej opozycyjności.

O przyszłym kształcie związków zawodowych zadecydują
same załogi pracownicze. Przeciwstawiać się jednak będzie­
my próbom wykorzystywania ruchu zawodowego do poli­
tycznych manipulacji, przekształcaniu zakładów prący w

pola bitewne.

Partia w sektorze nieuspołecznionym

Istotnej zmiany wymaga system wyłaniania kierownicze­
go aktywu partii. Biuro Polityczne proponuje przyjąć I

upowszechnić zasadę, że każdy członek wykonawczej in*
stancji partyjnej — na każdym szczeblu, centralnego nie
wyłączając — powinien przed wyborem publicznie przed­
stawić swoją koncepcję realizacji programu partii — wizję
działań, które chce podjąć.

POP w strukturze partii
Podstawowe organizacje są głównym ogniwem, pierwszą

linią życia, pracy i walki naszej partii. X Zjazd dokonał
istotnych przewartościowań, uznając konieczność wzrostu

podmiotowości POP, zwiększania ich inicjatyw, samodziel­
ności i odpowiedzialności. Zadania te, skonkretyzowane, w

uchwale IV Plenum KC, zostały zaadresowane do. wszystkich
szczebli partyjnego działania.

W procesie upowszechniania postanowień IV Plenum KC
wciąż jesteśmy jednak na początku drogi. Ich realizacji
winny podporządkować swoją aktywność wszystkie orga­
nizacje i komitety partyjne, wszyscy członkowie partii.

Dziś działalność partyjna skupia się przede wszystkim W
zakładach pracy. Ich załogi pozostaną nadal najważniejszym
środowiskiem partii.

Równocześnie bardzo dotkliwa jest niewystarczająca
aktywność, a nawet brak obecności POP w układzie tery­
torialnym, gdzie przecież toczą się i toczyć się coraz częściej
będą ważne kampanie polityczne.

Koncepcja modelu pracy POP działającej w układzie te­
rytorialnym powinna przede wszystkim uwzględniać zada­
nia związane z partyjnym oddziaływaniem na skład i dziae
łalność terenowych .organów władzy 1 administracji pań­
stwowej oraz z utrzymywaniem ścisłego związku z miesz­
kańcami. z ich samorządem, z lokalnymi autorytetami.

Biuro Polityczne, dostrzegając wzrost znaczenia wię?d
zrzeszeniowych, kooperacyjnych w gospodarce i życiu spo­
łecznym, uznaje za pożyteczne ponowne rozważenie kwestii
poziomego współdziałania między różnymi organizacjami i
środowiskami partyjnymi.

(DOKOŃCZENIE ZE STR U

niezwykle szeroki. Będą one

dyskutowane zarówno w kil­
ku zespołach problemowych,
jak i na sesji plenarnej. Tak
więc rozważane na niej będą
przesłanki obecnych przemian
ekonomicznych i politycznych
w Polsce, na tle doświadczeń
historycznych polskiego ruchu
robotniczego. Mówić się bę­
dzie także o kierunkach prze­
mian w socjalistycznych sto­
sunkach produkcji oraz ich
wpływie na społeczną efekty
wność gospodarki. Analizie
zostaną poddane podstawowe
problemy rozwoju polskiego
modelu demokracji socjalisty-

Tworzenie minimum

Stawiając na indywidualną przedsiębiorczość i akt^- ■
ność gospodarczą partia przeciwstawiać się będzie proborn
jej nadużywania Niedopuszczalne jest zwłaszcza wykorzy­
stywanie funkcji partyjnych, państwowych czy administra­
cyjnych dla czerpania dodatkowych korzyści _ materialnych.
Osoba obdarzona społecznym kredytem zaufania musi dawać

gwarancję uczciwości, obiektywizmu i bezstronności.

Jakie będzie miejsce i polityczne znaczenie klasy robot­
niczej ludzi pracy, w gospodarce nieuspołecznionej? Jaką
pozycję zbuduje sobie w niej PZPR? Odpowie na to przy­
szłe doświadczenie. Powinniśmy .kierować się zasadą, ze

partia nie może stronić od aktywności w żadnym z waż­
nych, zwłaszcza szybko rozwijających się, dynamicznych
środowisk społecznych.

Instancje i aparat

Struktura i treść działania komitetów oraz aparatu par­
tyjnego powinny być kształtowane i formowane tak, aby
pełniej niż dziś pozwalały na skuteczne wspomaganie kie­
rownictwa partii wszystkich szczebli w realizacji zadań pod­
stawowych.

Biuro Polityczne uważa za konieczne przechodzenie od
struktury komitetów budowanej według zasady branżowej.
dublującej struktury państwowe — do zasad działalności

funkcjonalnej. Pod tym samym kątem zreorganizować t

ograniczyć należy istniejące komisje społeczne i problemo­
we. Zarazem w znacznie większym zakresie wiązać pracę
aparatu z działalnością komisji, zespołów doradców eksper­
tów. przekształcać ogniwa aparatu w robocze sekretariaty
ciał społecznych.

Trzeba odrzucić styl, w którym osią organizacyjną są

narady i uchwały. Potrzebny jest taki styl pracy, w tym
obrad komitetów i ich organów wykonawczych, które cecho­
wać będzie zwięzłość i rzeczowość dyskusji i wystąpień
oraz jasność i konkretność podejmowanych decyzji.

Zgodnie z decyzjami IV Plenum wprowadzane są zmiany
w działalności i strukturze aparatu partyjnego. Biuro Po­
lityczne uważa, że zmiany te należy pogłębić i przyspieszyć.
Będziemy wspierać inicjatywy, zmierzające do większego
uspołecznienia form pracy komitetów partyjnych.

Co znaczy dziś miano człowieka partii? Najważniejsze są
motywy ideowe i polityczne. Racją wstąpienia. do naszęj
wspólnoty jest i powinna być przede wszystkim chęć zgod­
nego, ponadprzeciętnego działania, aby tworzyć przyszłość
Polski prawdziwie godną narodowych aspiracji. Sprzyia

, temu narastająca proreformatorska orientacja partii. Przy­
wraca ona sens socjalistycznym ideałom. Otwiera szeroka

Przemiany w partii
Obecny model partii poddawany jest rozległej presji

wszystkich narosłych i nierozwiązanych w porę sprzecz­
ności budownictwa socjalistycznego.

Struktury wnętrza partii, formy i metody partyjnego
działania są jeszcze w wielu sferach mało efektywne i nie­
elastyczne. Za mało w nich miejsca ną inicjatywnosć i in­
dywidualizację zadań. Centralizm demokratyczny jest
często bardziej centralistyczny i odgórny niż demokratycE-
ny i oddolny.

Komitet Centralny, Biuro Polityczne, Sekretariat — muszą
dokonać rzetelnego bilansu działań zmierzających do pod
niesienia poziomu efektywności pracy centralnych, tereno­
wych i podstawowych ogniw partii. Odpowiedzieć trtzeba
między innymi, czy w pełni wykorzystywane są możliwości
organizacyjne, propagandowe, ideowo-wychowaw.cze dla
konsolidowania partyjnych szeregów, wyzwalania energii
działania członków partii, tworzenia zaczynu oczekiwanych
zmian w PZPR. Na jleudaje Się przetwarzać myśl progra- ____ _______ _____ ___ 7__ .

mową w zrozumiała inspirację i motyw politycznej aktyw-' przestrzeń dla ludzi energicznych, zdolnych, pragnących
nóści partii 1-jej członków? Jak zwiększyć dyscyplinę reąli-

' ' ■ '• - --- - --- --

zacyjną służącą skuteczności partyjnego działania?. Próba
odpowiedzi na te pytania winna .znaleźć swoje miejsce w

dokumentach - przygotowywanych na krajową konferencję
delegatów.

niął; że obok 6 referatów au­
torskich przewidzianych na o-

brady plenarne, na konferen­
cji przedstawionych zostanie
także ok. 30 innych wystą­
pień. Zwrócił też uwagę na o-

grom oczekiwań związanych
z konferencją, która przecież

ładu ideologicznego
rozstrzygnięcia. Wskazywano, nje rozwiąźe wszystkich dyle-
Z^n^<.„rn°Z~ i ^Orum . matów. Jest to po prostu nie-

- - możliwe. Należy natomiast o-

czekiwać, że to forum sfor­
mułuje w kategoriach teore­
tycznych pewne problemy . i
zarysuje odpowiedzi, aby mo­
żna było na ich podstawie
przejść do' dalszych działań
badawczych i proktyki . życia
politycznego. Zadaniem kon-

----------- ----- ---------------- ,,,!W ferenćjj jest stworzenie prze- .

cznej oraz wzajemne związki: spory teoretyczne w pewnych ^ 'Ssłariek pewnego ttiinidium ła-
między socjalistyczną odnowa sprawach, ale także w wielu M.-Orzechowski, który pro- du ideologicznego — podkre-
a przeobrażeniami w realiza- innych przyniosła konkretne wadził posiedzenie, przypom- ślił sekretarz KC. (PAP)

cji zadań partii marksistow­
sko-leninowskiej.

Uczestnicy spotkania zasta­
nawiali się, jak dalece konfe­
rencja będzie w stanie przy­
nieść odpowiedź ną pytania o

koncepcję przemian i ich sku­
teczna realizacje, która po­
zwalałaby iść Polsce w awan­
gardzie procesów przebudowy
Chodzi o to, aby konferencja
nie tylko otworzyła nowe

prezentacji wyłącznie stanu o-

becnych poglądów i to odno­
szących się tylko do naszego
kraju. Musi być uwzględnione
szerokie tło ogólnoświatowe
naszych dylematów. Wyzna­
czając jakiś punkt docelowy
przemian trzeba także określić
sposób jego osiągnięcia, nawet

gdyby miało to zająć wiele

Rowerem dookoła

świata

(CIĄG DALSZY ZE STR. I)
rza Karaibskiego. Jego we­
hikuł na razie wytrzymuje
trudy trasy, natomiast opo­
ny trzeba zmieniać ,co 4
miesiące.

31-letni Chandra Visvas
jest z zawodu technikiem
w branży tekstylnej, ale
jednocześnie dziennika­
rzem, fotografem, mala­
rzem, sztukmistrzem i żon­
glerem, co pomaga mu w

zarabianiu po drodze na

życie. Swą wyprawę podjął
w celu głoszenia ideałów
pokoju i współpracy mię­
dzy narodami. „Na ziemi
jest jeszcze tak dużo pro­
blemów — powiedział pod­
różnik podczas spotkania z

dziennikarzami w Caracas.
To w jednym, to w drugim
zakątku planety wybuchają
konflikty zbrojne. W wielu
krajach ludzie głodują, czę­
sto tylko dlatego, że bogaty
nie chce podzielić się z

biednym. A ile jest bez­
domnych dzieci... Wierzę
jednak w to, że ludzkość
może stać się lepsza i żyć
godniej, jeśli narody lepiej
poznają się wzajemnie i je­
śli wszyscy będą dążyć do
braterstwa”.

Wody Wisłoki znów zatrute!
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

uwagi na duży mróz z kilku
beczkowozów należało wy­
montować pompy wodne. W
rezultacie w sobotę ok. godz.
9 rano rozpoczęto dowóz wo­
dy z Brzeźnicy. W pierwszej
kolejności beczkowozy ruszyły
do szpitali i kotłowni. Tysiące
ludzi z wiadrami w długich
kolejkach. Pracownicy gospo­
darki komunalnej i strażacy
obiecują, że dotrą, w miarę
możliwości, przed bloki mie­
szkalne.

W tym czasie w „sztabie”,
który mieści się w stacji u-

zdatniania wody w Dębicy, za­
pada decyzja o odcięciu wody
dla dębickiego przemysłu, któ­
ry reprezentują m. in. takie

zakłady jak: Kombinat Rolno-
Przemysłowy „Igloopol”, Dę­
bickie Zakłady Opon Samocho­
dowych „Stomil”, Wytwórnia
Urządzeń Chłodniczych, Fa­
bryka Farb i Lakierów „Poli-
farb” czy też Zakłady Mięsne.

Kiedy w sobotę w godzi­
nach popołudniowych byłem
w Dębicy, ludzie na ujęciu wo­
dy pracowali w pocie czoła.
Wszyscy zdenerwowani i zmę­
czeni po nie przespanej nocy.
W „sztabie” obecny był wice­
wojewoda tarnowski Jerzy
Sobecki. Wszyscy zadawali
sobie pytanie — co przyniosą
kolejne godziny?

Kiedy wczoraj wieczorem
zadzwoniłem do „sztabu” M.

Zapart powiedział — ludzie
pracują nadal. Obecnie wzmo­

cniliśmy załogę awaryjną. La­
boratorium pracuje non stop.
Badania wody robimy co go­
dzinę. Zastosowane dotych­
czas środki neutralizują czę­
ściowo zanieczyszczenia. Praw­
dopodobnie po godzinie 20 za­
padnie decyzja o uruchomie­
niu urządzeń, oczywiście nie
na pełnej mocy. Dochodzenie
w sprawie ustalenia, kto wpu­
ścił do Wisłoki zaniecżyszcze-
nia, jest intensywnie prowa­
dzone. Miejmy nadzieję, że
winni zostaną ukarani. Ale
tak na dobrą sprawę, ludzie z

miejscowości położonych nad
Wisłoka są już zmęczeni
systematycznym zatruwaniem
i zanieczyszczaniem tej rzeki.

J. SZEGDA

Kadrowa czy masowa

W poszukiwaniu dróg odrodzenia partii pojawia się często
dylemat: czy należy dążyć do rozwijania jej masowego cha­
rakteru, czy przeciwnie — reformy polityczne i gospodarcze
powinny raczej skłaniać do uczynienia z niej organizacji
kadrowej.

Polsce i socjalizmowi potrzebna jest partia masowa, przy­
ciągająca swą tożsamością, determinacją, konsekwencją i
skutecznością w działaniu. Oznacza to w praktyce: jęj sto­
sunkowo dużą liczebność, zdolność do odnawiania składu,
wchłaniania i skupiania wokół siebie Jednostek aktywnych,
twólrczych oraz wyzbywania się biernych, obojętnych.

Rozumienie masowości' partii jako dyrektywy politycznej,
zdolności do uwzględniania interesów i aspiracji mas sta­
nowiących jej bazę społeczna. Miarą masowości partii po­
winna być zatem nie tylko liczba jej członków, ale przede
wszystkim skala społecznego dla niej poparcia.

„Tańcząca Wenus z Galgenbergu“
liczy sobie 30 tysięcy lat!

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
a jej wiek potwierdziły insty­
tuty w Niemczech Zachodnich
i w Holandii.

Zgodnie z prawem austriac­
kim, rzeźba należy w 50 proc.

do właściciela miejsca jej od­
krycia, opactwa w Krems, a

w 50 proc, do państwa, które
finansowało prace wykopali­
skowe. Jak oświadczył prezes
Austriackiego Rządu ds. O-

chrony Pomników Gerhard
Sailer, nie podjęto jeszcze de­
cyzji, gdzie będzie wystawia­
na statuetka. Prac restaura­
cyjnych jeszcze nie zakończo­
no. (PAP)

Demokracja a centralizm

Mechanizmy i styl działania, partii powinny ułatwiać wy­
rażanie odmiennych płaszczyzn programowych i koncepcji
przed podjęciem wiążących decyzji. Tworzyć trzeba ku
temu zachęty, mnożyć możliwości, przyjmować pomysły i

Inicjatywy z dobrą wiarą, jako chęć zmiany na lepsze.
Żywemu ruchowi myśli demokratycznej, kulturze poli­

tycznej sprzyjałoby zawiązywanie się klubów politycznych,
ośrodków myśli społeczno-politycznej, stowarzyszeń o. lewi­
cowym profilu ideowym, forum prasowych gwarantujących
nieskrępowaną dyskusję itp.

Biuro Polityczne uznaje za celowe przyjęcie praktyki, że

projekty decyzji w sprawach ważnych 1 kluczowych powin­
ny wynikać z partyjnej dyskusji, z konsultacji z bezpartyj­
nymi, z reguły mieć charakter wariantowy,, z Określeniem
ich autorów oraz ujawnianiem argumentów, którymi się
kierowali.

własnego sukcesu w zgodzie, a nie przeciw szerszym, spo­
łecznym korzyściom. Partia nie jest miejscem jedynie dlą
romantycznych altruistów. W jej szeregach jest dość zadań
i szans dla. osób uczciwie dążących do indywidualnego
powodzenia.

Przed laty, w dramatycznym okresie kryzysu, spiętrze­
nia przeciwności, ostrej walki politycznej i ideowej — partia
podjęła historyczne dzieło reform ustroju i głębokiej we­
wnętrznej przemiany. Świadczyło to o jej żywotności i sile.
To, co zrobimy w nadchodzących miesiącach, to, czy potra­
fimy przebudować funkcje, struktury, a przede wszystkim
działalność partii na miarę nowych uwarunkowań i ko­
nieczności politycznych i ekonomicznych — będzie podsta­
wową rękojmią sprostania potrzebom tworzenia nowego
kształtu socjalizmu, odzyskania pełni zdolności przewodze­
nia społeczeństwu.

Biuro Polityczne proponuje, aby — w okresie do XI Zja­
zdu — nasilić oigólnopartyjną dyskusję nad ■kształtem 1
treścią naszej oferty .programowej, nad wszystkimi elemen­
tami modelu organizacji i funkcjonowania partii. Dyskusją
ta powinna przebiegać nie tylko w oddzielnych POP, ale
wszędzie — w każdym środowisku, w nieskrępowanym
współdziałaniu i porozumieniu różnych instancji i POP
oraz poszczególnych ludzi partii. Pozwoli to na ujawnie­
nie wszystkich poglądów i opinii, na wypracowanie roz­
maitych platform, koncepcyjnych i programowych, na wy­
zwolenie wszystkich szkół myślenia. Taki powszechny, par­
tyjny rachunek sumienia otworzyć i poszerzyć może drogę
do prawdziwie skutecznej reformy, odnowienia i uzdrowie­
nia Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Pada częsito pytanie o granice reform, o dopuszczalne ru­
bieże przemian. Odpowiadamy: w systemie politycznym I

społeczno-gospodarczym ludowej Rzeczypospolitej nic nie
jest dziś nienaruszalne i ostateczne, gdy idzie o jego refor­
mowanie i unowocześnianie — oprócz podstawowych, spo­
łecznych celów socjalizmu, polskiej racji stanu.

(PAP)

Pełny tekst tex Biura Politycznego na X Plenum
KC PZPR wydrukowała „Trybuna Ludu” w

swym sobotnim wydaniu
i

Im więcej informacji o-

biega codziennie świat, tym
większe jest ryzyko, że
naprawdę ważne wydarze­
nia nie zostaną wcale do­
strzeżone, ponieważ na

plan pierwszy Wysuną się
wiadomości zgoła pozor­
ne, banalne, albo nawet
tak zwane „michały”.

Posłużę się przykładem.
Światowa prasa nie odno­
towała wydarzenia nie
tylko ważnego, lecz nawet

sensacyjnego! Węgry przy­
jęły Protokół Opcyjny do
Międzynarodowego Paktu
Praw Obywatelskich i Po­
litycznych. Węgry są pier­
wszym i dotąd jedynym
państwem socjalistycznym,
które przyjęło na siebie
nowe zobowiązania w dzie­
dzinie praw człowieka.

Międzynarodowy Pakt
Praw Obywatelskich i Po­
litycznych został uchwalo­
ny przez Zgromadzenie O-
gólne Narodów Zjednoczo­
nych 16 grudnia 1966 we­
spół z bliźniaczym Pak­
tem Praw Gospodarczych,
Społecznych i Kultural­
nych. Jednocześnie zgro­
madzenie uchwaliło wspo­
mniany Protokół Opcyjny.

Międzynarodowy Pakt

Praw Obywatelskich i Po­
litycznych obejmuje m. in.
przyrodzone prawo każdej
istoty ludzkiej do życia,
zakaz stosowania tortur

lub okrutnego, nieludzkie­
go albo poniżającego tra­
ktowania lub karania, za­
kaz niewolnictwa, poddań­
stwa i pracy przymusowej,
prawo do wolności i bez-
bieezeństwa osobistego,
swobodę poruszania się i
osiedlania, zasadę równo­
ści przed sądami i trybu­
nałami oraz prawo do
sprawiedliwego procesu,

Pakt przewiduje także
zakaz ingerencji w życie
prywatne jednostki, prawo
do wolności myśli, sumie­
nia i wyznania, swobodę
głoszenia opinii, prawo do
spokojnego zgromadzania
się, prawo do stowarzysza­
nia się z innymi wraz z

prawem do tworzenia i
przystępowania do związ­
ków zawodowych, zasadę
ochrony rodziny i równo­
ści małżonków oraz pod­
stawowe prawa dzieci.

Pakt przewiduje wresz­
cie prawo każdego do u-

czestniczenia w kierowa­
niu sprawami publiczny­
mi, korzystania z czynne­

go i biernego prawa wy­
borczego oraz dostępu do
służby publicznej w swoim

kraju na ogólnych zasa­
dach równości — oraz for­
mułuje zakaz wszelkiej
dyskryminacji.

Państwa będące stronami
Międzynarodowego Paktu
Praw Obywatelskich i Po­
litycznych składają spra­
wozdania z jego wykony­
wania wyłonionemu przez
siebie Komitetowi Praw
Człowieka. Pakt został już
przyjęty przez większość
państw członkowskich ONZ,
w tym przez w zasadzie
wszystkie państwa socja­
listyczne.

Natomiast Protokół Op-
eyjny do Międzynarodo-

Węgry i
wego Paktu Praw Obywa­
telskich i Politycznych
przewiduje, dodatkowy śro­
dek kontroli wykonywa­
nia przez państwa będące
stronami paktu wynikają­
cych z niego zobowiązań,
jakim są skargi wnoszone

przez jednostki przeciwko
temu państwu.

Protokół obowiązuje tyl­
ko te państwa, które go
przyjęły. Ma on — jak
nazwa wskazuje — chara­
kter dobrowolny. Państwo
może, jak na przykład
Polska, przyjąć jedynie
pakt nie poddając się zo­
bowiązaniom płynącym z

protokołu.
Natomiast państwo bę­

dące stroną Protokołu Op-
cyjnego (oczywiście może
nim być tylko państwo bę­
dące stroną Międzynarodo­
wego Paktu Praw Obywa­
telskich i Politycznych, do
którego Protokół Opcyjny

jest dodatkiem i uzupeł­
nieniem) uznaje właściwość
wspomnianego Komitetu
Praw Człowieka do przyj-

prawa człowieka
mowania i rozpatrywania
skarg wnoszonych przez
jednostki znajdujące się
pod jegó jurysdykcją (za­
tem nie tylko przez swoich
obywateli) uważające się
za ofiary naruszenia przez
to państwo któregoś z

praw przewidzianych w

pakcie.
Komitet nie przyjmuje

żadnych 'karg wnoszonych
przeciw państwu nie będą­
cemu stroną protokołu.

Jednostka, która twier­
dzi, że prawo objęte pak­
tem zostało naruszone —i
która wyczerpała wszyst­
kie dostępne jej środki
przewidziane przez prawo
loewnętrzne — może przed­
łożyć Komitetowi Praw
Człowieka swoją pisemną
skargę.

Komitet nie rozpatruje
skarg anonimowych, skarg
niezgodnych z ■postanowie­
niami paktu oraz skarg,
które — w jego przekona­
niu — są nadużyciami
prawa skargi.

Skarga dopuszczona przez

komitet do dalszego po­
stępowania jest przedsta­
wiana państwu, którego
dotyczy. Państwo to po­
winno przedłożyć komite­
towi, w terminie sześciu
miesięcy, pisemne wyja­
śnienie lub oświadczenie o

istocie sprawy ze wska­
zaniem środków, jakie pod-'
jęło dla jej załatwienia.

Komitet rozpatruje skar­
gę, biorąc pod uwagę
wszelkie informacje przed­
stawione mu na piśmie
przez skarżącego i przez
państwo, którego skarga
dotyczy. Przed rozpatrze­
niem skargi komitet po­
winien ustalić, że sprawa
nie jest przedmiotem in­
nego międzynarodowego
postępowania badawczego
lub rozjemczego, oraz że
skarżący wyczerpał wszel­
kie dostępne mu środki
prawa wewnętrznego, chy­
ba że możliwości zastoso­
wania tych środków ule­
gły nieuzasadnionej zwło­
ce. .

Komitet rozpatruje skar­

gę przy drzwiach zam­
kniętych przekazując wy­
niki swojego postępowania
skarżącemu i państwu,
którego skarga dotyczy.

Stronami Protokołu Op-
eyjnego są obecnie 43 pań­
stwa (Więc, w przybliże­
niu, połowa liczby państw
będących stronami Mię­
dzynarodowego Paktu Praw
Obywatelskich i Politycz­
nych). W tym gronie znaj­
duje się 14 państw Zacho­
du, 28 państw rozwijają­
cych się i Węgry jako je­
dyne państwo socjalisty­
czne.

Pisałem tu przed blisko
dwoma laty („GK” 1987-02-
- 16): „Nie sądzę, by w da­
jącej się przewidzieć przy­
szłości którekolwiek z

państw socjalistycznych
miało protokół przyjąć”.

Otóż przyjęły go "Węgry,
eo jest znakomitą ilustra­
cją tamtejszej rzeczywi­
stości, kierunków jej prze­
obrażeń oraz uczciwych
intencji państwa i jego or­
ganów w dziedzinie praw
człowieka.

Węgrzy mają więc do
dyspozycji daleko idące
środki ochrony swoich

praw. Mdją prawo do wno­
szenia skarg przeciwko
własnemu państwu przed
niezawisły organ o chara­
kterze międzynarodowym.

Nie chodzi o to, by "Wę­
grom zazdrościć. Chodzi
natomiast o to, by i w

Polsce tworzyć atmosferę
sprzyjającą przestrzeganiu
praw człowieka i rozum­
nemu korzystaniu z nich.

Oczywiście, przestrzega­
nie praw człowieka w głó­
wnej mierze zależy od

państwa, ale zależy także
od sytuacji międzynarodo­
wej, od życzliwej temu

państwu atmosfery tworzo­
nej przez inne państwa —

i od sytuacji wewnętrznej,
od życzliwej dla wysiłków
państwa w dziedzinie

praw człowieka postawy
społeczeństwa.

Przykład Węgier daje do
myślenia. Prawa człowie­
ka mogą być płaszczyzną
szukania porozumienia,
płaszczyzną krzewienia u-

fności, że państwo i spo­
łeczeństwo mają przecież
wspólne interesy.



PONIEDZIAŁEK, 19 GRUDNIA 1988 R. — NR 298

Wandalizm nad Sudołem

Z premedytacją niszczy się dzieło

ludzkich rąk!
Na taki wandalizm nie mo­

gą patrzeć bezczynnie mie­
szkańcy pobliskich bloków,
nie mogą też przejść do po­
rządku dziennego nad takim
postępowaniem reporterzy
„Gazety”. Jeszcze jesienia
wzdłuż ulicy Nad Sudołem
biegł ciąg spacerowy. Alejka
ocieniona młodymi drzewka­
mi, ławeczki, nocą oświetle­
nie ze stojących wysokich la­
tarni. Dzisiaj widok przedsta­
wia się wręcz tragicznie. Na
ciągu spacerowym zrobiono
wysypisko gruzu i ziemi z bu­
dowy drugiego odcinka jezdni
przy ul. Opolskiej. Z fotore­
porterem przyjechaliśmy w

momencie gdy kolejne dwie
wywrotki z KPIS zajechał,
nad alejkę aby opróżnić za­
wartość paki. Zmieszani kie­
rowcy na widok fotoreportera
na moment

„jesteśmy
KPRD" —

wychylając
ludzie też wiedzieli, że cos tu­
taj jest nie w porządku. Bo­
wiem nie tylko kazano zasy­
pywać ziemią ciąg spacerowy,
ale również ktoś z rozmysłem

wstrzymali pracę
wynajęci przez

powiedział jeden
się z szoferki Ci

GAZETA KRAKOWSKA

Wielu skorzystało z dodatkowej okazji

przedświątecznych zakupów

Kiermasz w „Cracovii" gwoździem
handlowego weekendu

teatry

połamał wysokie betonowe
słupy oświetleniowe. Sądzimy,
około miliona złotych. Kto do
tego dopuścił?- Jakim pra­
wem niszczy się własność spo­
łeczną i dobro, które między
innymi było dziełem lokato­
rów pobliskich bloków Zasię­
gnęliśmy ich opinii na temat

tego bulwersującego przypad­
ku. Ludzie są wstrząśnięci
Kilka lat temu po sławnym
iż taki jeden musi kosztować
morderstwie w tym rejonie,
zapanował ład i spokój. W

sadzonoczynie społecznym

Na pomoc dla Armenii
Młodzież X Liceum

Ogólnokształcącego
Kiedy uczniowie X Liceum

Ogólnokształcącego im. Komi­
sji Edukacji Narodowej do­
wiedzieli się o tragedii swych
ormiańskich rówieśników na­
tychmiast postanowili zorga­
nizować dla nich pomoc. W
jej wyniku zebrano ponad 68
tys. zł, które przeznaczone
zostaną na zakup niezbędnych
dla ofiar trzęsienia ziemi ar­
tykułów.

wili przeznaczyć dla Ormian
poszkodowanych kataklizmem.

Od załogi PBS

„Budostal”
Jak poinformował nas

się jednakdrzewka. Znalazł
ktoś, kto zniszczył te prace. W
tym roku po raz drugi sytua­
cja się powtórzyła ale ma już
inpy charakter. Niszczy się
wszystko co jest na drodze i
to na oczach społeczeństwa.
Nie sądzimy, iż od kilku ty­
godni zakrojona na tak o-

gromną skalę akcja jest wy­
mysłem
któregoś
budowlanych. Być może,
będą trwać prace przy regulo­
waniu potoku, nie znaczy to,
iż trzeba zniszczyć wszystko
wokół. Nie opodal mieszkaniec
podkrakowskiej wsi spokojnie
wybiera z wysypiska dobre
jeszcze cegły i ładuje na fur­
mankę. „Robię to w ramach
prywatnej akcji posesja” —

śmieje się. „Przecież tutaj ktoś
przywiózł masę dobrego budo­
wlanego materiału" — konty­
nuuje.

Opuszczamy miejsce z pli­
kiem notatek i z kilkunasto­
ma zdjęciami. Który etap re­
formy wkroczył nad Sudoł?...

Tak jak było do prze­
widzenia przedświąteczny
handlowy weekend minął pod
znakiem wzmożonych zaku­
pów. Wielu krakowian a także
przyjezdnych skorzystało z tej
dodatkowej możliwości naby­
cia tego co potrzebne na Świę­
ta. Doskonałą ku temu okazję
stworzyła krowoderska spół­
dzielnia „Społem” otwierając
w sobotę w hali KS „Craco-
via” przy ul. Manifestu Lipco­
wego wielki świąteczny (i je­
dyny tego typu w Krakowie)
kiermasz. Przygotowaliśmy do
sprzedaży towary za ponad
150 min zł — mówi TADEUSZ
RATAJEWICZ, wiceprezes ds.
handlu tej spółdzielni IV
większości są to artykuły po­
chodzące z zagranicy, które
zdobyliśmy drogą wymiany
kompesacyjnej. W tym miej­
scu chciałbym zaznaczyć, że to
co oferowane jest na kierma­
szu nie zostało ściągnięte z in­
nych sklepów. Są to towary
nadchodzące w tych dniach.
Rozwiezienie ich do wszy­
stkich naszych sklepów jeszcze
przed Świętami jest technicz-

nie niewykonalne,
ułatwia nam to zadanie,
mówiąc jut o tym, że jest to
dodatkowa powierzchnia han­
dlowa. A to powinno cieszyć
klienta.

Nie sposób tu. wymienić
wszystkich atrakcyjnych to­
warów, które można kupić na

kiermaszu. Na pewno są nimi
poszukiwane węgierskie kos­
metyki (w bardzo dużym wy­
borze), pasty smakowe i szyb­
kowary. Wzięciem cieszyć się
powinny też typowo świątecz­
ne artykuły spożywcze i cu­
kiernicze. Oprócz tego na

kiermaszu sprzedawane też są
artykuły gospodarstwa domo­
wego, odzieżowe i smakowite
wyroby garmażeryjne. Jak nas

zapewniono każdego dnia
kiermaszowa oferta będzie
równie bogata, a zasilać ją
będą bieżące, głównie zagra­
niczne, dostawy. Nie trzeba
więc chyba nikogo specjalnie
zapraszać na zakupy. Podajmy
więc tylko, że kiermasz bę­
dzie czynny do czwartku
włącznie w godz. 10—18.

(koź)

Kiermasz
nie

0 przyszłości „tramwaju bez szyn”

jednego dyrektora
z przedsiębiorstw
' “

• iż

(ml) fot. W. Klag

MAŁA KRONIKA

SCENA OPEROWA w Teatrze

tm. Słowackiego (pl. Ducha 1): S.

Moniuszko: Halka — 11 l 16 (przed­
stawienie zamknięte). SCENA

SZKOLNA PWST (Warszawska »):
Bracia — 18.30. STU (at Krasiń­
skiego 16): Kto się boi Wirginii
Woolff — 18 1 JO.

Pozostał* nieczynna

PROGRAM I

Sportowcy i działacze

sportowi AP Kraków
Pomoc ofiarom trzęsienia

ziemi zaofiarowali także za­
wodnicy oraz działacze spor­
towi Automobilklubu Kra­
kowskiego. Zebrane pieniądze
w kwocie 120 tys. zł postano-

Jak poinformował nas dy­
rektor PBS „Budostal” Jerzy
Gajda oraz przewodniczący
Zarządu Zakładowego TPPR

Andrzej Zachariewicz, załoga
PBS „Budostal” pracująca w

kraju i poza jego granicami
w wyniku przeprowadzonej
samorzutnie zbiórki zgroma­
dziła na rzecz poszkodowa­
nych w wyniku trzęsienia zie­
mi: milion złotych, 15 tys. au­
striackich szylingów i 40 tys
forintów. Złotówki przekazane
zostały na uruchomione kon­
to bankowe, zaś szylingi i fo­
rint., bezpośrednio do Amba­
sad ZSRR w Wiedniu i Buda­
peszcie.

• (mr) NCK (pl. Central­
ny): Fakt Rock — występ lau­
reatów „Cedzaka 88” — 17;
DKF — projekcja filmu
„Szansa” — 17 i 19.30; wysta­
wa prac Vladimira Kompanka
(10—18).

• Komisja Nauk Medycz­
nych PAN (Sławkowska 17):
Posiedzenie naukowe; referat
nt. „Kierunki rozwoju kardio­
chirurgii” przedstawi prof. dr
hab. med. Antoni Dziatkowiak
— 18.

■p Ig

Na ostatnim skupie żywca w Proszowicach sensację wy­
wołał opas dostarczony przez rolnika Jana Gruszkę z Opat-
kowic. Ważył 722 kilogramy. Ta góra mięsa liczyła sobie
17 miesięcy. Hodowca przyznaje, że karmił dobrze, ale nie
bez znaczenia była też dobra ręka inseminatora Franciszka
Stelmacha, który ma w swej kolekcji już kilka takich oka­
zów. (t) Fot. Otto Linb

Kiedy dowiedziałem się, te
w sklepach Przedsiębiorstwa
Zaopatrzenia Górniczego czyli
tzw. gewexach (dostępne tyl­
ko dla górników pracujących
w wolne soboty i niedziele)
pojawiły się bardzo ładne ’

nowoczesne żelazka francu­
skiej firmy „Moulinex” pomy­
ślałem, że na pewno pojawią
się one w obfitości na tande­
cie. Jednak, gdy usłyszałem
ich cenę — 37,6 tys. zł, zwąt­
piłem w to. A sobotni zwiad
na podgórskim placu potwier­
dził to. Pomimo wytężania
wzroku nie dostrzegłem tego
rodzaju żelazka. Nie rzucały
się też w oczy inne towary z

tego źródła. Może tylko z

wyjątkiem zimowych kurtek i
płaszczy — 45—70 tys zł, któ­
rymi najwidoczniej nadal o-

płaca się handlować A czy
za takie pieniądze opłaca się
je kupować? Nie można po­
wiedzieć. żeby sobie je wyry­
wano z rąk Zainteresowanie
nimi jest jednak spore.

A propos wyrywania sobie
z rąk. Byłem świadkiem jak
Węgierka dosłownie wyszarp
nęła z ręki oglądającego białe
sportowe „adidasy” z metką
madę in USA Była to, mó­
wiąc delikatnie, dziwna scena,
zważywszy na fakt, że za to

sportowe obuwie jego właści­
ciel życzył sobie, bagatelka. 75
tys. zł. Wszystko wyjaśniło sie
w momencie, gdy przybyszka
znad Balatonu wyciągnęła z

kieszeni... 7.5 tys. zł, bo była
przekonana te tyle maja ko­
sztować te buty. Salwa śmie­
chu natychmiast pozbawiła ja
złudzeń. I, rzecz jasna, adida­
sów. Zresztą za taką cenę
długo, długo będą szukać na­
bywcy.

PROGRAM I
16.20 Program dnia: DT —

wiadomości
16.25 „Luz” — program na­

stolatków
17.15 Teleexpress
17.30 Człowiek dla człowie­

ka — magazyn PCK
17.40 Echa stadionów oraz

„Piłkarska kadra czeka”.
18.30 Laboratorium: „Rema­

nent”

18.50 Dobranoc: Nasz przy­
jaciel kot

19.00 10 minut

19.10 Co ja z tego mam? —

progr. publ.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.J0 Jutro, pojutrze, za ty­

dzień
20.05 Teatr TV na Swtecle —

N. C. Hunter: „Zamęt”, reż
Pierś Haggard Wyk.: Penelo-

Koncepcja uruchomienia w

Krakowie komunikacji trolej­
busowej przewiduje stworze­
nie pięciu tras wybiegających
na zewnątrz obwodu Plant: w

kierunku starego Podgórza i
do stacji kolejowej Krzemion­
ki, w kierunku Przegorzał u-

licami Zwierzyniecką i Księ­
cia Józefa, do portu lotnicze­
go w Balicach, lub warianto­
wo do zoo, do przystanku
kolejowego Łobzów przez pl.
Matejki i Długą oraz w kie­
runku osiedla Ugorek przez
ul. Brodowicza. — Taki plan
perspektywiczny przedstawio­
ny został na konferencji nau­
kowo-technicznej poświęco­
nej zastosowaniu trakcji tro­
lejbusowej w obsłudze komu-

nikacyjnej miast, jaka odbyła
się niedawno w krakowskim
MPK, a organizatorem której
był Krakowski Oddział Sto­
warzyszenia Inżynierów i Te­
chników Komunikacji.

Referat pracowników Biura
Rozwoju Krakowa przewiduje
jednak zastosowanie trolejbu­
su w Krakowie tylko jako ko­
munikacji uzupełniającej do
planowanego w przyszłości
metra. Dyskusja uczestników
konferencji wykazała, że do­
świadczenia innych miast nie
świadczą o wyższości tego ro­
dzaju transportu nad innymi,
gdyż opłacalny staje sie on

dopiero przy wprowadzeniu
go na większą Skale.

A. Z.

ILUZJON - ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Transamerican

express (USA 15 lat) — 15.45, 18,
20.15. KULTURA (Rynek Gł. 27):
Nieoczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) — 10, 12, 16, 18, 20.
Sonata marymoncka (poi. 15 lat)
— 14.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Kocham kino (poi. 15 lat) —

161 -20; Honor Prizzlch (USA 18

lat) - 18. PASAŻ BIELAKA: Baj­
ki - 12, Łuk Erosa (poi 18 lat) —

10, 13, 15, 17, 19. ŚWIT — DU­
ŻA SALA (os. Teatralne 10): Klą­
twa Doliny Węży (poi 12 tal). -

15.45; Dzieci gorszego Boga (USA
15 lat) — 17.45; Gliniarz z Beverly
Hllis (cz. I, USA 18 lat) — 20.

SFINKS (Majakowskiego 2): DKF
— cykl „Z ekranów świa­
ta" — 17, 19. UCIECHA
(Boh. Stalingradu 16): Sławna jak
Sarajewo (poi. 15 lat) — 15.45;
Harry Angel (USA 18 lat) - 18,
29.15. WANDA (Waryńskiego 5):
Krótkie spięcie (USA 1-2 lat) — 16;
DKF „The Thlng” (USA) - 18
(seans zamknięty); Czule słówka
(USA 15 lat) _

20.15. WARSZA­
WA (Stradom 15): Nie­
oczekiwana zmiana miejsc
(USA 15 lat) - 15.45; Gliniarz z

Beverly Hills (USA 18 lat), cz. I
— 18; F/X (USA 18 lat) - 20.15
WOLNOŚĆ (18 Stycznia 1): Po­
wrót do przyszłości (USA 12 lat)
— 15.45; Krótki film o miłości
(pól. 15 lat) - 18; Krótki film o

zabijaniu (poi. 18 lat) — 20. VIDEO
KDK (Rynek Gł. 27): Czarny tuli­
pan! fr.) — 11 i 13 WYPOŻYCZAL­
NIA VIDEOKASET (Dzierżyńskie­
go 86): (10—18).

Pozostałe nieczynne.

WIELICZKA — Górnik: Pirami­
da strachu (USA 12 lat); Magnat
(poi. 18 lat).

szpitale
DYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO
WlAs tel 22-05-11 .czynna cała do­
bę)

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGU URAZOWEJ, UROLOGI­
CZNY, OKULISTYCZNY: Na Skar­
pie 65. CHIRURGII DZIECIĘCEJ:
Prokocim. LARYNGOLOGICZNY:
Kopernika 23a

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, &OL
7.00, 8.00, 9.00. 10.00, IzM

14.00, 16.00, 18.00, 19.00,
22.00, 23.00.

5.05 Poranne rozmalt. roln.
Więcej, lepiej, nowocz. 9.30 PoraK

ne sygnały. 8.05 Mówi Zachód.
Muz. 8.30 Przegląd prasy. 8.40 IW
dio Artel. 8.45 Żołn, zwiad. Rjfe
Cztery Pory Roku. 11.00 Końce®
przed hejnałem. 11.57 Komun. ®
st. wód. 12.30 Mus. folki, maloift

12.45 Zielone echa. 13.00 Komuft
13.09 Radio kierowców. 13.30 Z tatfc

cem przez wieki. 14.05 Mag. Mim
„Rytm”. 16.05 Muz. 1 aktualn. 17.®

Płyta na gwiazdkę. 17.30 Wektor
17.50 Kto tak pięknie gra. 18.1*
Problem dnia 18.20 Jazz 1 piofc,
19.30 Radio — dzieciom: Maglcznf
przedmioty. 20.07 Na margln. wyd»
20.10 Siadem naszych lnterw. 20.11

Konc. życzeń. 20.40 Przezorny
wsze ubezp. 20.45 „Baśnie nldeę
landzkle” — fr. 21.00 Komun. 21.80
Kron. sport. 21.30 Mała Polihynjjt
nia. 22.05 Zbliżenia. 22.15 Kron. wąs
drówek F. Liszta. 23.15 PancMfe
świata. 23.30 Do słuchania we dwdS

je. 23.40 Poetyckie prezentacje.

pogotowie
*

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14 - tel. 999; za­
chorowania l przewozy tel 22-29-99
Centrala telefoniczna 22-36-00

Podstacje KPR- (Rynek Podgórski
2) - tel 66-69-99, Prokocim —

(Teligi 61 - 65-69-99 Lotnis­
ko (Balice) - tel lt-19-99. N Hu­
ta (Sieroszewskiego 56) - wy­
padki tel 44-42-91 >. 44-49-99.
Krowodrza I, Kazimierza Wiel­
kiego 117 teł. 33-39-99. Krowodrza
II, Blaloprądnlcka 6 tel 34-39-99.
Krzeszowice - tel 99, 206-20, Jerz­
manowice - tel 48. Proszowice -

te! 9, Myślenice - Mickiewicza
39 - teł 99. 201-80, Skawina (Kazi­
mierza Wielkiego 4) te! dla mie­
szkańców 999, tel. miejski 76-14-44,
Wieliczka (Powstańców Śląskich)
— tel 999 78-12-89, Niepołomice —

tel alarmowy 108 tel miejski
21-02-09. Iwanowice, tel 99 oraz

Izby Przyjęć wszystkich szpitali
wg rejonizacji

INFORMACJA APTECZNA (teł.
11-07-6S (8—15), po godz 15 Infor­
macji udzielają apteki dyżurne.

PROGRAM n

DZIENNIKI; 8.00, 10.00, MM

#.55.

5.30—8.00, 13.05—13.20, 16.00—ITJg#
Kraków na antenie: Co nlesM
dzień: 6.45 „Hayzell 1 kawał łaj>
daka” — ode. pow. 8.05 Naszym
zdaniem. 8.10 Poranna seren. 8.4»
Stereof. archiwum poi. plos. 9.<B

„Kosmos” — ódc. pow. 9.20 Mul
którą lubi G. Barszczewska. 9.60

„Telegram Zlmmermanna” — ode,,
pow. 10.00 Godz. melom. 11.00 Zaw»
sze .po jedenastej. 11.10 Muz. non

stop. 11.40 Z malow. skrzyni. 12.00
Muz. non stop. 12.30 Mlniat. liter,
12.40 Międzynar, Konkurs Chóral­
ny. 13.20 Muz seans film. 14.20
Folklor na mapie świata. 14.50 Pa­
miętnik! t wspomn. 15.00 Album

operowy. 13.30 Nowości muz. reg­
gae. 17.15 Fllh. radiowa. 18.15 „Te­
legram Zlmmermanna” — ode.
pow. 18.30 Klub Stereo — Nowości

płytowe. 19.20 Wieczór w fllh. 21.10
Wlecz, refleksje. 21.15 Od ragtlme’u
do swinga 21.20 Nagr. wlecz. 21.20
Studio Form Dokum 22.00 Słu­
chajmy razem. 23.00 „Kosmos” -«•

ode. pow. 23.20 Konc. polski. 24.00
Głosy, lnstrum., nastroje. 0.50 Mi­
niatura literacka.

PROGRAM in

Wyróżnienia dla byłych

Rynek Gł 42 - tel 22-23-71,
Krakowska i — tel. 22-19-98. Ko­
złówek (pawilon) — tel. 55-51-87.

Pstrowskiego 94, tel 66-69-50, Kazi­
mierza Wielkiego 117. tel 37-44-01,
Nowi Huta: Kazimierzowskie
106 — tel. 44-59-57. Centrum A,
3, tel 44-17-36

członków
okazji 40. rocznicyZ

Kongresu Zjednoczeniowe­
go, prezydium Zarządu Wo­
jewódzkiego Związku By­
łych Żołnierzy Zawodowych
zaprosiło
członków swojego stowa­
rzyszenia, którzy przed zje­
dnoczeniem byli w PPR i
PPS, a dziś nadal aktywnie
działają w PZPR. Sobotnie
spotkanie było zarazem o-

statnią uroczystością zorga­
nizowaną w środowisku
krakowskich byłych żołnie-

na spotkanie

PPR i PPS
rzy zawodowych z okazji
45. rocznicy LWP.

W ' trakcie uroczystości
zasłużonych działaczy ru­
chu robotniczego uhonoro­
wano Medalami im. L. Wa­
ryńskiego, odznakami: „Za
zasługi dla ziemi krakow­
skiej” i „Za pracę społecz­
ną dla m. Krakowa”, a tak­
że adresami okolicznościo-.
wymi od I sekretarza KK
PZPR Józefa Gajewicza.

(mr)

Staniątki wchodzą ponownie do Domu Kultury
Pierwszą inwestycją wzniesioną po woj­

nie przez mieszkańców tej wsi — przed pa­
wilonem spożywczym i wiejską gospodą —

był sklecony z desek barak. Pełnił funkcję
świetlicy, był przede wszystkim siedzibą
prężnego kółka dramatycznego Widać dla
mieszkańców — ówczesnej młodzieży zwła­
szcza — porzekadło „Nie samym chlebem
człowiek żyje” miało znaczenie o wiele bar­
dziej istotne niż problemy materialnej egzy­
stencji w pookupacyjnej rzeczywistości.

Przekonanie to było na tyle silne, iż już
40 lat temu w miejsce baraku postanowio­
no wybudować obiekt stosowniejszy do aspi­
racji. Hasło rzucone przez głównego anima­
tora życia społeczno-kulturalnego ówczesnej
wsi — młodzież OSP zostało zrealizowane w

znakomitej większości czynem społecznym.
W 1954 r. Staniątki (bo o tej miejscowości
mowa) posiadały okazały Dom Kultury —

pierwszy tego typu obiekt w regionie kra­
kowskim.

W pamięci starszej generacji obiekt . ów
zachował się, jako ośrodek tętniący życiem,
w którym strawą duchową raczyli miejsco­
wą społeczność m. in. Jan Wiktor, Antoni
Wasilewski, Mieczysław Fogg. Zamknięcie

Domu Kultury z uwagi na niezbędny remont

przyjęto początkowo ze zrozumieniem — w

miarę upływu lat z coraz większym znie­
cierpliwieniem i dezaprobatą. Faktycznie 5
lat remontu to długo...

Z ulgą powitano więc oświadczenie dyrek­
tora MDK Niepołomice na listopadowym
przeglądzie robót z udziałem przedstawicieli
Rady Sołeckiej i samorządu wiejskiego, że
remont budynku zakończony zostanie 31 gru­
dnia br. W ramach generalnej konserwacji
obiektu dokonano wymiany parkietu na sali
widowiskowej, odnowiono boazerię, wyflizo-
wano toalety i kuchnię, wymalowano więk­
szość pomieszczeń.

Reprezentujący sponsora remontu, dyr.
P. Warian nie był w stanie określić w chwili
obecnej wszystkich kosztów robót — pod­
kreślił wszakże postawę Zakładu Posadzkar-
skiego Antoniego Kubika, który położył fli­
zy za pół ceny faktycznych kosztów materia­
łowych.

A więc od nowego roku Staniątki znów
będą dysponować Domem Kultury. Wypada
tyczyć, by wypełniły go treścią stosowną do

dawnych tradycji.
(Szyb.)

Jak zwykle sporo było
wszelakiego obuwia zimowe­
go. Wysokie ocieplane buty
do chodzenia „po nartach”
kupione w NRD za 120 marek
(ale wyprodukowane we Wło­
szech), oferowano za równe 40
tys zł. Podobne a nierzadko
nawet wyższe ceny miało taj­
wańskie i czeskie tego rodza­
ju obuwie. Stosunkowo naj­
tańsze były polonijne „Sofł-
xy”. Pomimo że było ich zn«-

wu Istne zatrzęsienie, to cena

nadal była sztywna tzn. wy­
nosiła 25 tys. zł.

Niewiele tym razem było
sprzętu elektronicznego I ar­
tykułów gospodarstwa domo­
wego. Za zachodnioniemiecką
kuchenkę mikrofalową żąda­
no 320 bonów. Tyle samo, ty­
le że tysięcy złotych, miała
kosztować radziecka kuchnia
mikrofalowa Młynki do kawy
także z napisem madę In
USSR, były do kupienia za 10
tys. zł sztuka, zaś wyprodu­
kowane w tym samym kraju
odkurzacze po 30—40 tys. zł.
Prawie w ogóle nie było te^-

wiiorów a te, które propo­
nowano były bardzo drogie.
Przykładowo za polski czar­
no-biały 24-caIowy telewizor
(nowy, gwarancja) żądano już
120 tys. zł. Były też butle ga­
zowe. 3-kiłową, polską pro­
ponowano za 9,5 tys. zł, nato­
miast enerdowską 13-kilogra-
mową wyceniono na 42 tys. zł

Z racji, te koniee roku tuż,
tuż, nie mogło zabraknąć róż­
nych kreacji sylwestrowych.
Trzeba szczerze przyznać, że
pod tym względem z tandety
na tandetę wybór coraz więk­
szy. Dominują sukienki w

czarnych kolorach z najróż­
niejszymi błyszczącymi dodat­
kami. Najpopularniejsze są
cekiny a także mieniące się
złote i srebrne materiały. W
zestawieniu ich dominuje du­
ża dowolność. Podobnie zresz­
tą jak w cenach. Najtańsze
sukienki kosztują 40—50 tys.
zł. Tm bardziej wymyślna
tym droższa. Tak więc były
też po 60, 80 a nawet 100 tys.
zł.

(koż)

W Składzie Konsygna­
cyjnym w Krakowie przy
ul. Wielickiej 224 „merce­
desy 123 D” tzw. beczki,
rok prod. od 1977 za 5.000
DM do roku prod. 1984 za

12.800 DM.

Informacja tel. 55-38-96.
Zapraszamy!

itv-PRÓG RAM

pe Keith, Ylrglnia McKenna,
Ronald Pickup, Joan Sims i in.

. 21.50 „'Czardasz z przeszko­
dami” — rep z Węgier

22.20 Dla polskiej sceny... —

orogr. z okazji 70-lecia ZASP
22.45 DT — komentarza

PROGRAM II

17.25 Program dnia
17.30 Antena „2” na najbliż­

szy tydzień
17.45 Ojczyzna — polszczyz­

na: „Boże Narodzenie”
18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Interes” — spotkanie

z Władysławem Baka
19.00 „Tele-Trans”

19.30 „Interpretacje chopino­

wskie” — gra Krzysztof Ja­
błoński

20.00 Spotkanie z „Kalinką”
— teleturniej

20.40 Uwaga, dokument
21.15 Zamyślenia
21.30 Panorama dnia

21.45 Biografie: „Tomasz
Mann” — film dokum. prod.
ang., reż. David Thomas

22.40 Komentarz dnia

ZBIORK SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY (nlecz.). SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA
(niecz.). MUZEUM KATEDRAL­
NE (nlecz.). DZWON ZYGMUNTA
I GROBY KRÓLEWSKIE (9—15)
MUZEUM W PIESKOWEJ SKA­
LE (Ojców): (nlecz.) MUZEUM
W. I. LENINA (Topolowa 5): Wyst.
„Lenin w Polsce”: „PZPR — dzień
pierwszy — geneza” (nlecz.).
DOM LENINA (Królowej Jadwigi
41) „Mieszkanie Lenina „Rewo
tucyjna działalność Lenina na zie­
mi krakowskiej”; „Lenin a nie­
podległość Polski” (9—15, wst. wol.).
MUZEUM HISTORYCZNE „KRZY-
SZTOFORY* (Rynek
351 Wystawa ,Z
1 kultury Krakowa”
FRANCISZKAŃSKA 4:
wa „Szopki krakowskie”
JANA 12: (nlecz.). STARA SYNA­
GOGA (Szeroka 24) Wystawa „Z
dziejów 1 kultury Żydów” (nlecz.).
GOŁĘBIA li Wystawa „Oficyna
Introtleatorska R Tanody"
(nlecz.). MUZEUM PRZYRODNI­
CZE (Sławkowska 17): Współcz
fauna polska (nieczynna),
MUZEUM ETNOGRAFICZNE (Kra­
kowska 46): Wystawa .Sztuka
ludowa w dokumentacji tnstytutu
Sztuki PAN w Krakowie’’
(12—18, wst. wol.). MUZ. ARCHEO­
LOGICZNE (Poselska 3): Wysta­
wa „Starożytność <

wlecze Małopolski".
Nowej Huty”
w świetle promieni X'
MUZEUM
DOWEJ -

ORŁEM” (pl
„Krakowskie
szowskl” (10- 16) KRZYSZTOFORY

(Szczepańska 2): (niecz.) BWA (pl.
Szczepański 3a): (nlecz.). GALERIA
ARKADY (pl Szczepański 3ak
(nlecz.). GALERIA
ZMAT (Łobzowska 3) (
18). GALERIA PLASTYKA

Szczepański 61 (10—18)
NARODOWE (Sukiennice)
terla po! sztuki XIX

(nlecz.). MUZEUM WYSPIAŃ­
SKIEGO (Kanonicza 9): (niecz.).
KAMIENICA SZOŁAYSKICH (pl.
Szczepański 9): (10—15.30). ZBIORY
CZARTORYSKICH (Jana 19):
(nieczynne). NOWY GMACH
(al. 3 Maja 1): Gal. polskiej sztuki
XIX wieku (nlecz.) TPSP (pl
Szczepański 4): Wystawa „Do
Ciebie Polsko” (nlecz.). SALON
WYSTAWOWY (al. Róż 3): (10—17)
KLUB MP1K (Mały Rynek 4): CZY­
TELNIA: (10—20) GALERIA Wyst
rzeźby Barbary Leonlak I Jerze­
go Biernata (13 - 18) KLUB
MP1K (plac Centralny): (10—
20). CZYTELNIA (10—20) GALERIA
(10—20) GALERIA „POD BARA-
NAMI” (Rynek Gł. 27): (nlecz.).
GALERIA ZAR (Bracka 13): , uŚO Jamy brzusznej: rejestracja
Wystawa medali 1 ma­
łych form rzeźbiarskich (11—19).
GALERIA TEATRU STU (Bracka
4): Wyst malarstwa z Llmburgl)
(Holandia) (niecz.). WIELICZKA —

ZAMEK ŻtTPNY (8.30—14.30) MU­
ZEUM ZUP KRAKOWSKICH

(nieczynne) KOPALNIA SOU

(nlecz.)

WIELICZKA (Boh Warszawy

SKAWINA (Słowackiego 5)

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 1)

bl.

1»

Główny
dziejów
(nlecz.).
Wysta-

(nlecz.).

Średnie-
„Pradzieje

.Mumie egipskie
(0-14).

PAMIĘCI NARO-
APTEKA „POD

Bohaterów Getta 18):
getto - obóz pła-

FRY­
GI.30-

1 (plac
MUZ

,a«
w.'

MYŚLENICE: MDK (Świerczew­
skiego 14): VI konfrontacje naj­
młodszych artystów krakowskich
(8—21) MUZ REGIONALNE (So­
bieskiego 3): Wyst „Sztuka tybe­
tańska” (nlecz.). MIEJSKIE
SALE WYSTAW ARTYSTYCZ-

nych (3 Maja 1): (nlecz.).

pełnią apteki
Sułkowicach, Al-

Nocne dyżury
Krzeszowicach.
wernt, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach. Niepołomicach

w:

DOMOWA POMOC LEKARSKA!
tel 55-56-64 (9—20)

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE.
DIATRYCZNY KARDIOLOGICZ­
NY I CHIRURGICZNY (wizyty do-

mowę — teł 12-20-38 I 12.41-04
(6—22)

NAGŁA POMOC LEKARSKA —

lekarzy specjalistów, tel 66-80-00
(9—21.30)

POGOTOWIE TECHNICZNE —

..POLMOZBYT” (al Pokoju 81) -

tel 48-00-84 (6—22)
POMOC DROGOWA — ANDRZEJ

DOBRZYŃSKI (Tarłowska 4/2 (teL
21- 58-61) cala dobę

POMOC DROGOWA PZMot. (uL
Kawiory 3): 37-55-73 (7—15 1 16-
22)

TELEFON ZAUFANIA DLA
NARKOMANÓW: 34-03-08 (8—19).

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA! (ultrasonografia + pie­
lęgniarki) - tel 66-30-00 (poniedz.
— piąt.: 11—17. sob„ nledz. —

nlecz.)
TELEFON ZAUFANIA DLA LU­

DZI Z PROBLEMEM ALKOHOLO­
WYM: 66-39-81 (16—20)

AGENCJA „BABY -> SITTER"
— gwarantowana opieka nad
dziećmi, tel 22-69-15 (9—12).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAU­
FANIA: 988 (14—19)

TELEFON DLA RODZICÓW:
22- 0^-16 (14—18)

DOMOWA POMOC MEDYCZNA
SP-NI „ZDROWIE” (Wizyty leka­
rzy specjalistów,
habilitacja, ekg,
«F51 (9—21.30)

SCHRONISKO
NYCH ZWIERZĄT.
(całą dobę)

WIZYTY DOMOWE LEKARZY
INTERNISTÓW „EUROPEXU”, tel
33-90-76 (15—21); sob. nledz (9-14)

„SONOMED” — diagnostyka

6.00—9.05 Zapraszamy do Trójki.
7.00, 8.00, 9.00, 12.00, 15,00, 16.00.
17.00, 18.00 — Serwis Trójki. 7.30
Pollt. dla wszystkich. 8.10- „Obra­
chunki sentymentalne” — J. Za-
drowska. 8.30 „Grand Orlentale nr

3301” — ode. 19 (powt.) 9.05 Wi­
nien i Ma. 10.30 Instrumenty śpie­
wają. 11.00 Są sprawy. 11.10 Folk
w pigułce. 11.20 „Opowieści stare­
go Kairu” - ode. 25 (powt.). 11.30
W kręgu muz. kamer 12.05 W to­
nacji Trójki. 13.00 „Grand Orlen­
tale nr 3301” - ode 20 13.10 Powt.

z rozrywki.
Starego Testamentu,
po polsku,
ka.
do

wszystkich.
18.15 Akcenty Trójki 19.00 „Przed­
wiośnie” — ode. 7 19 30 Złote lata

swinga. 19.50 „Opowieści starego
Kilru” — ode 26. 20.00 Bielszy od­
cień bluesa. 20.45 Klub Trójki.
21.00 Trzy kwadr, jazzu 21.E5 Klub

Trójki. 22.05 24 godziny w 10 mi­
nut i inf. sport. 22.15 Forum Mło­
dych Muzyków — Z. Bagiński.
22.45 Książka tyg - Edmund I Ju­
liusz de Gouncourt: „Dzienniki —■
pamiętniki z życia literackiego”.
23.00 Opera tyg. - G Puccini:

„Cyganeria” 23.1S Mlniat. liter.
23.50 „Roderyk — czyli edukacja
młodej maszyny” — ode 16.

15.40
16.00—19.00

Trójki: 17.30
18.05

14.00 Muz. adwent
15.05 Rock

Sport. Trój- -

Zapraszamy
Pollt. dla
Inf. sport.

pielęgnacja, re-

opleka). tel. 11-

DLA BEZDOM-
teL 22-04-72

tel 33-59-68 od poniedziałku do

piątku w godz 14—18.
SPÓŁDZIELNIA PRACY PSY­

CHOLOGÓW (Sołtyka 9) - tel.
21-64-14 (10—18).

SPÓŁDZIELCZA PORADNIA
PSYCHOLOGICZNO • PSYCHIA­
TRYCZNA (Jasińskiego 34/1): teL
43-50-89 (8.30-9.30) I (19—20).

INFORMACJA ONKOLOGII —

tel. 21-00-60 (10—11)
TELEFON ZAUFANIA! 33-71-37

(16- 22)
SPECJALISTYCZNA PRACOW

NIA LEKARSKA — diagnostyka
ultrasonograflczna, Kraków, uL
Sienna 14/5: pon.-pląt (15—22)
sob (9—14)

PROGRAM IV

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 12.00,
17.00, 19.30, 23.30.

5.00 Muz. Poranek Czwórki. 6.06
Inf. sport. 6.05 Techn na co dzień.
6.30 Jęz. nlem. 6.45 Z archiwum
muz. rozr. 7.15 Mag „Między na­
mi”. 7.35 Kalend radiowy 7.40 40
lat z plos. 8.10 „Zawsze będę Po­
lakiem” - rep 8.30 Tydzień z A.
Nowackim. 8.50 Aktualn 9.05 Tęz.
poi. kl. 2- „Kto się czubi...” —

słuch. 9.35 Nie tylko dla słuch, w

mund. 10.00 Hist. kl 8: II Rzecz­
pospolita — państwo wielonarodo­
wościowe 10.30 Wędrówki lnstrum.
11.05 Dom 1 świat 11.55 Z muz.

archiwum PR 12.30 Matysiakowie.
13.00 'Popoł. Młodych Słuch. 16.20
Cl niezrównani. 17.10 Jęz poi kl.
lic.: I człowiek zaczął pisać. 17.40
W lud. rytmach 17.50 Widnokrąg.
18.10 Radłowy Poradnik Językowy.
18.20 Jęz. rosyjski. 18.50 St. Eks­
pertów. 19.35 Lektury Czwórki.
19.45 Nlezapomn. konc jazz. 20.10
Gra O przyszłość. 20.25 Muz. dedy­
kacje. 20.50 „I tyle tęcz zapalisz
na swym niebie” — rep. 21.10
Akad. muz. dawnej 22.00 Wieczór
Muz. 1 Myśli. 23.20 Klasycy Ina­
czej. 23.35 Rozważania. 23.50 Na
dobranoc śpiewa Dean Martin.

TV BRATYSŁAWA

Ponieważ nie otrzymaliśmy
bieżących materiałów z Bra­
tysławy, zmuszeni Jesteśmy
chwilowo zawiesić druk pro­
gramu Telewizji Słowackiej,
Za powstała niedogodność
przepraszamy Czytelników.

Za zmiany w ostatniej chwil!

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia 1 telewizji — re­
dakcja nie blerze odpowiedzial­
ności.

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNO­
CZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Re­
daktor naczelny: HENRYK SZYDŁOW­
SKI. Kolegium w składzie: Janusz Hań-

derek, Olgierd Jędrzejczyk. Halina Kleszcz, Lech Kmietowicz — sekretarz odpowie­
dzialny. Wiesław Kolarz — z-ca red naczelnego. Wiesław Kraj, Wojciech Machnic­
ki, Konstanty Migdał. Władysław Penar — sekretarz -odpowiedzialny Brunon Rajca,
Edward Wąsik — z-ca red naczelnego. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielo­
pole 1, III p. Adres dla korespondencji: 30-960 Kraków 1 skr pocztowa 556 TELEFON
REDAKCJI: centrala nr tel 22-75-88 łączy ze wszystkimi działami Nr te1exu
032-2491. 032-2492 ODDZIAŁY REDAKCJI: 33-300 Nowy Sącz, u! Narutowicza 6
II p., tel 203-34, 203-54; 33-100 Tarnów, ul Krakowska 12 tel 21-56-50 WYDAWCA:
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul.
Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne w Krakowie, al Pokoju 3 Ogłoszenia
przyjmuje Biuro Reklam | Ogłoszeń ul Wiślna 2 31-007 Kraków teł 22-70-09 oraz

wszystkie biura ogłoszeń RSW ..Prasa-Książka-Ruch" na terenie całego kraju Ogło­
szenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ" przyjmują również w terenie oddziały re­
dakcji w Nowym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej) Za treść ogłoszeń redakcja
nie ponosi odpowiedzialności. Redakcja nie zwraca materiałów nie zamówionych.

GAZETA^KRAKOWSKA

Redaktor odpowiedzialny — Edward Wąsik
Redaktor dyżurny — Grzegorz Koniarz
Redaktor depeszowy — Jerzy Sądecki
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@ sport @ sport sport
Nagrody dla Czytelników -

— radiomagnetofon „condor” i adaptery

Plebiscyt „Pięciu najlepszych"

„Kijek" jak za dawnych lat

Przed tygodniem ogłosiliśmy
.plebiscyt na pięciu najlep­

szych trenerów trzech woje­
wództw: tarnowskiego, nowo­
sądeckiego i krakowskiego.
Współorganizatorzy konkur­
su Wojewódzkie Federacje
Sportu w Krakowie, Tarno­
wie i Nowym Sączu oraz

■nasza redakcja, wytypowały
(kandydatów, spośród których
Czytelnicy wybiotrą najlep­
szych. Przypominamy, że gło­
sujemy tylko na kuponach,
które prosimy nadsyłać na

adres naszej redakcji: „Ga­
zeta Krakowska”, Kraków, ul.
Wielopole 1, z dopiskiem na

kopercie „Pięciu najlepszych”.
W naszym plebiscycie wziął

udział kierownik oddziału
„Sportu”, red. Wojciech Gor­
czyca. Oto jego propozycja;
1. Basiak. 2. Kąssyk, 3. Piwo­
war, 4. Georgiew, 5. Kówer-
ski.

Przypominamy, te pośród
Czytelników, którzy bezbłęd­
nie wytypują pięciu najlep­
szych rozlosujemy wartościo­
we nagrody. Pierwsza to

radiomagnetofon „condor”
wartości ok. 150 tys. złotych.
Ponadto można będzie wylo­
sować dwa adaptery. Lista
nagród dla Czytelników

' nie
została zamknięta j jeszcze w

tym tygodniu powinna się
powiększyć, o czym poinfor­
mujemy.

A teraz przypominamy
nazwiska trenerów, spośród
których prosimy wybrać
pięciu najlepszych.

Z narciarskich tras
□ Fin Matti' Nykaenen,

trzykrotny złoty medalista o-

limpijski z Calgary wciąż jest
nieosiągalny dla rywali. W so­
botę na 70-metrowej skoczni w

Sapporo, gdzie rozegrano kon­
kurs o Puchar Świata, zdekla­
sował konkurentów, wyprze­
dzając drugiego w rywaliza­
cji Dietera Thomę (RFN) o po­
nad 15 punktów. Ten ostatni
zresztą, po nieudanym pierw­
szym skoku, w drugim osiągnął
największą odległość dnia (94.5
m), awansując o kilkanaście
pozycji. Trzecie miejsce zajął
Norweg Clas Brede Braaten.

□ Zwycięzcą niedzielnego
konkursu skoków na dużej
skoczni w Sapporo, zaliczanego
do Pucharu Świata, został
Szwed Jan Boekloev — 222.0

pkt. (za skoki 115.0 i 110 m),
wyprzedzając dwóch Finów —

Ari-Pekkę Nikkolę 216,0 (115 j
103.5) oraz Matti Nykaenena —

212.5 (110 i 108 m).
W klasyfikacji P. Św. prowa­

dzi Dieter Thoma (RFN) — 81
pkt. przed J. Boekloevem — 78
i Risto Laakonenem (Finlan­
dia) — 60 pkt. Polak Jan Ro­

Puchar Świata w stokach od kuchni
Tajemnicze zniknięcie Nykaenena Lider P§ w żółtej koszulce

Sędziowie z... suwmiarką Regulaminowe „nie” dla brytyj-

Skoki narciarskie — jedna
z najbardziej fascynujących
konkurencji. Jeszcze nie tak
dawno w Calgary z zapar-'
tym tchem oglądaliśmy fan­
tastyczne popisy Fina. M. Ny- .

kaenena. który jako pierw­
szy w historii igrzysk — zdo­
był 3 złote medale. ćżj-li
wszystko, co byłn do zdobycia
na tej olimpiadzie. A co przy­
niesie ten sezon? Jakie no­
winki mamy w tej konkuren­
cji? — na ten temat rozma­
wiam z trenerem reprezen­
tacji LESZKIEM NADARKIE-
WICZEM, który przed paro­
ma dniarni wraz z naszą eki­
pą powrócił z 4 konkursów
skoków o PŚ za oceanem

(teraz nasi zawodnicy sposo­
bią się do już 37. Turnieju
Czterech Skoczni).

— Zacznijmy od Nykacne-
na, dlaczego wycofał się po H
konkursie?

— Matti był chyba przeko­
nany. że podobnie jak w po­
przednim sezonie będzie zno­
wu bezkonkurencyjny. Tym­
czasem już podczas I kon­
kursu na średniej skoczni w

Thander Bay zajął dopiero 3.
miejsce. Na dużym obiekcie
jego rewelacyjnie skaczący
rodak. 21-letni Laakkonen
(był już na olimpiadzie, ale
dotychczas bez większych wy­
ników) skoczył aż 126 me­
trów. Nykaenen uzyskał tyl­
ko 116 m. Nie stanął już do
II serii, nie było go na koń­
cowym bankiecie. Finowie nie
chcieli puścić pary z ust.
Pośrednimi drogami dowie­
dzieliśmy się. iż Matti wyje­
chał wcześniej do Skandyna­
wii. aby załatwić sprawy roz­
wodowe. Jego małżeństwo ze

śliczną modelką Tiiną (to ona

była m. in. przyczyną ubie­
głorocznych konfliktów Mat-

tiego z trenerami reprezenta­
cji i fińskim związkiem nar­
ciarskim) rozleciało się. Matti
musiał nawet sprzedać dom
kupiony mu przez rodzinna
miejscowość Jyvaskvla. Jak
te sprawy wpłyną na formę
Nykaenena — trudno powie­
dzieć. Wydaje się. jednak, że

jest to tak wysokiej klasy
zawodnik, iż szybko dojdzie
do siebie i na MŚ u siebie,

KRAKÓW: A. Brożyniak
(Wisła, ,p. nożna.), K. Georgiew
(MKS Krakus, gimnastyka
artystyczna), J. Dziadkowiec
(kadra narodowa, kajaki). Z.
Kassyk (Wisła, koszykówka
kobiet), L. Kędryna (Wisła,
siatkówka kobiet), J. Kower-
śki (Nadwiślan, łucahictwo).
M. Krawcewicz (Hutnik, l.a.).
Oz. Łaksa (Wisła, judo), J.
Piwowar (Hutnik, siatkówka
mężczyzn), E. Surdyka (Cra-
covia, piłka ręczna kobiet). T.
Bulas (Cracowia, hokej na

lodzie), R. Chmura (Jordan,
judo kobiet), R. Trzmielewski
(Whwel, biegi na orientację).

NOWY SĄCZ: F. Wolak
(MKS' Beskid Nowy Sącz, pił­
ka ręczna). W. Ziętara (Pod­
hale, hokej na lodzie), J. Ku-
dasik (Podhale, hokej na lo­
dzie), S. Kłotkowski (AZS Za­
kopane, łyżwiarstwo szybkie).
M. Kalina (LKS Jedność Nowy
Sa.cz, narciarstwo biegowe), S.
Mrowca (KS Maraton Msza­
na Dolna, narciarstwo biego­
we), L. Nadarkiewicz (kadra
narodowa skocaków narciar­
skich),

' B. Waruś (Sokolica
Krościenko, kajakarstwo gór­
skie).

TARNÓW: M. Basiak

(Igloopol Dębicą, boks), J.
Czub (Dąbrovia. łucznictwo),
S. Kępowicz (Unia Tarnów’,
żużel), A. Klusek (Igloopol
Pilzno, szachy), R. Konieczny
(Wisłoka Dębica, zapasy, styl
klasyczny), J. Kozak (Dąaro-

wal jest na 23.—25. miejscu z

9 pkt.
□ Międzynarodowe zawody

w narciarskiej kombinacji
norweskiej w Saalfelden, za­
liczane do Pucharu Świata,
wygrał Trond Arne Bredesen
z Norwegii, wyprzedzając
dwóch swoich rodaków: Baer-
da Joer^ena Eldena oraz Gei-
ra Andersena. Zajmujący po
skokach 8 miejsce Polak Ro­
man Groński nie znalazł się
w końcowej klasyfikacji w

czołowej dwudziestce.
□ Julia Szamszurina (ZSRR)

wygrała bieg narciarski na 10
km (styl klasyczny) w Davos.
Jego wyniki zaliczane były do
klasyfikacji Pucharu Świata.
Rywalizacja toczyła się między
biegaczkami radzieckimi i fiń­
skimi. bowiem druga była
Pirkko Miitti (Finlandia), trze­
cia Jelena Wialbe (ZSRR), a

czwarta słynna Maria-Liisa
Kirresniemi z Finlandii.

□ Kolejne zwycięstwo w za­
wodach o Puchar Świata od­
niósł doskonały biegacz
szwedzki Gunde Svan. W so-

botę w Passo-Carlo Magno wy­
grał bieg na 15 km, wyprze-

skiego „orła”
w Lahti będzie jednym z

głównych faworytów.
— Matti nie wygrał ani je­

dnego konkursu, ale i tak Fi­
nowie, jako ekipa, wypadli za

oceanem bardzo dobrze.
— Świetny był Laakkonen,

dobrze skakali Suorsa i we­
teran, blisko 30-letni, Puikko-
nen, o którym mówiły się że

kończy karierę. Nic z tych
rzeczy, myślę, że będzie tak­
że groźny w Lahti. Z innych
ekip rewelacyjnie skakała
drużyna RFN (wielkie postę­
py poczynił młody Thoma,
dobrze prezentowali się Klau-
ser, Heumann), z Norwegów
znowu pokazał się Opaas (ma

to być jego ostatni sezon). Au­
striacy dalecy od wysokiej
formy, tylko raz Vettori był
2-krotnie na medalowym miej­
scu, zupełnie niewidoczni byli
Czechosłowacy Parma i PIoc,
Jugosłowianie — Ułaga i Te-
pes. Ale to początek sezonu i
wfele się jeszcze może zmie­
nić. Obok Laakkonena i Tho-
my rewelacją był 16-letni
Włoch, Cecon, to może być
wkrótce dużej klasy skoczek.

— Panie trenerze, mamy
kilka nowinek, po pierwsze —

lider Pucharu Świata ska-
cze od tego sezonu w żółtej
koszulce-

— ...Nie tyle w koszulce, co

z żółtym dużym numerem.

Kolejna innowacja — zawod­
nicy. którzy mają punkty w

klasyfikacji Pucharu Świata,
nie są losowani, lecz startu­
ją w najlepszej. czwartej
grupie, która skacze na koń­
cu. Jako ostatni skacze oczy­
wiście zawodnik, który ma

tych punktów najwięcej- Nasz
Janek Kowal ma 9 pkt. i na

razie- daje mu to 16. miejsce,
a więc prawo startu w najle­
pszej, czwartej gruoie.

— Zmieniły ■się też nieco
parametry nart...

— Przepisy mówią wyraź­
nie, że w najszerszym miej­
scu narty nie mogą mieć wię­
cej niż 11,5 cm, w najwęż­
szym — 10,5 cm. Szerokość
nart jest bardzo istotna: szer­
sze na'rty dają lepszą płasz­
czyznę noszenia w powietrzu.
Sędziowie są teraz bardzo
skrupulatni. Po dobrych sko­

via, łucznictwo). S. Krok (Tar-
novia. piłka nożna), B. Kulka
(TKKF Sokół Brzesko, krę-
glarstwo), W. Litwin (MKS
PM Tarnów, judo), R. Skut-
nik (Unia Tarnów, piłka ręcz­
na).

Kto będzie' dziewiątym
naszym, laureatem? Przekona­
my się o tym pod koniec
stycznia, kiedy to ogłosimy
wyniki plebiscytu, którego
współorganizatorami j funda­
torami nagród «ą również Za­
rządy Wojewódzkie ZSMP i
ZMW w Tarnowie, Krakowie
i Nowym Sączu.

Kupon w plebiscycie
„Pięciu najlepszych”

Imię { nazwisko rłosujące-

Dokładny adres

dzając swego rodaka Torgny
Mogrena.□ Zwycięstwem Marca Gi-
rardelliego (Luksemburg) za­
kończył się sobotni slalom spe­
cjalny, zaliczany do Pucharu
Świata , w Kranjskiej Górze.
Uzyskał on łączny czas obu
przejazdów — 1.50, 52, wyprze­
dzając Armina Bittnera (RFN)
— 1.51,01 i Włocha Alberto
Tombę — 1.51,22.

□, Slalom gigant kobiet w

Val Zoldana, zaliczany do Pu­
charu świata wygrała Vreni
Schneider (Szwajcaria) —

2.28,40 przed Mateją Svet (Ju­
gosławia) 2.29,40

□ Otwartym konkursem sko­
ków na skoczni „Skalite” w

Szczyrku zainaugurowano ofi­
cjalnie nowy sezon narciarski
w Beskidach. Na starcie — po­
za kontuzjowanym Piotrem. Fi-
jasem (leczenie rehabilitacyj­
ne). stanęła cała czołówka sko­
czków z doskonale skaczącym
w Lakę Placid Janem Kowa­
lem. Klasą dla siebie był Jan
Kowal. z zakopiańskiej Legii,
który zdeklasował swoich ry­
wali. W obu seriach uzyskał
on najdłuższe odległości, wy­
grywając zdecydowanie ze Zbi­
gniewem Klimowskim, Bogda­
nem Papierzem i skoczkami z

Beskidów.

kach Kowala przyszedł do nas

sędzia Fin Halonen z... suw­
miarką. Zmierzył narty wy­
konane fabrycznie przez „E-
lana” i zakwestionował je,
stwierdzając, iż są.za szerokie
o 1 mm. To była pewna nie­
dokładność w produkcji. Ser­
wis „Elana” bardzo to sobie
wziął do serca i jego ludzie
przez całą noc szlifowali nar­
ty Kowala, aby były zgodne
z regulaminem,.>

— Od tego sezonu zmienio­
no niec0 punktację: większą
uwagę mają sędziowie przy­
kładać do stylu...

— Tak, sędziowie bardzo
zwracają teraz uwagę nie
tylko na styl lotu, ale przede
wszystkim na lądowanie. Je­
śli skoczek będzie lądował na

dwie nogi, sędziowie mają
prawo odjąć pó 2 pkt. To du­
ża strata. Nieco mniej pun­
któw otrzymywać też będą
skoczkowie za długość. Zmniej­
szono tzw. przeliczniki; np>
do tej pory za 1 metr odle­
głości na dużej skoczni zawo­
dnik otrzymywał 1,4 pkt., te­
raz dostanie tylko 1,0 pkt.

— IV Kanadzie I USA ska­
kał znany kibicom narciar­
skim, choćby z Calgary, bry­
tyjski „orzeł” — E. Edwards.
Podobno w jednym z konkur­
sów nie był nawet ostatni...

—■Tak. Edwards startował
w tych zawodach, ale od no­
wego roktl nie zobaczymy go
na starcie konkursów o PS.
W tej sprawie trwały dysku­
sje. większość fachowców
jest zdania, że w PŚ powinni
startować skoczkowie o przy­
najmniej średniej klasie.
Dlatego teraz obowiązuje re­
gulamin, że w Pucharze Świa­
ta może startować skoczek,
który najpierw w Pucharze
Europy zajął miejsce co naj­
mniej w połowie stawku
Brytyjski „orzeł” będzie wiec
musiał najpierw wystartować
w którymś z PE. jeśli wypeł­
ni normę zostanie dopuszczo­
ny do PŚ.

— Dziękuję za rozmowę.

Rozmawiał:

ANDRZEJ STANOWSKI

Pokonały mistrzynie Polski!
Siatkarki Stal] Bielsko, mi­

mo porażki z Wisłą Kraków,
utrzymały się na pierwszym
miejscu tabeli ekstraklasy wy­
przedzając o dwa punkty Pło­
mień Sosnowiec. Wicelider
przegrał niespodziewanie dwa
mecze i to z zespołami zajmu­
jącymi daleką pozycję — Po­
lonezem i LKS. Krakowianki
awansowały na 3 miejsce.

Wisła sprawiła dużą niespo­
dziankę, wygrywając w sobo­
tę we własnej hali z mistrzem
Polski Stalą Bielsko 3:2 (9:15,
17:15, 12:15, 16:14, 15:10). Po
porażce przed tygodniem z be-
niaminkiem Stalą Mielec mało
kto przypuszczał, że wiślaczki
nawiążą wyrównaną walkę z

bielszczankami. Tymczasem
krakowianki rozegrały chyba
najlepszy mecz w tym sezo­
nie i pokonały mistrzynie.
Było to ciekawe i stojące na

niezłym poziomie spotkanie.
Wiślaczki zaskoczyły rywalki
przede wszystkim trudną za­
grywką, dobrze grały także w

ataku, zwłaszcza Skibicka i
Palczewska mijały blok biel-
szczanek raz po raz. Na wyso­
kości zadania stanęła także
rozgrywająca Szryniawska.
Natomiast mistrzynie zawiod­

Kryzys czy chwilowe załamanie Hutnika?
Trzy drużyny ekstraklasy

siatkarzy — Stal Stocznia
Szczecin, AZS Olsztyn i AZS
Częstochowa wyraźnie prowa­
dzą w tabeli, mając po 21 pkt.
O kolejności decyduje stosu­
nek setów.

Mistrzowie Polski po wyeli­
minowaniu z Pucharu Europy
stracili ochotę do gry' w li­
dze. W sobotę Hutnik prze­
grał z Czarnymi Radom 1:3
(13:15, 6:15, 15:3, 10:15). Go­
spodarze rozegrali najlepszy
mecz w sezonie. natomiast
goście zawiedli. Tylko w trze­
cim secie Hutnik przypomniał
sobie, że jest mistrzem Pol­
ski i wtedy okazało się. że
radomianie są bezradni.

Wczoraj Hutnik przegrał w

Warszawie z Legią 1:3 (9:15,
9:15, 15:9, 7:15). Znów słaby

Owa medale Tokarczyk
Na warszawskim torze Ste­

gny rozegrano mistrzostwa
Polski w łyżwiarstwie szyb­
kim na dystansach. W sobotę
złote medale zdobyli: Zofia
Tokarczyk (AZS Zakopane) —

500 m, Erwina Ryś-Ferens —

1000 m, Tomasz Jankowski (o-
boje Marymont Warszawa) —

500 m oraz Grzegorz Baran
(Legia Warszawa) — 1000 m.

Gwoździem programu pierw­
szego dnia zawodów był bieg
na 1000 m, w którym w bez­
pośredniej walce zmierzyły
się Tokarczyk i Ryś-Ferens.
Rywalizacja o zwycięstwo to­
czyła się praktycznie do ostat­
niej prostej. Na finiszowych
metrach więcej sił zachowała
brązowa medalistka ostatnich
mistrzostw świata w wielobo­
ju Ryś-Ferens i wyprzedziła o

0.40 sek znacznie od siebie
młodszą rywalkę. Tokarczyk w

dodatku musiała się zadowolić
dopiero trzecim miejscem, gdyż
we wcześniejszym biegu lep­
szy rezultat uzyskała Ewa
Borkowska, zdobywając srebr­
ny medal.

Medale na najkrótszym dy­
stansie podzieliły między sie­
bie również te zawodniczki, ale
kolejność była inna: 1. Tokar­

Najleps! polscy kierowcy
samochodowi wyznaczyli so­
bie spotkanie w hotelu „Wan­
da” w Krakowie, gdzie w so­
botę odbyło się uroczyste pod­
sumowanie sezonu 1988 roku,
rozdanie medali i nagród oraz

bal mistrzów.
W klasyfikacji generalnej w

rajdach samochodowych
pierwsze miejsce zajęła załoga
Andrzej Koper — Krzysztof
Gęborys (Automobilklub Rze­
mieślnik), a siódmą pozycję
zajęli krakowianie Paweł Pe­
trys i Artur Skorupa. Wygrali
oni ponadto w klasie A-14
(polonezy i duże fiaty). W wy­
ścigach górskich złoty medal
w klasyfikacji generalnej zdo­
był reprezentant Krakowa An­
drzej Godula. Automobilklub
Krakowski zajął pierwsze
miejsce w klasyfikacji na naj­
lepszego organizatora rajdów
samochodowych. W uroczy­
stości udział wziął m. in. wi­
ceprezydent m. Krakowa Ma­
rek Paszucha.

Chcieliśmy bliżej przedsta­
wić mistrzów Polski w klasie
A-14 Pawła Petrysa i Artura
Skorupę. Jest to jedna z naj­
młodszych załóg rajdowych. Warszawskim mieli znów pe-
Paweł ma 24 lata, a Artur 28. cha, na jednym z odcinków
Jeżdżą wspólnie trzeci sezon, zakopali się w piach, przez co

mistrzowski stracili sporo czasu i pierw-Walka o tytuł

ły, być może zbyt pewne były
zwycięstwa. Słabo odbierały
zagrywkę, kiepsko episywały
się w defensywie.

Dwa sety miały dramatycz­
ny przebieg. W drugiej części
spotkania krakowianki prowa­
dziły 6:0, a potem 11:8, jed­
nakże Stal wyrównała na

14:14, a nawet miała przewa­
gę 15:14. W końcówce wiślacz­
ki wykazały dużą odporność
nerwową, i wygrały.

Jeszcze bardziej dramatycz­
na była końcówka czwartego
seta. Wisła prowadziła 11:8,
ale potem było 14:11 dla Stali.
Bielszczanki nie wykorzystały
czterech piłek meczowych!
Były o krok od wygrania spot­
kania. Wiślaczki prawie cu­
dem uratowały tego seta i jak
się później okazało — był to

decydujący moment. W piątej
części spotkania krakowianki
były już zdecydowanie lepsze.
Mecz trwał 2 godz. 20 min.

WISŁA: Palczewska, Szry­
niawska, Skibicka, Kasperzec,
Kosek, Gawryluk oraz Kozioł,
Krawczyk i Zielińska.

Wczoraj Wisła pokonała Ko­
lejarza Katowice 3:0 (15:8,
15:7, 15:3). Łatwe zwycięstwo
krakowianek, chociaż tym ra­

mecz krakowian. Jedynie Golec
zagrał na wysokim poziomie,
pozostali zawodnicy mistrza
Polski popełniali wiele błę­
dów- Szczególnie słabo spisy­
wali się Jurek, Pawełek i

Martyniuk, którzy sprawiali
wrażenie, jakby nagle zapom­
nieli jak się gra w siatków­
kę, dlatego też większość
czasu spędzili na ławce rezer­
wowych. Tylko w trzecim se­
cie krakowianie się przebu­
dzili. Forma siatkarzy Hut­
nika niepokoi. Czy jest to o-

znaka głębszego kryzysu w

drużynie, czy też chwilowe
załamanie?

HUTNIK: Golec, Ratajczak,
Fornal, Szczerbili, Jabłoński,
Topór oraz Jurek, Martyniuk,
Dyba. Pawełek.

Pozostałe wyniki: Legia

Bor- (ropy wczyk, 2. Ryś-Ferens, 3.
kowska.

W niedzielę złoty medal w

biegu na 1500 m kobiet zdo­
była Erwina Ryś-Ferens przed
Ewą Borkowską i Agatą Zdro-
jek (wszystkie Marymont War­
szawa), Wśród mężczyzn na

tym samym dystansie trium­
fował Jarosław Chyc-Olesiak
(Legia Warszawa) przed Jaro­
mirem Radke (Pilica Toma­
szów) i Mariuszem Maślanką
(Legia).

Do walki o medale na 1500 m

kobiet przystąpiło 12 zawodni­
czek, a w ostatniej parze bie­
gły zdecydowane faworytki
konkurencji Ryś-Ferens i To­
karczyk. Po pierwszych 300 m

brązowa medalistka mistrzostw
świata w wieloboju miała już
0,74 sek. przewagi nad swoją
najgroźniejszą rywalką. Po
900 m wynosiła już ona 1,5 se­
kundy. Po następnych 100 m

chronometry sędziowskie prze­
stały mierzyć Tokarczykównie
międzyczasy, gdyż reprezentat-
ka AZS Zakopane przewróciła
się.

„Szans na zwycięstwo już w

tym momencie nie miałam, ale
straciłam możliwość walki o

srebrny medal” — powiedziała
Zofia Tokarczyk.

Po mistrzostwo za własne pieniądze
była bardzo zacięta i wyrów­
nana. Do pierwszej eliminacji
krakowianie nie przystąpili,
bowiem nie mieli jeszcze sa­
mochodu. Dzięki staraniom
Polskiego Związku Motorowe­
go udało im się kupić „polo­
neza 1600”, przygotowanego
przez dział sportu FSO do raj­
dów. Dalszych przeróbek do­
konał Artur Skorupa, który
zna się na autach doskonale,
studiuje bowie?i na Politech­
nice Krakowskiej (zaocznie), a

pracę dyplomową pisze na te­
mat projektu samochodu wy­
ścigowego. Zdążyli już wziąć
udział w drugiej eliminacji,
jednakże nie ukończyli jej,
gdyż podczas zawodów, urwa­
ło się koło w „polonezie”. Se­
zon zaczął się dla nich więc
nie najlepiej. W Rajdzie Kor­
moran zajęli zdecydowanie
pierwsze miejsce w swej kla­
sie, po'dobny sukces odnieśli
w Rajdzie Wisły. W Rajdzie

zem grały na luzie, zbytnio się
nie wysilając. Katowiczanki
tylko raz objęły prowadzenie,
a było to w drugim secie.

WISŁA: Palczewska, Szry­
niawska, Skibicka, Kasperzec,
Kosek, Krawczyk oraz Gaw­
ryluk, Zielińska i Kozioł, (tg)

Pozostałe wyniki: Stal Mie­
lec — Kolejarz Katowice 3:0
(15:7, 15:12, 15:3), LKS Łódź —

Gwardia Wrocław 3:0 (15:10,
15:8, 15:0), Polonez Warszawa
— Płomień Sosnowiec 3:2
(12:15, 15:7, 3:15, 15:12, 15:0),
Stal Mielec — Stal Bielsko 0:3
(6:15, 7:15, 5:15), LKS — Pło­
mień 3:0 (15:10, 15:7, 16:14),
Polonez — Gwardia 3:1 (15:6,
15:10, 9:15, 15:6), Czarni Słupsk
— Spójnia Gdańsk 3:0 (15:4,
15:10, 15:6).

1. Stal Bielsko 13 25 36— 8
2. Płomień 13 23 33—12
3. Wisła 12 20 26—20
4. Kolejarz 13 19 20—28
5. ŁKS 13 18 23—27
6. Stal M. 12 18 20—24
7. Gwardia 13 18 20—28
8. Czarni 12 17 22—27
9. Spójnia 12 16 16—27

10. Polonez 13 16 19—34

Warszawa — Resovia 3:0 (15:6.
15:6, 15:9), Gwardia Wrocław
—

' Wifama . Łódź 1:3 (10:15,
14:16, 15:12, 10:15), Stal Nysa
— AZS Częstochowa 1:3 (7:15,
15:10, 16:18, 5:15), Czarni —

Resovia 3:0 (15:10, 15:9, 15:10),
Gwardia — AZS Częstochowa
3:1 (15:4, 6:15, 15:9, 15:8), Stal
Nysa —Wifama 3:2 (9:15, 15:7,
10:15 15:4. 16:14), Stal Stocznia
— AZS Olsztyn 3:0 (15:4, 15:9,
15:5).

1. Stal Stocz. 12 21 29—16
2. AZS Ol. 12 21 29—18
3. AZS Częst. 13 21 30—21
4. Czarni 12 19 25—20
5. Hutnik 11 18 26—16
6. Stal Nysa 11 17 19—23
7. Wifama 13 17 18—32
8. Legia 12 16 18—25
9. Resovia 11 15 18—21

10. Gwardia 11 .12 11—31

Z DALEKOPISU

W rewanżowym me­
czu 1/8 finału Pucharu Eu-

piłce ręcznej męż­
czyzn Wybrzeże Gdańsk
zremisowało z Duklą Praga
25:25 (13:14) i zostało wye­
liminowane. Pierwszy mecz

tych drużyn zakończył się
zwycięstwem Dukli 31:19.

< Hokeiści Szwecji wy­
grali na turnieju „Iżwie-
stii” w Moskwie z CSRS
2:0 (1:0, 1:0, 0:0). Inne wy­
niki: Finlandia — CSRS 4:4
(1:1, 0:1, 3:2), Szwecja —

Kanada (repr. olimpijska)
4:1 (0:1, 1:0, 3:0). ZSRR —

Finlandia 5:2.
Polonia Bytom po

zwycięstwie nad HC Mont
Blanc 7:5 (3:0, 2:2, 2:3) za­
jęła drugie miejsce w pół­
finałowym turnieju o Pu­
char Europy w hokeju na

lodzie. Do finału zakwalifi­
kował się jednak tylko
zwycięzca — Faerjestad
BK.

Pierwszym mistrzem
świata w szachach aktyw­
nych został Anatolij Kar-
pow (ZSRR).

Duży Lotek

Ilos.:3,7.9.13,26.47
II los.: 8, 12, 15, 37, 41. 42

sze miejscę, zajmując ostate­
cznie drugą pozycję. Przed o-

statnią eliminacją — Rajdem
Krakowskim równe szanse na

zwycięstwo w generalnej kla­
syfikacji miały cztery załogi,
w tym także Paweł Petrys i
Artur Skorupa. Znów prześla­
dował ich pech. Przed star­
tem odkryli poważną awarię
samochodu, niewiele brako­
wało, a nie wyruszyliby na

trasę, bowiem nie mieli przy
sobie odpowiedniej części do
wymiany. Z pomocą przyszedł
im ich najgroźniejszy konku­
rent Marek Sadowski z War­
szawy. Pożyczył kolegom ową
część i dzięki temu mogli na

drugi dzień stanąć na starcie.
Ładny gest warszawianina,
który w ten sposób przyczy- na marzyć o sukcesach
nił się do zwycięstwa repre-

'

zentantów Automobilklubu
Krakowskiego. Na pierwszym
odcinku rajdu wpadli jednak
do rowu i stracili 1,5 minuty.
Wydawało się, że w ten spo­
sób pogrzebali swe szanse na

zwycięstwo. Ale nie załamali
się. Jechali bardzo dobrze i

Koszykarze Wisły podejmo­
wali zespoły z czołówki. W obu
meczach krakowianie zagrali
bardzo ambitnie i bojowo, wy­
starczyło to tylko jednak na

pokonanie w sobotę Legii, w

niedzielę górę wzięła większa
rutyna Lecha, a zwłaszcza pa­
ry: Kijewski-Jechorek.

WISŁA — LEGIA 122:100
(58:56), punkty dla Wisły: Sob-
czyński 33, Rozwora 29, Szalik
23, Kudłacz 22, Staszek 9, Du­
dziak 4, Malec 2, najwięcej dla
Legii: Pawlak 34.

W tym zaciętym sDotkaniu
decydujące było 5 minut po
przerwie kiedy to gospodarze
grający bardzo agresywnie w

obronie zdobyli przewagę 15
pkt. Wisłę trzeba pochwalić za

upór i konsekwencję w grze,
goście nie mieli prawa wygrać
tego pojedynku, bo ich obrona
przypominała... ■ szwajcarski
ser. W Wiśle świetny był Sob-
czyński, dobrze grali Rozwora,
Szaflik.

WISŁA — LECH 89:94 (42:
48), punkty dla Wisły: Rozwo­
ra 27, Sobczyński 21, Kudłacz
i Malec po 11, Szaflik 10, Du­
dziak 4, Staszak 3, najwięcej
dla Lecha: Jechorek 37, Ki-

jewskl 25.
Do 7 min. pojedynek był wy­

równany, potem w ciągu 2 min.
goście uzyskali 15 pkt. przewa­
gę. Grająca z wielką determi­
nacją Wisła próbowała odro­
bić straty. W 33 min-, goście
prowadzili tylko 71:70, także
w 40 min. było tylko 92:89 dla
gości.

Pierwszoplanową postacią
tego meczu był 33-letni Euge­
niusz Kijewski, który grał i
„rządził” na parkiecie jak za

dawnych lat. Pokazał wiele
efektownych zagrań, znakomi­
cie nagrywał piłkę na wyso­
kiego Jechorka, którego nikt

nie umiał zatrzymać pod ko­
szem Wisły. Krakowianie nie
zagrali już tak skutecznie jak
w sobotę. Ciężar gry spoczy­
wał znowu na Sobczyńskim,
którego w ataku dzielnie
wspierał Rozwora. To było
jednak za mało na Lecha, (s)

Hutnik Kraków przegrał na

A teraz
Koszykarki I ligi zakończy­

ły pierwszą fazę rozgrywek o

mistrzostwo Polski — cykl
spotkań „każdy z każdym”
(mecz i rewanż). Teraz czas na

pojedynki play off. W grupie
drużyn walczących o medale
zmierzą się: Olimpia Poznań
ze Stalą Brzeg, Włókniarz
Pabianice ze Startem Lublin,
Wisła Kraków ze Slęzą Wro­
cław .a Spójnia Gdańsk z Le­
chem Poznań. Pary walczą­
cych o utrzymanie się w eks­
traklasie tworzą: Czarni Szcze­
cin i AZS Koszalin oraz Polo­
nia Warszawa z ŁKS Łódź.

Pierwsze spotkania o miej­
sca 1—8 odbędą się 14 stycznia
przyszłego roku, o miejsce
9—12 — tydzień później.

Koszykarki Wisły pokonały
w sobotę w Łodzi ŁKS 87:61
(41:35). Tylko w pierwszej
części mecz był wyrów­
nany, po przerwie krako­
wianki zdobyły wyraźną prze­
wagę i pewnie wygrały.

Najwięcej punktów dla Wi­
sły zdobyły: Czelakowska
19 i Boczkowska 15; dla ŁKS

Madej 21.

Wczoraj Wisła przegrała %
Włókniarzem Pabianice 60:88

Igloopol — Legia
na inaugurację

Dokonano losowania rozgry­
wek I i II ligi bokserskiej. W
ekstraklasie w pierwszej ko­
lejce, która rozegrana zostanie
29 stycznia, mistrz Polski Iglo-
opol podejmował będzie wice­
mistrza Legię Warszawa, Na­
stępnie dębiczanie mają dwa
wyjazdy. 5 lutego walczą z

Zagłębiem Lubin, a 15 lutego
ze Stoczniowcem Gdańsk.

W II lidze Wisła znalazła się
w jednej grupie z Wybrze­
żem, Zawiszą , Bydgoszcz,
Gwardią Białystok, Victorią
Wałbrzych, Górnikiem Knu­
rów, Bronią Radom i Walką
Zabrze. Dwa pierwsze mecze

wiślacy rozegrają na wyjeź­
dzie. 29 stycznia spotkają się
z Zawiszą, a 5 lutego z Gór­
nikiem Knurów. Na własnym
ringu wystąpią 12 lutego w

pojedynku z Gwardią Biały­
stok. (g)

systematycznie odrabiali stra­
ty. Walka trwała do ostatnich
metrów przed metą. Krako­
wianie- zajęli ostatecznie dru­
gie miejsce w rajdzie, co dało
im pierwsze miejsce w klasy­
fikacji generalnej. Tylko o 1

pkt. wyprzedzili wspomniane­
go już Marka Sadowskiego.

Jest to największy sukces
sportowy Petrysa i Skorupy. Z
tą załogą można też łączyć
nadzieje na przyszłość. Czy
rozwiną swój talent i będą od­
nosić również sukcesy mię­
dzynarodowe — trudno dziś
powiedzieć. Nie zależy to tyl­
ko od zawodników. Za dwa,
trzy lata dobrze byłoby prze­
siąść się na samochód zagra­
niczny, bo tylko wtedy moż

na

większą skalę. Jest to jednak
przedsięwzięcie bardzo kosz­
towne i trzeba znaleźć spon­
sora. Poszukiwania trwają
Czy zakończą się pełnym suk­
cesem?

Sport samochodowy jest
drogi, itrzeba do niego dopła­
cać. Kluby pomagają zawod-

wyjeździe z Górnikiem Wał­
brzych 88:104 (47:52). Prze*
pół gadziny krakowianie pro­
wadzili wyrównaną walkę z

gospodarzami i kilkakrotnie
prowadzili. Finisz Górnika
był jednak skuteczny. Wał-
brzyszanie w ciągu kilku mi­
nut zdobyli dużą przewagę
punktową i pewnie wygrali..
Krakowianie rozegrali niezły
mecz i mogli się podobać W
Wałbrzychu.

Najwięcej punktów dla
krakowian zdobyli: Klimczyk
25, Rutkowski 18, Pacuła 14;
dla wałbrzyszan — Kiełbjk 28.

Wczoraj Hutnik przegrał ze

Śląskiem 95:105 (56:41). Naj­
więcej punktów — dla Śląska:
Prostak 25, Kołodziejczak 21,
Zieliński 19, dla Hutnika: Rut*
kowski 34, Klimczyk 30 i Jan*
czura 15.

Dobry, żywy mecz — ale tyl-
po po przerwie. Dobrze spisy­
wali się koszykarze Hutnika,
którzy prowadzili (w pewnych
okresach nawet różnicą 13

pkt.) do 32 min. meczu. Wów-
wczas to zmęczeni tempem
goście stanęli jakby w miej­
scu, a wrocławianie nadrobili
w ciągu 6 min. straty.

Pozostałe wyniki: Zagłębie
Sosnowiec — Lech Poznań
95:78 (47:37), Śląsk Wrocław —

Stal Bobrek Bytom 81:72 (38:
40), AZS Koszalin — Zastał
Zielona GÓTa 105:82 (54:40),
Wybrzeże Gdańsk — Gwardia
Wrocław 82:92 (43:40), Zagłębię
— Legia 96:95 (45:47) i (45:47),
Górnik — Stal 69:80 (28:38),
AZS — Gwardia 97:87 (40:39),
Wybrzeże — Zastał 88:89 (40:
44).

1. Górnik 17 29 1506—1334
2. Legia 18 28 1690—1674
3. .Zagłęb. 17 28 1449—1403
4. Lech 18 28 1617—1579
5. Gwardia 17 23 1586—1447
6. Śląsk 17 28

' 1573—1543
7. AŻS 17 26 1529—1528
8. Zastał 17 26 1470—1418
9. Stal 17 25 1322—1371

10. Hutnik 17 23 1333—1419
11 Wisła 17 22 1463—1561
12. Wybrz. 17 18 1317—1528

play off
(27:43). Osłabiony zespół kra*
kowski tym razem nie był w

stanie nawiązać wyrównanej
walki z wiceliderem. Mimo
ambitnej postawy krakowian­
ki przegrały wysoko.

Najwięcej punktów dla Wi­
sły zdobyła Boczkowska 13;
dla Włókniarza — Sidoruk 20.

Pozostałe wyniki: Włókniarz
Pabianice — Stal Brzeg 94:82
(45:41), Spójhia Gdańsk — Po­
lonia Warszawa 86:72 (47:29),
AZS Koszalin — Start Lublin
69:66 (41:37), Ślęza Wrocław —

Czarni Szczecin 88:80 (48:30),
Olimpia Poznań — Lech Poz­
nań 93:59 (43:33), ŁKS — Stal
74:76 (39:34), Spójnia — Start
85:68 (43:39), AZS — Polonia
69:77 (36:41), Ślęza — Lech
81:65 (42:38), Olimpia — Czar­
ni 78:66 (38:27).

1. Olimpia 20 42 1771—1392
2. Włókń. 22 42 1989—1552
3. Wisła 22 36 1561—1528
4. Spójnia 22 35 1719—1694
5. Lech 22 35 1804—1736
6. Ślęza 22 33 1608—1583
7. Start 22 32 1646—1721
8. Stal 22 32 1679—1723
9. Czarni 22 31 1646—1712

10. Polonia 22 29 1676—1849
11. ŁKS 22 25 1601— 888
12. AZS 22 24 1428—1840

Puchar Davisa dla RFN
W finałowym meczu o Pu­

char Davisa, zakończonym w

Goeteborgu, RFN pokonała
Szwecję 4:1. W ostatnim dniu
Stefan Edberg zdobył jedyny
punkt dla gospodarzy pokonu­
jąc Carla-Uwe Steeba 6:4. 8:6,
a Patrick Kuehnen (RFN) wy­
grał z Matsem Wilanderem
(Szwecja) walkowerem.

Medale judoków
Akademickie Mistrzostwa

Świata w judo w Tbilisi: trzy
medale zdobyli reprezentanci
Polski — w wadze 95 kg Jacek
Beutler, który wywalczył sre­
brny medal po porażce w fi­
nale z Kobą Kurtanidże
(ZSRR); Stefania Drzewiecka,
która zajęła trzecie miejsce w

wadze 72 kg. Wygrała te ka­
tegorię Galina Niestierowa
(ZSRR); Bogusława Olechno­
wicz była trzecia w wadze
61 kg.

nikom tylko w niewielkim Sto­
pniu. Nagrody za zwycięstwa
w rajdach zaledwie w niewiel­
kim stopniu rekompensują wy­
datki. Mistrzowie Polski nie
chcieli ujawnić, ile dopłacają
do tego, by mogli jeździć. Stać
ich na to i nie jest to spra­
wa najważniejsza. Dla nich
najistotniejsze jest to, że mo­
gą startować. Sport samocho­
dowy to ich pasja, cześć ży­
cia. Jak na sportowców przy­
stało nie piją alkoholu, nie
palą, kondycja, wytrzymałość
fizyczna jest w tym sporcie
również potrzebna.

Petrys i Skorupa wiedzą, że

sport samochodowy jest kry­
tykowany przez część społe­
czeństwa, głównie dlatego, że

jest on elitarny i .dostępny
tylko dla ludzi bogatych. Ale
przecież nie chodzi w rajdach
czy wyścigach tjTko o zwy­
cięstwa. Przy okazji testowa­
ne są samochody, opony, co

pozwala producentom na ich
doskonalenie. Sport- samocho­
dowy przyczynia sie do roz­
woju motoryzacji. Tak jest
przynajmniej w wielu pań­
stwach. Z punktu widzenia
społecznego ta ocena nie może

być więc tak jednostronna.
T. GÓRSKI


